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Sobota, 31 Grudnia 1910. 


* Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna i. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
. 32 K, | świeróroeznie 8 K — h, 
- 16 K, | miesięcznie 2h 70h, 


rocznie 
półrocznie . 


Prenumerata 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci kezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 b, drudzy 60 b. 
„Przewodnik“ prenuiierowany osobno kosztuje 8 K. 


miejssowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . 


recznie . 
12 K, | miesięcznie . 


6 K, 
półrocznie . 2 5- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Przedpłata na „Grazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . 24 K 


półrocznie (od 1 lipca do 31 

grudnia) m e" 12 WE 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 

30 września) ge 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) E 


Zamiejscowa; 


rocznie 32 K — h 
półrocznie 16 K— h 
ćwierćrocznie 8 Kosh. 
miesięcznie . 2K 70h 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
‘płata, a to: 


Henryk Zbierzchowski. 


NAD SINEMI WODAMI. 


mena 


(BTowzrela). 


(Ciag dalszy). 


, Skamieniał wódz w zasłuchaniu. Łowi 
cheiwem uchem monotonny poszum fal. Wszy- 
stką władzę duszy skupił. W ciemnościach 
zaświtała jak błędny ognik myśl i zgasła. 
Więc całą mocą przywołuje ją znów ku życiu. 
Jest, jest, wyłania się, nabiera kształtów, wy- 
pełnia się treścią, krystalizuje się w słowo, 
uderza w serce, zapala ognie w żyłach. Więc 
Jest sprzymierzeniec, równy siłą, groźniejszy 
nad męztwo człowieka: „wszystko pochłania- 
jąca chciwość dolin“. Ciężki kamień spada z 
serca... dusza uderza w zwycięski hymn try- 
umfu. Chrapliwy szept, niby wyzwanie wy- 
dobył się z gardła wodza: „Hej ty sina nie- 
nawistna wodo, zmogę ja ciebie, zmogę!* 
Pluszczą monotonnie fale, całując brzegi. Coś 
się kłębi i przelewa w ciemnych głębiach 
stawiska, jakgdyby niewidzialne moce goto- 
wały się do walki. W pewnej chwili na po- 
wierzchni wody, tuż przy brzegu, zamajaczy- 
ła w ciemnościach biała plama... Sine fale 
pędzą ku stopom wodza jakiś przedmiot, któ- 
rego zarysy giną jeszcze w ciemności. Z ci- 
chem bulgotaniem podpływa coraz bliżej i 
bliżej, Co to? Rozwarł wódz szeroko źrenice. 
spojrzeniem zawisnął na pływającej plamie, 
pochylił się całem ciałem naprzód i zadrżał. 
Zimne, mokre palce wstrętu dotknęły serca. 
Lęk zjeżył włosy; z czarnych fal wynurzyła 
się na chwilę sina twarz topielea, szkiiste 
oczy spojrzały z zimnem szyderstwem w twarz 
wodza, a potem przepadło wszystko w szarej 
topieli mroków... Staw odpowiedział na wy- 
sanie . «= . Eo. . . 

Nazajutrz rano, wódz z dwoma setni- 
kami począł obchodzić brzegi, badając dokła- 
dnie twardość gruntu, grubość ścian skal- 
nych, jakość ewentualnego spadu wody. Plan 
Jego był prosty i nieomylny; wykopać wyr- 
wę w brzegach stawiska, całą ilość wody 
spuścić w doliny, a potem suchą nogą dojść 


1K50 2h 
.— K60R8 

„Przewodnik* prenumerowany 080- 
bno, kosztuje : 


ćwieróroczni . 
miesięczni 


rocznie 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wezesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCY!. 


„Gazeta Lwowska“ wstępuje z pier- 
wszym stycznia w drugie stulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z W ar- 
szawy, Krakowa, Wiednia, Peters- 
burga Londynu, Paryża, Berlina, 
Monachium, Rzymu i t. d., zamieszczać 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora Jeske-Choiń- 
skiego, Maryana Dubieckiego, Franci- 
szka Rawity-Gawrońskiego, Hajoty, 
Anatola Krzyżanowskiego, Kornela Ma- 
kuszyńskiego, Zygmunta Sarneckie- 
g c, Kazimierza Tetmajera, Macieja Wierz- 
binskiiego, Gabryeli Zapolskiej, Hen- 
ryka Zbierzehowskiego i w.i. Najnow- 


sze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeźba, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu- 
jąco i rzeczowo. 


W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego“ posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry- 
tyków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował adjunkta, Jakóba Cze- 
szera, pocztmistrzem w Łanczynie i prze- 
niósł pocztmistrza, Stanisława Tyszkiewi- 
cza, z Łanczyna do Kołomyi. 


Rządowo upoważniony przez władzę gór- 
niczą inżynier górniczy, Kazimierz Broniow- 
ski, z siedzibą w Borysławiu, złożył 27 gru- 
dnia 1910 przepisaną przysięgę i jest od te- 
go dnia upoważniony do wykonywania tego 
uprawnienia. 


do wysepki i wyciąć w pień wodnych kor- 
sarzy. Wierząc w powodzenie przedsięwzięcia, 
nie przewidywał jeszcze, jak trudne ono by- 
ło do wykonania... Jedno tylko znaleziono 
miejsce, jakby stworzone dla planu wodza... 
Stromy brzeg, o niezbyt grubych ścianach, 
zatrzymał skalistą piersią masę prącej na- 
przód wody, pod nim zaś w dole otwierała 
się niewielka lejkowata przepaść i naturalny 
spad ku mizinom, których poziom niższym 
był od ewentualnego dna stawu. Jeżeli w 
tem miejscu uda się zrobić wyłom w ścianie 
skalnej, wszystka woda zwali się w doliny, 
aż do ostatniej kropli, osuszając zupełnie dno 
stawu. Lecz nie wystarczał tu drobny otwór 
tylko, przez który, jak przez sito mogłaby 
przesączyć się zawartość stawu... Nieprzyja- 
ciel, zauważywszy stopniowo ubywanie wody, 
mógłby w ostatniej chwili dosiąść łódek, 
opuścić wysepkę i ukryć się w niedostępnych 
lasach na przeciwległym brzegu. A wtedy 
musiałby rozpocząć znów obławę, pełną żmu- 
dnych pościgów i chytrych zasadzek, kosztu- 
jącą wiele czasu i krwi ludzkiej. Dlatego po- 
stanowił odwalić ścianę skalną na większej 
przestrzeni, skorzystać z parcia fal, nagłym 
wściekłym wodospadem rzucić zawartość sta- 
wu w doliny, zaskoczyć wroga żywiołową ka- 
tastrofą i nie zostawić mu czasu do ucieczki. 

Skończyła się długotrwająca bezczyn- 
ność wojska. Silne, muskularne dłonie po- 
chwyciły dragi żelazne i łopaty, pod osobi- 
stem kierownictwem wodza przystąpiono do 
wielkiego dzieła. Celem zmylenia czujności 
wroga, rozpoczynano pracę dopiero z nasta- 
niem ciemności. Pod osłoną ciemnych nocy 
jesiennych zawrzała na brzegach stawiska 
krecia, podstępna praca. Rozpoczęto kopać od 
podstaw, gdzie ściana była najgrubsza. Ję- 
czały skały od uderzeń kilofów, drżała zie- 
mia, jakby z trwogi przed zuchwalstwem my- 
śli ludzkiej. Lecz trud to był gigantyczny, 
Żmuda niesłychana. Zdawało się, że sama na- 
tura broni się przed gwałtem. Łamały się 
kilofy na zwartej epoce kamiennej, szezer- 
biły drągi żełazne, ześlizgując się bez szkody 
po powierzchni skalnej. Cierpły ręce z natę- 
żenia, pęcherze pokrywały obolałe dłonie, pot 
zalewał oczy. A zapory ubywało mało. Gdy 
świt różowił szczyty lasów sosnowych, gdy 
gasły zapłakane gwiazdy, a przez pierzcha- 
jące ciemności przedzierało się blade, marzące 
światło porankowe, oślepłe ciemnością oczy 
pracowników przecierały się, dostrzegając z 
przerażeniem małe, pokruszone odłamki skal- 
ne, jako owoce eałonocnych trudów. Wódz sam 


pracował w pierwszym szeregu. Z zakasanemi 
rękami w zgrzebnej koszuli, z olbrzymim ki- 
lofem w dłoni, wyglądał jak prosty robotnik. 
Jeno błysk źrenice gorejących, przepaścistych, 
w których paliły się złote ognie zapału, jeno 
duma i upór wokół zaciśniętych ust, uja- 
wniały orle pochodzenie. Ramiona jego były 
ze stali, rzut żelaznego kilofa wyrąbywał bo- 
lesne rany w opoce. Pył kruszonych skał za- 
sypywał mu oczy, drętwiały ręce, nieprzy- 
wykłe do pośledniej pracy, a on się wdzie- 
rał we wnętrze skalne z jakimś szaleńczym 
uporem. Czasem znużony kilkugodzinnym tru- 
dem, wdrapywał się na stromy w tem miej- 
scu brzeg. hetmański płaszcz podkładał pod 
głowę i kładł się nad wodą na krótkie chwile 
wywczasu. Noce teraz były pogodne, ciche 
smutkiem umierającego lata, rozzłocone gwia- 
zdami od końca nieba do końca. Nierucho- 
ma, lśniąca powierzchnia stawu spijała chci- 
wie złote, drżące pocałunki nieba i zdawała 
się śnić jakiś rozkoszny sen szczęścia. Spo- 
kój i cisza przenikały głębiny wodne. Ża- 
milkły tajemnicze szmery, ścichło dziwne ży- 
cie ciemnego dnia. Tylko drobne, figlarne 
falki, tuż przy samym brzegu, pluskały od 
czasu do czasu sennym brzękiem. Zdumiewał 
wodza ten spokój nienawistnej wody. Spo- 
dziewał się, że uderzeniem kilofów lęk roz- 
pleni i niepokój w podwodnym świecie, że 
trwoga obleci sine fale stawu, wzburzy jego 
głębie, podwoi czujność toni zmorą zbliżają- 
cej się katastrofy. Spokój stawu zdawał się 
drwić z jego nadludzkich wysiłków, żmudy 
całonocnej. szaleńczego planu. Więc wście 
kłość od nowa zalewała serce, zaciskały się 
nienawistnie pięści. Zrywał się ze swego le- 
gowiska, porzucony kilof chwytał w dłonie 
i zbiegał na dół. Padał jak piorun gromki 
głos rozkazu. Żołnierze, oparci na łopatach 
w nieruchomem zdrętwieniu sennem, oOtwie- 
rali z przestrachem oczy, wyrwani z rozko- 
sznych marzeń o cichych ogrodach. o spich- 
lerzach, brzemiennych jesiennym zbiorem, o 
żonach swych i dzieciach, uwijających się na 
tle pobielanych ścian chaty. Podmiosły się 
znów opadłe z wysiłku ramiona, miarowy ło- 
skot żelaza zamącał doskonałą ciszę nocy, 
gromada szarych cieni darła się naprzód w 
głąb nieustępliwych skał. 

Lecz zwolna, dzień po dniu ustępowała 
zapora, rumowisko skalne zsypywało się po 
stromej ścianie w doliny, w twardym głazie 
tworzyła się głęboka wyrwa w głąb... W upor- 
czywej walce człowiek poczynał brać górę, 
trud jego wydawał owoce, zamierzenie prze- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 grudmia. 


Delegacye. 


Przyjazd Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda do Budapesztu. 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
przybył do Budapesztu wczoraj o. godzinie 6 
rano, powitany na dworcu przez burmistrza 
Brodego. Najd. Arcyksiążę podziękował bur- 
mistrzowi za to, że pomimo tak wczesnej 
pory przybył na dworzec, celem powitania Go. 

Na własne życzenie Najd. Arcyksięcia 
uroczystego powitania w takich rozmiarach, 
jak je zamierzano urządzić, nie było. Dzien- 
niki stwierdzają, że Najd. Arcyksiążę mówi 
zupełnie płynnie po węgiersku. O godzinie 
9:50 przyjął Najd. Areyksiążę na prywatnej 
audyencyi bar. Bienertha, a o godzinie 10 
hr. Khuena. 

O godzinie 9 rano Najd. Arcyksiążę był 
na Mszy św., odprawionej w kaplicy na- 
dwornej. 

Prasa budapeszteńska powitała Najd. 
Arcyksięcia gorąco w artykułach naczelnych, 
z których zwłaszeza głos Magyarorszag za- 
sługuje na uwagę. Pismo to podnosi, że Najd. 
Arcyksiążę spędzi na ziemi węgierskiej tyle 


stało być marzeniem, spełniało się szaleńcze 
zacheenie wybujałej woli. Niepohamowana 
duma rozpierała duszę wodza, gdy widział 
to powolne zbliżanie się do celu. Mdlejące 
siły żołnierzy podniecał obietnicami królew- 
skich nagród. W żmudzie pracy wspólnej za- 
cierała się odwieczna przepaść między pa- 
nem, a niewolnikiem. Stał się towarzyszem, 
bratem temu ludowi, co wszystkie swe siły 
oddawał w niewolę jego orlej myśli. 

i Zapomniano jak wygląda światło dnia. 
Zołnierz strudzony całonocną pracą, z nasta- 
niem świtu, padał na ziemię bez czucia w tem 
samem miejscu, gdzie stał i kamienie mająe 
za wezgłowie spał aż do zmierzchu, głuchym, 
nieprzebudzonym snem. 

Rozpoczynały się już jesienne słoty. — 
Ciemne bezgwiezdne noce utrudniały pracę. 
Wiatr jęczał potępieńczym szlochem w szcze- 
linach skał, upiory potopionych żołnierzy po- 
częły włóczyć się nocami po obozie, szerząe 
blade przerażenie. Więc zdwojono siły w 
ostatnim konwulsyjnym wysiłku. Wedle obli- 
czeń wodza za trzy dni miało się spełnić to, 
to postanowił. 

A tymczasem na dnie stawu wrzało. 
Uderzenia kilofów były coraz bliższe, coraz 
wyraźniejsze, groźne echa roznosiły po głę- 
biach wodnych, budzące ze snu wodniki i po- 
płoch szerząc w żabieh legowiskach. Nie 
wiedziano, co znaczy to dziwne pukanie w 
głębi ziemi, lecz wpadało ono w spokojne 
Życie podwodne, niby groźny zwiastun nie- 
szczęścia. Wystraszone żaby nieruchomemi 
gałkami oczu patrząc w tę stronę, zkąd zbli- 
żało się niebezpieczeństwo, wołały noc całą 
nudnym chórem: „eo to, co to, co to?“ 
Owady, zanurzone w błotny muł dna, nie 
pokazywały się po kilka dni. Raki, wypło- 
szone ze swych nor i jam, gromadami peł- 
zały od brzegu do brzegu, rozwartemi ramio- 
nami szczypców szukając niewidzialnego wro- 
ga. Stary jaszczur pewnej nocy. zniknął bez 
śladu. Daremnie szukano go w gąszczach ro- 
ślin podwodnych, chcąc zasięgnąć jogo rady. 
Jakąś nieznaną nikomu szczeliną powędrował 
w podziemne światy. Z niespokojnym sykiem 
wybiegały sine fale na skaliste brzegi, jak- 
gdyby dojrzeć chciały krecią pracę, zagra- 
żającą głębiom i cofały się z szumem, po- 
krywając powierzehnię stawu żółtą rdzawą 
pianą, 

(Dokończenie nastąpi) 


tylko czasu, ile wymaga spełnienie powierzo- 
nej Mu prawnopaństwowej funkcyi. Najd. 
Arcyksiążę z całą akuratnością stosuje się do 
postanowień konstytucyi węgierskiej, która 
nie dopuszcza mieszania się Najw. Dynastyi 
do spraw politycznych. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand złożył już zresztą dość 
dowodów, że wszelkich konfliktów, które na 
tem tle powstaćby mogły, unika starannie, 
zachowując w każdym kierunku jak najzupeł- 
niejszą rezerwę. Świadczy to wymownie, że 
dyscyplina w Najw. Rodzie Habsburgów jest 
troskliwie pielegnowana i że Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand przestrzega jej z uzna- 
nia godną konsekwencyą. A rzecz to nie tak 
łatwa, jak profanowi wydawać się może; dla 
tego też hołd szczery i cześć należy się re- 
zerwie, jaką zachowuje Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand. 


Przyjęcie Delegacyj. 


Wezoraj przed godziną 11 przed połu- 
dniem Delegaci austryaccy zgromadzili się 
w Białej sali Zamku Cesarskiego w Budzi- 
nie, zkąd Marszałek Najw. Dworu hr. Palffy 
poprowadził ich do sali audyencyonalnej. 
W sali tej byli już hr. Aehrenthal, br. Bie- 
nerth, wspólni PP. Ministrowie, kapitan 
gwardyi i Wielki Ochmistrz Dworu hr. Rum- 
merskirch. 

Gdy Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand wszedł do sali, zabrzmiały gromkie 
okrzyki powitalne. 

Prezydent austryackiej Delegacyi dr. 
Baernreither wygłosił następującą prze- 
mowę: 

„Wasza Cesarska i Królewska Wyso- 
kości! Po krótkiej przerwie zebrali się de- 
legaci ponownie na sesyę. Jego Ces, i Król. 
Apostolska Mość raczył Waszej Ces. i Król. 
Wysokości poruczyć zastępstwo Ńwoje przy 
otwarciu tej sesyi. Austryacka Delegacya 
wita ze czcią Waszą (es. i Król. Wysokość 
na tem miejscu i przy tej poważnej okazyi 
wyraża Jej najszczersze uczucia wiernej uni- 
żoności. Gdy ludy dalekich państw z wdzięcz- 
nością patrzą ku Monarsze, jako Ostoi poko- 
ju, to także ludy Austryi z radością powi- 
tałyby czas, w którym możnaby utrzymać 
dobrodziejstwa pokoju bez zbrojeń, w któ- 
rych obecnie prześcigają się państwa. 

Dopóki jednak tego upragnionego celu 
nie osiągnięto, nie może Monarchia bez na- 
rażenia na szwank swej powagi i swego bez- 
pieczeństwa zająć odrębnego stanowiska. Dla- 
tego też Delegacya zapowiedziane już jej o- 
gólnikowo istotne wyższe zapotrzebowania 
dla siły zbrojnej zbada z tą sumiennością, 
jaką jej dyktuje wzgląd na międzynarodowe 
stanowisko Monarchii, ale także i na wy- 
trzymałość gospodarczą ludów i Państwa. 
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Mądrej opiece Jego Ces. i Król Mości 
przez szereg lat pokojowego rozwoju zawdzię- 
czamy wzmocnienie sił ludów, które staraja 
się dotrzymać kroku ożywionej czynności, ja- 
ką czasy nasze na polu duchownem i ekono- 
micznem rozwijają. Nie tracimy nadziei, prze- 
ciwnie, jesteśmy pewni, że uda się tę pracę 
wszystkich ludów Austryi uwieńczyć porozu- 
mieniem w sprawie narodowego współżycia 
i przez to odwzajemnić się za miłość, jaką 
Jego Ces. i Król. Mość w równie wysoce 
szlachetny sposób żywi w swem sercu dla 
wszystkich ludów Monarchii. 

Przez usunięcie przeszkód i przez nie- 
zamącony rozwój naszego życia gospodarcze- 
go. będziemy mogli potrzeby rozmaitych in- 
teresów i socyalnych zobowiązań pogodzić z 
intenzywną pieczą nad naszą siłą wojskową. 
Coraz bardziej umacnia się przekonanie, że 
armia, stojąca pod każdym względem na wy- 
sokości swego zadaula, i marynarka są osto- 
ją naszego pokojowego rozwoju. 

Dalegacya przystąpiła do swojej obo- 
wiązkowej pracy, przejęta niezachwianem za- 
ufaniem w miłość pokoju Jego Ces. i Król. 
Mości i w silnem przekonaniu, że ofiary, ja- 
kich wymaga konieczność dla siły zbrojnej, 
uczynione będą dla jednolitej i na swoich 
starych tradycyach i podstawach opartej ar- 
mii, którą Jego Ces. i Król. Mość pewną rę- 
ką prowadzi, a którą wspiera także silnie 
Jego (es. i Król. Wysokość. Delegacya bła- 
ga o łaskę nieba dla Jego Ces. i Król. Mo- 
ści i prosi Najwyższego, aby ukochanego Ce- 
sarza i Króla dla dobra Jego ludów utrzy- 
mał i aby Najw. Cesarski Dom błogosławił 
i ochraniał. 

Delegaci wznieśli gromkie 
„Niech żyje!* 

Odpowiedź Najd. Areyksięcia juź poda- 
liśmy wczoraj w depeszach. Powtarzamy ją 
tutaj dla utrzymania toku rełacyi. Najd. Ar- 
cyksiążę mówił: 

„Przypadło Mi zaszezytne polecenie za- 
stępować dziś Jego Ces. i Król. Apostolską 
Mość. Uznania wiernego przywiązania do 
Najwyższej Osoby Monarchy, które właśnie 
panowie wyraziliście, nie zaniedbam Jego 
Ces. i Król. Mości podać do wiadomości. 

Witając Panów na początku ważnej 
czynności waszemu zakresowi działania za- 
strzeżonej, Imieniem Jego Ces. i Król. Apo- 
stolskiej Mości, podnoszę przedewszystkiem 
prawdziwe zadowolenie Jego Ces. i Król. 
Apostslskiej Mości z t*Go. żc stosunki z za- 
granicą układają się nawskróś przyjaźnie. 
Opierając się na swoich aliansach i dzięki 
dobrym stosunkom do wszystkich mocarstw, 


okrzyki: 


Monarchia także na przyszłość z całym naci- 
skiem prowadzić będzie swoje dotychezaso- 
we pełne rezultatów usiłowania ku utrzyma- 
niu i wzmocnieniu pokoju. 

Zapotrzebowanie Zarządu wojennego dla 
wojska wykazuje, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, zwyżkę, która ma na celu ostate- 
czne sprostowanie niektórych pozycyj budże- 
towych. 

Marynarka wojenna natomiast potrze- 
buje zezwolenia większych środków, aby wobec 
szczegółowych przygotowań innych mocarstw, 
utrzymać się na wysokości swego zadania. 

Te żądania kredytowe jednak zwiększą 
nietylko bitność marynarki wojennej, lecz 
przyniosą także korzyści gospodarcze. 

Otrzymawszy od Jego Ces. i Król. Apo- 
stolskiej Mości polecenie wyrażenia Panom 
Najwyższego zaufania w waszą wypróbowaną 
roztropność i patryotyczny zapał, życzę pra- 
com Panów jak najlepszego powodzenia i wi- 
tam Panów najserdeczniej*, 

Po tej przemowie Najd. Arcyksiążę 
wdał się w dłuższą rozmowę z dr. Baernreithe- 
rem, a następnie z dr. Głąbińskim, którego 
Mu przedstawiono, poczem powrócił do Swych 
apartamentów. 

O godzinie 12 w południe odbyło się 
przyjęcie Delegacyi węgierskiej, na którem 
po przemówieniu Prezydenta, Najd. Arcyksią- 
żę wygłosił tę samą, co wobec Delegacyi 
austryackiej, przemowę. 

Po przyjęciu, Najd. Arcyksiążę rozma- 
wiał krótko z Prezydentem jej, hr. Zichyim 
i Wiceprezydentem Langiem. 


Wyjazd Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. 


Po przyjęciu Delegacyj odbył się obiad, 
w którym wzięli udział dygnitarze Dworscy. 
O godzinie 2 min. 30 Najd. Arcyksiążę od- 
jechał z powrotem. Publiczność zgotowała 
Mu serdeczną owacyę. 

O godzinie 6 minut 45 wieczorem był 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand już 
z powrotem w Wiedniu, a o godz. 10 min. 
15 odjechał do Konopischt. 

Posiedzenie Delegacyi austryackiej. 

Z Budapesztu donoszą: Wczoraj o godz. 
2 po południu rozpoczęło się posiedzenie De- 
Jegacyi austryackiej pod przewodnietwem del. 
dr. Baernreithera. r 

Po odczytaniu wpływów przedłożył przewo- 
dniczący komisyi fnansuwej del. Zazyorka 
ustne sprawozdanie o prowizoryum budżeto- 


| wem. Na jego wniosek uchwalono postawić 


na porządku dziennym obrad prowizoryum 
budżetowe, jako sprawę nagłą. > 

Sprawozdawca del. dr. Grabmayr za- 
leci} przyjęcie trzymiesięcznego prowizoryum 
budżetowego. 

Del. prof. Masaryk, zabrawszy głos. 
omawiał sprawę Vasića. Zdaniem mowcy 
proces wykazał, że dokumenty fałszywe, któ- 
re odgrowały rolę w procesie dr. Friedjunga, 
wyszły z poselstwa austro - węgierskiego w 
Belgradzie. Akt oskarżenia i motywy wyroku 
powiadają, że pomocnicy Vasića nie mogą 
być pociągnięci do odpowiedzialności sądo- 
wej, to znaczy, iż są eksterytoryalni. Zjezna- 
nia Vasića były wedle mowcy zupełnie wia- 
rygodne; w 17 punktach wykazał on rzeko- 
mo, że był w stosunkach ze Swiętochowskim, 
Schoenbachem i hr. Forgachem. Hr, Aehren- 
thal twierdził, że Vasić przyniósł omawiane 
dokumenty na krótką chwilę do poselstwa, 
aby Swiętochowski mógł je skopiować, Twier- 
dzenie to wedle del. Masaryka nie da się 
pogedzić z faktami, bo dokumenty — jak 
twierdzi — nie były skopiowane. lecz sfał- 
szowane. Mowca pokazuje fotografie rzeko- 
mej kopii, pochodzące od Świętochowskiego, 
jakoteż telegram, pisany ręką Świętocho- 
wskiego, dalej zaś protestuje przeciw posłu- 
giwaniu się fałszerstwami w polityce i od- 
piera zarzut, jakoby był złym patryotą au- 
stryackim. 

Mowę del. Masaryka przerywali często 
wszechniemiec del. Stransky i posłowie 
chrześciańsko-społeczni. 

Prof. Masaryk zaznaczył dalej, że 
nie powiedział jeszcze wszystkiego, co wie i 
nie powiedział jeszcze tego, co jest najgor- 
sze. Wedle mowcy, hr. Aehrenthal sprowoko- 
wał go. Mowca przeprowadzi na głównej se- 
syi Delegacyi sprawę usge ad fimem, aż do 
br. Aehrenthala. 

Del. Klofaez odpierał zarzut braku 
patryotyzmu, uczyniony narodom słowiańskim 
w Austryi, a zwłaszeza (Czechom. Omawiał 
dalej proces belgradzki i twierdził, że po- 
selstwo austro-węgierskie w Belgradzie skom- 
promitowało się. Każdy najnaiwniejszy czło- 
wiek — wywodził mowca — w tej chwili 
ujrzałby, że wszystkie podpisy na dokumen- 
cie pochodzą z jednej ręki i że są sfałszo- 
wane. Mowca ubolewał z powodu, że na ta- 
kie rzeczy wydaje się tysiące koron ze skar- 
bu Państwa. Dalej twierdził del. Klofacz, że 
Maszek, który oczernił naród czeski i które- 
go denuncyacye pociągnęły za sobą skazanie 
wielu młodych ludzi ra karę więzienia, był 
agentem prowokacyjnym. Mowca domagał się, 
aby tych młodych ludzi, skazanych za rze- 
komą agitacyę antimiłitarną, wypuszczono na 
wolność; przedtem zmiana taktyki posłów 
czeskich nie może nastąpić. Jeśli w Mini- 
sterstwie są dokumenty, dowodzące zdrady 
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MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. dHericault: „Une vewe millionaire“). 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


VII. 
Narzeczony Albertyny. 


(Ciąg dalszy). 


Baron opisał mnie przytem tak dokła- 
dnie, że pan Roselle domyślił się, że to o 
mnie mowa. Poprosił najpierw grzecznie ba- 
rona, żeby zaprzestał tej rozmowy, bo „pani 
d'Hervelinghem była jego sąsiadką i kuzyn- 
ką“ — to była prawda, w dwunastym sto- 
pniu, czem się jeszcze nie pochwaliłam. — 
Olbrzym, zobaczywszy przed sobą mężczyznę 
szczupłego i grzecznego, odpowiedział : 

— Idź pan do tyapla! śmieje się z ko- 
piet, jak mi sze potopa, jest pan insolent, że 
smi mi gadać, żebym byl cicho. Ja bede mó- 
wil o ta kopieta jak kce! 

Masz tobie! Chrześciańska pokora pana 
de Roselle poszła w strzępy, a zbyt przed- 
siębiorczy baron dostał parę policzków, które 
go nauczyły z kim ma do czynienia, Przeko- 
nany, że jest herkulesem, rzucił się na ma- 
łego Francuza, który zwinny, jak akrobata, 
zasypał go tak razami, że Niemeowi tchu zabra- 
kło, zanim mógł dosięgnąć przeciwnika. Roz- 
łączono ich; rozeszli się i zostało postano- 
wione, że bić się będą jutro, na terytoryum 
włoskiem. 

Wkrótce wiadomość o tem zdarzeniu do- 
szła do naszego hotelu. Wuj był wściekły 
przez cały dzień. Myśl, że ten wstrętny czło- 
wiek ośmielił się stanąć w mojej obronie, 
wkraczając w jego prawa, do pasyi go do- 
prowadzała. Wujaszek był człowiekiem czynu. 
Kazał szukać de p. Roselle po całem mieście, 
mając nadzieję, że jeszcze nie wyjechał. 

Zapewne wszyscy myślą, że czyniłam w 
duchu śluby, aby porządne pchnięcie szpady 
uwolniło mnie raz na zawsze od tego upar- 


tego protektora. A jednak nie! Najprzód, nie- 
nawidzę Prusaków więcej jeszcze, niż pana 
de Roselle. Następnie, muszę się przyznać 
do tej słabości, nie mogę mu darować, że mi 
ocalił życie, ale godzące w cześć obelgi gor- 
sze są i cięższe mi się wydają, od samej 
śmierci. 

Nazajutrz, przez cały dzień, pułkownik 
rady dać sobie nie mógł. Pan de Roselle 
wrócił na trzeci dzień. Był tylko lekko ranny; 
pan, kończący się na erg, ciężko. 

Obawiam się, czy Tonton nie okrył się 
śmiesznością w rozmowie, którą miał z mo- 
im wybawcą i, zaprzysięgłym protektorem. 
Oto co wiem o tem: Pan de Roselle, zawsze 
tak otwarty, tak spokojnie ironiczny i we- 
soły z natury, pomimo swojej powagi, był 
ponury i jakby przygnębiony wyrzutami su- 
mienia. Zimno i z roztargnieniem wysłuchał 
pułkownika, który z szeroką swoją wymową 
z największą zresztą uprzejmością, gdyż ko- 
chany wujaszek pomimo swojej nienawiści, 
nie przestał być sprawiedliwym, prosił go, aby 
odtąd zechciał nie mieszać się w nasze spra- 
wy, oświadczając, że ja wolałabym raczej 
umrzeć, niż być uratowaną przez niego. To 
zdało się go budzić na chwilę, bo rzucając 
na pułkownika żywe spojrzenie, rzekł: 

— (zy przysięgniesz mi na swój ho- 
nor, pułkowniku Bourgongnon, że mógłbyś słu- 
chuć obelg rzucanych na kobietę i nie ująć 
się za nią? 

‘onton złapany we własne sidła, zo- 
stał pobity na głowę. 

A pan de Roselle przybrał znowu swój 
ponury wyraz i mówił dalej zwykłym już 
tonem: 

— Zresztą, będę uciekał od pani d'Her- 
velinghem równie pilnie, jak dotychezas sta- 
rałem się jej szukać, Mam obrzydzenie do 
pojedynków. Poprzysiągłem sobie, że nigdy 
bić się nie będę. Byłem o tyle słaby, że 
złamałem słowo, Jest to dla mnie wyrzutem 
sumienia, który długo będzie mnie prześla- 
dować. Trzeba było, aby mnie do tego znie- 
woliła, moja... moja... mój wielki... szacunek 
dla pani d' Hervelinghem.. To tylko mogło 
mnie popchnąć do popełnienia tej... nikcze- 
mności. Widzę, że uczucie, jakie mam dla 
niej, jest niezdrowem uczuciem, skoro mnie 
do złego popycha. Będę z niem walczyć o 
ile siły starczą. Opuściłbym dziś jeszcze Ni- 


ceę, gdyby nie stan zdrowia mego przeci- 
wnika. Nie mogę się oddalić, póki się nie 
dowiem, że wyszedł z niebezpieczeństwa. Jest 
to brutalny głupiee, ale odważny. Wyjadę, 
skoro tylko doktor powie, że jest uratowa- 
ny. Obiecuję sobie, że nie zobaczę pani d'Her- 
velinghem, ani teraz, ani nigdy później, 

Oto wszystko, co wiem. Gdy wujaszek 
przyszedł do mnie z tem pięknem posel- 
stwem, przyjęłam go z zaciśniętymi kułaka- 
mi. Dlaczego ? Nie zdawałam sobie z tego 
sprawy. 

Aby skończyć z tą awanturą, dodam, 
że z przyjemnością się dowiedziałam, iż ten 
brutal na erg na resztę życia pozostanie mań- 
kutem. 

Co do pana de Roselle, wcale nie py- 
tałam o niego. 

Przez cały miesiąc luty go nie widzia- 
łam. Myślałam, że znajduje się gdzieś w In- 
dyach. To też byłam ogromnie ździwiona, 
spotkawszy go w początkach marca. Zdziwio- 
na i zadowolona. Wytłumaczyłam sobie, że 
nie miał siły dotrzymać obietnicy, iż będzie 
mnie unikał, Udałam, że go nie widzę, 

Można sobie łatwo wyobrazić, że nie 
brakło mi wielbicieli. Było ich około tuzina. 
Nie ośmielałam ich nadto. Przygotowywałam 
się, żeby być tak wierną, jak Baucis moje- 
mu Filemonowi d'Hauraucourt; a ponieważ 
po mojej awanturze pruskiej zawarłam zno- 
wu wielką przyjaźń z moją nową przyjaciół- 
ką, „Przyzwoitością*, czyniłam wuja Tonton 
najszczęśliwszym z ludzi. Saper mnie zape- 
wniał, że wnj był zupełnie wyleczony i że 
miał już tylko pragnienie wrócić do Bou- 
lonnais, gdzie miał swoich ubogich, wdowy, 
sieroty i barany, które mu bardzo były 
drogie. 

Należało mi się to szczęście od losu. 
Nagle otrzymałam cios taki, że moźna było 
stracić głowę. To też ją straciłam. 

Oto list mojej teściowej: 

„D. 7 marca. Całuję ciebie z całego 
serca moja pieszczotko, ponieważ twoje ser- 
ce może dozna pewnego bolu. Trzeba, że- 
byś pierwsza się dowiedziała i to odemnie, 
którą kochasz i która ciebie kocha, o bli- 
skiem małżeństwie Albertyny z panem d' Han- 
raucourt*. 

(o? to niemożliwe! Odezytuję po raz 


drugi, tak: Albertyna z panem d'Haurau- 
court! 

Taka obelga! mnie! I to ta kobieta, 
którą nienawidzę, którą pogardzam, odbiera 
imi mego narzeczonego! Tego człowieka, o 
którym myślałam, że jest uszczęśliwiony kil- 
ku nieokreślonemi słowami nadziei, którą 
mu uczyniłam, — tego człowieka, o którym 
sądziłam, że leży u moich stóp, w pyle, go- 
towy na wszystko, aby uzyskać jeden uśmiech! 
A on lekceważy mnie! porzuca, bez powodu, 
nie starając się nawet dowiedzieć, co ja o 
tem myślę; on się cofa, a nie ja! A przez 
ten czas, ja ćwiczę się w „przyzwoitości“ na 
jego cześć, męcząc się czuwaniem nad ka- 
żdem mojem słowem, nawet spojrzeniem ! 

Na szczęście, moje serce nie grało w 
tem żadnej roli; nie dałam ani odrobiny ser- 
ca nikomu, tak samo panu d'Hauraucourt, jak 
innym. Była to boleść z powodu rany za- 
danej miłości własnej, obrażonej dumie, by- 
ła to żądza zemsty. Chciałabym mieć przed 
sobą tego nędznika, aby go na śmierć za- 
policzkować i tę dumną dziewczynę, aby ją 
podrapać paznokciami. Nogami bił m o zie- 
mię. Rzuciłam list na posadzkę nie chcące 
czytać więcej. 

Moją pierwszą myślą było pobiedz do ` 
pułkownika i krzyczeć, że to on był powo- 
dem tej zniewagi. Przyszedł mi błysk roz- 
sądku. Pomyślałam sobie, że mogłabym go 
tem zabić, Wysiłek, który uczyniłam, spotę- 
gował moją wściekłość. Stałam się prawdzi- 
wem zniszczeniem: potłukłam zwierciadła, 
wazony, a potem zemściłam się nad Apollem, 
który stojąc na szkaradnym zegarze, grał na 
lirze. ubrany w spodnicę i majtki. Moje pan- 
ny służące nie śmiały się pokazać, lecz sa- 
per nadbiegł. Rzuciłam krzesło na głowę 
flegmatycznego żołnierza. Przyjął c1os z po- 
wagą i zapytał mnie o rozkazy, Przyszła mi 
dzika myśl do głowy. 

— Gdzie mieszka pan de Roselle? 

— W hotelu „Univers“. 

— Dobrze. Będziesz mi towarzyszył. 

Skłonił się. Nałożyłam jakbądź pierwszy 
lepszy kapelusz na włosy, jak przypuszczam 
mocno rozburzone, i wyszłam, dysząc ze złości. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


A 


stanu, popełnionej przez Czechów, to niech 
Ministerstwo dokumenty te ogłosi. Mieliby- 
śmy — wywodził mowca — powód tak sa- 
mo. jak Duma rossyjska, potępić posługiwa- 
nie się agentami prowokacyjnymi. 

Mowca protestował następnie przeciw 
tenu, Że inżynier Borek, który w Poli słu- 
żył jako jednoroczny ochotnik, z okazyi o- 
skarżenia go o zdradę stanu, został okuty w 
kajdany i tak okutego przewieziono z Poli 
do Pragi. 

Wkońcu oświadczył del. Klofacz, iż gło- 
sować będzie przeciw budżetowi. 

Minister spraw zagranicznych hr. 
Aehrenthal oświadczył, że już oficyalnie 
stwierdził, iż hr. Forgach nie utrzymywał 
żadnych stosunków z Vasićem. Powtarzając 
to stanowcze oświadczenie, dodać musi, że 
hr. Forgach zakomunikował to w swoim cza- 
sie serbskiemu ministrowi spraw zagrani- 
cznych. Fakt, iż hr. Forgach nie utrzymy- 
wał z Vasićem żadnych stosunków, wypływa 
już z komanikatu z dnia 6 grudnia, zamie- 
szczonego we Fremdenblacie, a stwierdzające- 
go, że podrzędny urzędnik poselstwa odbie- 
rał od Vasića wiadomości i informacye. Va- 
Sič sam zwrócił się do niego i ofiarował 
mu wiadomości i tajne dokumenty. 

,  Mowca stwierdza, że w ówczesnym sta- 
nie rzeczy (a było to w latach 1908 i 1909) 
żaden organ służby publicznej nie mógłby 
był wziąć na siebie odpowiedzialności za od- 
mówienie przyjęcia ofiarowanych informacyj. 
Dostarczanie wiadomości przez Vasića trwa- 
ło jakiś czas. Stosunek zerwano, gdy okazało 
się, że pochodzące od Vasića informacye nie 
mają żadnej wartości. Vasić następnie posta- 
wił rozmaite żądania pieniężne i groził, gdy- 
by im odmówiono, rozmaitemi rewelacyami. — 
Grożby te przedstawił także konsulom w Bel- 
gradzie, Zemuniu i Zagrzebiu. ale wszędzie 
otrzymał odpowiedż odmowną. O tych usiło- 
waniach wymuszenia pieniędzy na pośle au- 
stro-węgierskim w Belgradzie zawiadomiono 
w Swoim czasie serbskiego ministra spraw 
Zagranieznych Milovanovića. To jest istotny 
stan rzeczy. 

Co do procesu — ciągnął hr. Aehren- 
thal dalej — to muszę stwierdzić, że rozpra- 
wa była tajna i mam o nim informacye tyl- 
ko z gazet. P. Masaryk jest szczęśliwszy, po- 
nieważ pojechał do Belgradu i, jak wyczy- 
tałem w gazetach, był ua procesie mężem 
zanfania. Wiadomość tę prof. Masaryk sam 
potwierdził. Pozostawiam świetnej Delegacji 
osądzenie tej okoliczności. Reasumując zaś 
stwierdzam, że jedyną podstawą niesłycha- 
nych zarzutów, czynionych hr. Forgachowi, 
są zeznania indywiduum, które na podstawie 
jego wlasnych zeznań uznano winnem, że 
fałszował dokumenty na szkodę swej ojczy- 
zny. Tem zamykam dyskusyę nad sprawą Va- 
sida. 

„ Inny delegat, również Czech, zajmował 
się moją działalnością polityczną. Sądzę, że 
Znam tego przyczynę i krytykę swoją pod- 
czas dyskusyi nad etatem spraw zagrani- 
cznych podniosę, a może uzupełnię. Jeżeli 
będę miał dowody, to w swoim czasie odpo- 
wiem na to. 

Del. Udrżal oświadczył, że wobec 
tego, iż większa część narodów słowiańskich 
w Austryi nie posiada zaufania do obecnego 
systemu państwowego, głosować będzie prze- 
Glw bndżetowi. 

Del. Tresić-Payicić żalił się, że w 
służbie dyplomatycznej niema ani jednego 

horwata, ani w ogóle południowego Slo- 
wianina. Jestto połączone z wielką szkodą 
dla Chorwatów, którzy jako emigranci za gra- 
nicą w żadnem z poselstw austro-węgierskich 
me znajdą urzędnika, znającego ich język. 
Zalił się również delegat, że obecnie Chor- 
watom, tym najlojalniejszym poddanym, czy- 
nI Się zarzuty © zdradę stanu. Mowca gło- 
SOWać więc będzie przeciw budżetowi, a spe- 
cyalnie przeciw wydatkom na administracyę 
Bośnii i Hercegowiny, bo, jego zdaniem, tyl- 

0 reprezentanci Bośnii i Hercegowiny mo- 
5% rozstrzygać w tej sprawie, Oświadczył w 
śóńcu del. Tresić- Pavicić, że ma zaufanie 

0 P. Ministra wojny i za jego budżetem 
głosowałby, ponieważ jednak osobne głoso- 
wanie jest niemożliwe, będzie głosował prze- 
w całemu prowizoryum budźetowemu. 

„Del. Seeliger oświadczył się przeciw 
prowizoryum budżetowemu. 

Del. Gessmann polemizował z wy- 
wodami p. Masaryka i oświadczył, że sprawa 
Yasića przez prof. Masaryka tak energicznie 
przedstawiona, jest tylko dość obojętnym epi- 
Zodem z wielkiej kwestyi aneksyjnej. Mowca 
Potępia to, że członek Delegacyi austryackiej 
wdaje się w rokowania z czynnikami zagra- 
doc przeciw swojemu własnemu Rzą- 

jA 


! Del. prof. Masaryk oświadczył, że 
że hr. Aehrenthal nie powiedział wszyst- 
kiego, jeśli podniósł, że tylko Świętochow- 
ski razem z Vasićem dopuszczał się fałszerstw. 
‘Owca zaprzecza, jakoby był mężem zaufa- 
Ma w procesie belgradzkim i oświadcza, że 
nie chciał sprawy Vasića wytaczać publicznie. 
„J* poprzednio u hr. Forgacha i u hr. 
aehrenthala, dał im wyraźnie do poznania, 
e wie bardzo wiele, ale jest gotów całą 
Sprawę pokojowo załatwić, jeśli proces za- 
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grzebski będzie umorzony. Na to jednakże 
nie zgodzono się. Nie pozostało mu więc nie 
innego, jak tylko wystąpić z krytyką poli- 
tyki zagranicznej hr. Aehrenthala. 

Następnie polemizował mowca z wy- 
wodami p. Gessmanna, 

Del. Udrża! zbijał zarzuty, czynione 
„czarnożółtemu* profesorowi Masarykowi, ja- 
koby był zdrajcą stanu. 

Po przemówieniu sprawozdawcy del. 
Grabmayera przyjęto prowizoryum 
bndżetowe w 215 czytaniu. 

Po krótkiej przerwie, gdy nadeszło za- 
wiadomienie, że Delegacya węgierska ró- 
wnież przyjęła prowizoryum budżetowe, Pre- 
zydent stwierdził identyczność obu uchwał 
i zamknął posiedzenie, oświadczając, że dalsza 
czynność Delegacyi rozpocznie się po 20 sty- 
cznia najpierw w komisyach. 

Del. Wassilko wniósł interpelacyę w 
sprawie połączenia kolejowego z Dorohów, w 
Rumunii, do Austryi. 

Del. Soukoup interpelował w spra- 
wie wydalania robotników austryackich z Prus 
pod grożbą grzywien i aresztu. 

Del Staniek interpelował P. Mini- 
stra wojny w sprawie rzekomo zamierzonego 
odroczenia reformy ustawy wojskowej i zapy- 
tał, czy P. Minister wojny skłonny jest 
wszystko uczynić, aby prace przedwstępne w 
sprawie tej reformy jak najszybciej ukoń- 
czono ? 

Del. Seeliger interpelował P. Mini- 
stra wojny w sprawie traktowania chorego 
rezerwisty przy pułku piechoty nr. 41 w 
Czerniowcach podczas tegorocznych mane- 
wrów. 

Z Delegacyi węgierskiej. 

Delegacya węgierska przyjęła wczoraj 
po krótkiej dyskusyi prowizoryum budżetowe. 

Po przemowie hr. Batthyaniego, prezes 
gabinetu hr. Khuen-Hederyary podał do wia- 
domości, iż porozumiał się już z Kierowni- 
kiem marynarki eo do udziału przemysłu wę- 
gierskiego w dostawach dla armii i floty. 


Budapeszt. Wczoraj przed południem 
hr. Aehrenthal i bar. Bienerth byli na po- 
słuchaniu u Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. 

Budapeszt. O wczorajszem posłucha- 
niu prezesa gabinetu węgierskiego hr. Khuen- 
Hederyarego u Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, donosi Pester Lloyd: Posłucha- 
nie miało przebieg bardzo serdeczny. Najd. 
Arcyksiążę poruszył kilka aktualnych kwestyj 
politycznych, między innemi także kwestyę 
wojskową, przyczem podniósł, że jeśli armia 
i Zarząd wojskowy w ramach ustaw uzyskają 
wszystko to, co jest potrzebne dla stanowi- 
ska wielkomocarstwowego Monarchii i przy- 
gotowania wojennego armii, to i Węgry uzy- 
skają znów swą powagę i polityczne znacze- 
nie, które w ostatnich latach nieco ucierpia- 
ło. Najd. Arcyksiążę z zaufaniem wyrażał się 
o przyszłości politycznej. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 grudnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (31 grudnia). 

Sylwestra Pap. — Lassoty. — Sewastyana. 

Wschód słońca o godzinie 7:25 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'31 po poludniu. 


— Stan zdrowia ks. arcybiskupa war- 
szawskiego Popiela — jak donoszą z War- 
szawy — jest dość ciężki nie grozi jednak nie- 
bezpieczeństwem. Jest nadzieja polepszenia. 

— Ba! marszałkowski. W bieżącym 
karnawale bal u J. E. P. Marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego odbędzie się dnia 
12 lutego 1911 w salonach recepcyjnych gma- 
chu sejmowego. 

— Z Rady m. Lwowa. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu, któremu przewodniczył pre- 
zydent miasta p. Ciucheiński, uchwaliła 
Rada przed porządkiem dziennym, po dłuższej 
dyskusyi, wniosek nagły r. Śliwińskiego, 
żądający wyboru komisyi, która rozpatrzyłaby 
nadesłane z Wiednia do miejskiego Urzędu bu- 
downiczego plany na nowy gmach krajowej 
dyrekcyi skarbu. 

Do komisyi tej wybrała równocześnie Ra- 
da radnych: Rawskiego, Hinglera, Śliwińskie- 
go, Pawlewskiego i dr. Rutowskiego. Nadto 
mają być powołani do tej komisyi dwaj dele- 
gaci lwowskiego „Koła architektów", ewentu- 
alnie także dwaj delegaci krakowskiego „Koła 
architektów “. ; 

Z kolei interpelował r. Śliwiński pre- 
zydenta miasta, w jakiem stadyum znajduje się 
sprawa wywłaszczenia Kawiarni wiedeńskiej 
celem rozszerzenia ulicy Kilińskiego? 

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświadczył 
wiceprezydent dr. Rutowski, iż w tej sprawie 
toczą się jeszcze rokowania, wobec czego nie 
może podać szczegółów tych rokowań. Jedynie 
może zaznaczyć, że strażnica wojskowa na pl. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 31 grudnia 1910 


św. Ducha zostanie usunięta, tudzież że w razie 
gdyby rokowania w drodze polubownej nie do- 
prowadziły do pożądanego rezultatu, wdrożone 
będzie postępowanie wywłaszczające na rzecz 
kolei. 

Z porządku dziennego referował r. Bei- 
ser sprawę o podwyższenie liczby koncesyj 
szynkarskich we Lwowie na okres 10-letni 
1911 do 1920. Wedle wniosków referenta 1. 
ma w tym czasie być co najwyżej 410 wyszyn- 
ków, 2. 21 nowych koncesyj ma się nadać nie 
od razu, ale stopniowo, po zasiagnięciu opinii 
instancyj powołanych, 5. koncesyj na wyszynk 
uboczny t. zn. przy cukierniach, sklepach ko- 
rzennych i t. p. ma być 70, czyli o 10 więcej, 
4. wyszynków wyłącznie jednego rodzaju trun- 
ków, jak wina lub piwa ma być 10, 5. razem 
w nowem |10-leciu zatem liczba wyszynków 
wszelkich rodzajów nie ma przekraczać sumy 
490, lecz owszem należy się starać, eby ich 
było mniej. 

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna 
dyskusya, w której przemawiało 17 mowców. 

W toku dyskusyi podnoszono zbyt wielka 
liczbę szynków i kawiarń we Lwowie wogóle, 
a w szczególności wielką ilość szynków w dziel- 
niey żółkiewskiej, przyczem niektórzy z mowców 
omawiali zgubne skutki alkoholizmu, będzcego 
zarodkiem większości zbrodni, chorób wenery- 
cznych i obłąkania. 

Ostatecznie w głosowaniu uchwaliła Ra- 
da wnioski referenta i postawiane w toku dys- 
kusyi rezolucye, domagające się ściślejszego 
wykonywania nadzoru nad szynkami. 

W dalszym ciagu posiedzenia uchwaliła 
Rada w myśl referatu r. dr. Starzewskie- 
go podzielić miejski Zakład nieuleczalnych na 
dwa odrębne zakłady: dla kobiet i mężczyzn, 
przez przeniesienie tego ostatniego do dotych- 
czasowej filii przy ul. Zborowskich. Równocze- 
śnie uchwaliła Rada na ten cel kredyt w kwo- 
cie 13.000 kor. 


Wkońcu zgodnie z wnioskiem, przedsta- 
wionym przez r. dr. Szpilmana przyznała 
Rada Towarzystwu lekarskiemu we Lwowie sub- 
wencyę po 2000 kor. rocznie przez lat 10 na 
budowę własnego domu. 

Na tem o godz. 9'45 wieczorem zamknął 
prezydent p. Ciuchciński posiedzenie. 

— Z Uniwersytetu. P. Jan Seweryn 
Bańkowski, praktykant koneeptowy galic. Na- 
miestnictwa, otrzymał na Uniwersytecie wie- 
deńskim stopień doktora praw. 


— Miejska szkoła gospodarstwa do- 
mowego. Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpo- 
czyna się nowy kurs miejskiej szkoły gospo- 
darstwa domowego w liceum żeńskiem im. kró- 
lowej Jadwigi. Wpisy przyjmuje dyrekcya liceum. 
Szkoła gospodarstwa domowego została na nowo 
zorganizowana i przyjmuje na kurs najwyżej 20 
uczenie, Uczenice, które się już na nowy kurs 
wpisały mają się zgłosić 2 stycznia do szkoły, 
przy ul. Jabłonowskich. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 stycznia 1911 wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Bazar z urzędową 
nazwą „Bazar“. — Do miejscowego okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego przydzie- 
lono gminę i obszar dworski w Bazarze wraz z 
folwarkiem Józefówką i młynem Stawiszcze, 
zamiejscowy zaś okręg doręczeń tego nrzędu 
tworzyć będą gminy Krzywołuka i Pauszówka, 

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
14 grudnia 19101. XVI 3046,8 o wyniku pre- 
miowania koni w Galicyi w r. 1910 zamieszczone 
jest w Dzienniku urzędowym dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 

— Echa jasnogórskie. Onegdaj przy- 
był na Jasną Górę ks. biskup Zdzitowiecki, gdzie 
ma odprawić rekolekcye, a następnie wyjeżdza 
do Piotrkowa, celem przedstawienia władzom 
nowego wizytatora klasztorów dyecezyi kujaw- 
sko-kaliskiej ks. Krynickiego, który przybędzie 
do Częstochowy w piątek. 

— Echa rozruchów w Zakładzie kary 
dla mężczyzn. Wczoraj przejechał przez Kra- 
ków drugi transport 10 więźniów z Wiśnicza, 
przywódców i uczestników ostatnich rozruchów. 
Więźniów przewieziono do więzienia w Miro- 
wie, na Morawach. 


A Zgubiono: w drvdze z ul. 29 Listo- 
pada do placu Maryackiego srebrny zegarek z 
monogramem M. K., łańcuszkiem i brelokiem; 
w ulicy Akademickiej pierścionek z brylanci- 
kiem, wartości 450 kor. 

A Dom się wali. Jeden z agentów po- 
licyjnych doniósł wczoraj swej władzy, że re- 
alność przy ul. Króla Leszczyńskiego l. 28 
grozi zawaleniem się; jedna ściana bowiem pę- 
kła już od dachu aż do fundamentów. 

A Kronika policyjna. Z piwnicy Rei- 
zli Simplowej przy placu św. Teodora skra- 
dziono wezoraj w nocy dwie paczki i kosz po 
marańcz. Złodziej pozostawił w zamian dwa 
woreczki z kluezami i rozmaitymi wytrychami. 

A Zbiegła przed kilku dniami z domu 
swej matki, włościanki w Mierzwicach, 18 le- 
tnią Maryę Łuka, przytrzymano wczoraj we 
Lwowie i oddano do aresztów policyjnych z po- 
wodu popełnionej przez nią kradzieży dwu za- 
rękawków i kilku sztuk bielizny na szkodę M. 
Fuhrmanna. 


A Niebezpieczny rzezimieszek. Do 
składu broni p. Stefana Pieleekiego przy ulicy 


Akademickiej przybył wczoraj po południu ja- 
kis elegancko ubrany mężczyzna, brunet, Szczu- 
pły, w zielonym kapeluszu pluszowym i zażądał 
okazania sobie browningów. W czasie ogladania, 
mężczyzna ów schował zręcznie jeden z bro- 
wningów do kieszeni, poczam oświadezywszy, 
że żaden z okazanych browningów nie jest dla 
niego odpowiedni, zamierzał sklep opuścić. 

Ponieważ p. Pieleeki zauważył kradzież, 
wezwał swego gościa o zwrot skradzionego re- 
wolweru, W odpowiedzi na to mężczyzna ów 
dobył z kieszeni żelazne serce z dzwonu 
i chciał rzucić się na p. Pieleckiego. — Spo- 
strzeglszy jednak w ręce p. Pieleckiego wy- 
mierzoną ku sobie lufę browninga, stanął jak 
wryty w ziemię. 

Przy pomocy przechodniów ubezwładnio- 
no niebezpiecznego rzezimieszka i oddano go w 
ręce policyi. 

Na policyi przy rewizyi znaleziono przy 
rzezimieszku kilka nowych pularesów, seyzory- 
ków, tytenierkę, dwie latarki elektryczne, au- 
tomatyczne zapalniczki, zegarek złoty z łańcu- 
szkiem, złote bransoletki, kilka pierścionków i 
rozmaite inne kosztowności, skradzione według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w rozmaitych 
sklepach. Prócz tego znaleziono przy rzezimie- 
szku bilet jazdy kolejowej i recepis na paku- 
nek, nadany do Białej, kartki zastawnicze na 
zegarek i pierścionki, zastawione w Katowi- 
cach i notatkę z adresami rozmaitych dziew- 
czat w Peszeie, Wiedniu, Białej i we Lwowie. 

Aresztowany — jak się okazało nastę- 
pnie ze znalezionych przy nim dokumentów — 
ma nazywać się Edward Goldmann i pochodzi 
z Krems, na Węgrżech. 

Policya przypuszcza, że wpadł w jej ręce 
niebezpieczny złoczyńca i handlarz żywego to- 
waru. 


(A) Zamach morderczy i samobój- 
czy w dorożee. Dziś rano około godz. 5 na 
placu Krakowskim jadący w dorożce inżynier 
Stanisław Stenzel strzelił z rewolweru do to- 
warzyszącej mu Heleny Zgółkównej, a nastę- 
pnie strzelił do siebie. Na odgłos strzałów przy- 
byli stójkowi i kazali dorożkarzowi zawieźć 
oboje na stacyę ratunkową. Stenzel miał ranę 
w okolicy prawej skroni i był nieprzytomny, 
Zgółkówna była zraniona w czoło. Po udziele- 
niu obojgu pomocy, odstawiono ich do szpitala 
powszechnego. Zgółkówna była dawniej ka- 
syerką, obecnie mieszkała razem ze Stenzlem. 
Całą noc ubiegłą byli razem na jakiejś zaba- 
wie, a rano wracali do domu przy ul. Asnyka. 
Zgółkówna prosiła Stenzla, aby jej kupił me- 
sztyiz tego powodu — jak ona twierdzi — przy- 
szło między nimi do kłótni, w czasie której 
Stenzel strzelił do niej, a następnie chciał sie- 
bie pozbawić życia. Stenzel był w stanie pi- 
janym. Rany postrzałowe u obojga mogą spo- 
wodować katastrofę. 


(ZN) Nieszczęśliwe wypadki. W ulicy 
29 Listopada strzelał ktoś wczoraj w ogrodzie 
z flobertu i zranił w rękę przejeżdżającego 
podówczas ulicą 14 letniego Władysława Dy- 
szczakowskiego, rozwoziciela chleba. Dwie rany 
postrzałowe na ręce opatrzyło mu pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

W browarze akcyjnym przy ul. Meizelsa 
kopnął wczoraj koń woźnicę Michała Sosnow- 
skiego, zranił go w głowę i wybił kilka zębów. 

Pewna uczeniea gimnazyum ślizgając się 
wczoraj na stawie Sobka, upadła na lód i roz- 
biła sobie głowę. Musiano ja przewieźć na 
stacyę ratunkową i tu jej udzielono pierwszej 
pomocy, poczem odwieziono do mieszkania ro- 
dzieów. 


(/N) Pożar. Ubiegłej nocy około godz 
11 wybuchł groźny pożar w magazynie handlu 
Halperna przy pl. Gołuchowskich I. 15. Do 
sklepu frontowego przytykają trzy ubikacye wy- 
ładowane paczkami zapałek, tutek, świec, my- 
dła, rozmaitych smarów i innych podobnych 
artykułów. Tu właśnie powstał pożar, zdaje się 
wskutek wadliwego komina, z którego iskry 
padły na zapalny materyał, Mimo, że straż po- 
żarna przybyła bardzo rychło i energicznie pra- 
cowała, zgorzało dużo materyałów, sporo też 
zostało zmiszezonych. Po trzech godzinach zdo- 
łano zupełnie ogień stłumić. Szkoda wynosi 
kilkanaście tysięcy koron. 

(ZX) Zamach samobójczy. W klatce 
schodowej na parterze realności przy ul. Gro- 
deckiej 1. 53 powiesił się wczoraj po południu 
nieznanego nazwiska izraelita, liczący około 40 
lat, podobno umysłowo chory. Domownicy od- 
cięli nieprzytomnego. Wezwane pogotowie ra- 
tunkowe zdołało za pomocą sztucznego odde- 
chania przywrócić go do przytomności, poczem 
odwiozło go do szpitala powszechnego. Przy- 
czyna zamachu samobójczego nieznana. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Paulina z Kozłowskich Rudkowska, żona 
starszego radcy budownictwa, w 68 r. życia; 
Jan Papóe, uczeńiV klasy gimnazyum VI; Win- 
centy Gruszecki, inżynier górniezy, w 49 r. życia; 
Józefa z Munków Piepes-Poratyńska, wdowa po 
Jakóbie, b. pośle do Rady państwa i prezesie 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej ; 

w Glinianach, Jerzy Mokrzycki, sędzia; 

— Zajścia w Syndykacie rolniczym 
w Krakowie. Wczoraj odbyło się w Krako- 
wie nadzwyczajne zebranie rady nadzorczej Syn- 
dykatu rolniczego, z powodu niedopuszczenia 
do urzędowania członków rady nadzorczej i ko- 


misyi rewizyjnej przez dyrektora dr. Praźmow- | 
skiego. 

Obrady, którym przewodniczył prezes ra- 
dy nadzorczej p. Dolański, trwały od rana do 
godziny 3 po południu. Z posiedzenia wydano 
komunikat, stwierdzający, że na posiedzeniu u- 
dowodniono bezpodstawność podniesionych przez 
dyrekcyę przeciw radzie nadzorczej zarzutów i 
wyrażono jednogłośnie oburzenie z powodu sta- 
nowiska dyrektora dr. Prażmowskiego, co in- 
stytucyi może tylko zaszkodzić. Stwierdzono da- 
lej, że zwołane na dziś na żądanie dyrekcyi 
zgromadzenie członków Syndykatu jest niele- 
galne. Przyjęto z kolei do wiadomości rezygna- 
cyę p. Jankowskiego z posady dyraktora filii 
we Lwowie. Trzecim dyrektorem wybrano p. 
Mieezysława Kwaśniewskiego, a zastępcą dyre- 
ktora p. Mieczysława Drohockiego. Uchwalono 
następnie usunąć definitywnie dyrektora dr. 
Prażmowskiego z posady dyrektora Syndykatu 
z dniem 19 grudnia b.r. Równocześnie uchwa- 
lono jednogłośnie usunąć drugiego dyrektora 
p. Leona Szczawińskiego, solidaryzującego się 
z dyr. Prażmowskim. Prokurzystą zamianowano 
p. Musiałka. Uchwalono wkońcu zwrócić się 
bezawłocznie do Związku stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarezych o jak najspieszniejsze 
przysłanie delegata, celem uporządkowania spraw 
instytucyi. 

Po godzinie 8 po południu odbyło się w 
biurze Syndykatu zgromadzenie jego członków, 
zwołane na żądanie dyrekceyi. Na salę nie wpu- 
szezono członków rady nadzorczej, przybyłych 
z prezesem Dolańskim i z prezesem krak. Tow. 
rolniczego Zdzisławem hr. Tarnowskim na 
czele. 


Zebraniu przewodniczył wiceprezes prof. 
dr. Cybulski. Ze Lwowa przybył prezes Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych p. 
Wojciech Biechoński. W obradach wzięło u- 
dział 40 członków, reprezentujących 100 
głosów. 

Najpierw odbyła się dyskusya co do le- 
galności zgromadzenia i uznano je za legalnie 
zwołane. Dyrektor dr. Prażmowski” przedstawił 
obszerne sprawozdanie z działalności dyrekcji. 
Zaznaczył, że Syndykat znajduje się w stanie 
ex lex, gdyż walne zgromadzenie w marcu br. 
dokonało wyboru rady nadzorczej, a DA zgro- 
madzeniu tem było tylko 11 rzeczywistych 
członków a 88 z dawnego Syndykatu, którzy 
wcale do nowego Syndykatu nie należą. Wy- 
brana więc na tem zgromadzeniu rada nadzor- 
cza, jest, zdaniem dyrekcyi, nielegalna. Gdy dy- 
rekeya widziała, iż rada nadzorcza działa na 
szkodę członków, wystąpiła przeciw niej i ce- 
lem uzdrowienia stosunków odwołała się do 
walnego zgromadzenia. Dr. Prażmowski zazna- 
czył wkońcu, że przed niedawnym czasem sam 
dobrowolnie wniósł rezygnacyę ze swej po- 
sady. 

Po obszernej dyskusyi postanowiono od- 
roczyć zgromadzenie na cztery tygodnie i prze- 
kazać przedostatniej radzie nadzorczej łącznie 
z dyrekcyą prowadzenie spraw bieżących Syn- 
dykatu. 52 głosami przeciw 46 uchwalono na- 
stępnie wniosek w sprawie wybrania osobnej 
komisyi, która rozpatrzyłaby postawione przez 
dyrekcyę zarzuty przeciw ostatniej radzie nad- 
zorczej. 

Przewodniczący nie poddał pod głosowa- 
nie wniosku o dopuszczenie do obrad członków 
dawnego Syndykatu, uważając ten wniosek za 
sprzeczny ze statutami. Przeciw oddaniu agend 
w ręce przedostatniej rady nadzorczej zaprote- 
stowało grono członków wobec obecnego na 
zgromadzeniu notaryusza. 

Obrady zakończyły się o godz. pół do 8 
wieczorem. 


Jota Htradortytyce 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie, 


W piątek po raz 4-ty „Peer Gynt", poe- 
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, ma- 
zyka E. Griega. 

W sobotę, o godz. 3:80 po południn I-sze 
przedstawienie Sylwestrowe, po raz 45 „Mane- 
wry jesienne“, operetka w 8 aktach Imre Kal- 
mana. 

W sobotę, o godzinie 7'30 wieczorem 
Il.-gie przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1910“, 
przegłąd sceniczny w 12 odsłonach. 

W niedzielę, 1 stycznia 1911 o godzinie 
3:80 po południu „Betleem polskie“, jasełka 
w 8 aktach L. Rydla. 

W niedzielę, o godzinie 7:50 wieczorem 
„Oyganerya", opera w 4 aktach Pucciniego ; 
występ p. Ireny Bohuss, Heleny Miłowskiej, 
Tadeusza Łowczyńskiego, J. Szymańskiego, St. 
Tarnawskiego, A. Okodskiego. 

W poniedziałek II. przedstawienie z cyklu 
komedyj Aleksandra hr, Fredry (wznowienie) 
„Co tu kłopotu“, komedya w 4 aktach Al. hr. 
Fredry. 

We wtorek po raz pierwszy „Zygfryd“, 
drugj dzień z trylogii „Pierścień Nibelnnga* 
R. Wagnera, Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Matyldy Lewickiej, Zofii Tar- 
nawskiej, Stanisławy Makusz, A. Okońskiego, 
A. Dobosza, J. Szymańskiego i L. Żeleńskiego. 
Abonament serya I., kolor biletów czerwony, 
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We środę po raz piąty „Peer Gynt“, poe- 
mat dramatyczny w 5akt. Henryka Ibsena mu- 
zyka E. Griega. 

We czwartek po raz 24-ty „Hrabia Lu- 
ksemburg*, operetka w 8 aktach Fr. Lehara, w 
roli „Julii Vermont* wystąpi Józefa Borowska. 

W piątek o godzinie 5 po południu po 
raz siódmy „Noc listopadowa“, 10 scen dra- 
matyeznych, napisał St. Wyspiański, 

W piątek o godzinie 730 wieczorem 
„Manon*, opera w 4 aktach Masseneta; występ 
Ireny Bohuss, T. Łowczyńskiego, A. Okońskie- 
go, J. Szymańskiego i St. Tarnawskiego. 

W sobotę, o godz. 3-ciej po południu 
dla młodzieży szkolnej „Pan Jowialski*, ko- 
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry z G. Fisze- 
rem w roli tytułowej. 


Z TEATRU. 


(„Peer Gynt“, poemat dramatyczny w 5 aktach 

Henryka Ibsena, przekład Jana Kasprowicza, 

wystawiony po raz pierwszy na scenie lwow- 
skiej d. 22 grudnia r. b.). 


W miesiącu listopadzie 1867 roku uka- 
zał się w Kopenhadze, w wydaniu książko- 
wem, „Peer Gynt“ Ibsena i wywołał takie 
zainteresowanie, że po dniach czternastu wy- 
szła druga edycya. Głosy krytyki współ- 
czesnej odrazu jednak były podzielone; jedni 
— z Bjórnsonem na czele — przyjęli dzieło 
z pochwałami, drudzy zaś — a w ich gro- 
nie głośny Petersen — wykazywali, iż Peer 
Gynt nie jest poezya, iż panuje w nim za- 
męt myśli, iż zawiera zagadki nie do roz- 
wiązania, bo puste, i zaliczyli go do katego- 
ryi dziennikarstwa polemicznego. Ibsen od- 
czuł te zarzuty bardzo boleśnie i w listach 
do przyjaciół tłumaczył się, iż pisał swój poe- 
mat bez myśli satyrycznej, że w osobie bo- 
hatera nie chciał zohydzać Norwegów. Na- 
próżno jednak bronił się autor; spór nie zo- 
stał zakońezony; po przedstawieniu w r. 1876 
na scenie teatru w Chrystyanii, wybuchł na 
nowo; nie ułagodziły go reprezentacye „Peer 
Gynta* w berlińskim Theater des Westens i 
w paryskim Théâtre nouveau, —do dnia dzi- 
siejszego kwestya do dyskusyi polemicznej 
otwarta. 

Z innego punktu widzenia, niż kryty- 
cy skandynawscy sądzić musi dzieło Ibsena 
krytyk zagraniczny; zatarg domowy jego tak 
dalece nie obchodzi i ma on zdać sprawę z 
wrażenia, jakie na niego utwór wywarł. I w 
tym względzie sądy są bardzo rozbieżne, wy- 
starczy wspomnieć, iż Emil Faguet, uchodzą- 
cy we Francyi za wielbiciela Ibsena, po wy- 
stawieniu „Peer Gynta*, wydał sąd surowy 
i napisał, że wywiera on na nim wrażenie 
d'une fóerie enfantine. 

Ażeby znaleźć sprawiedliwe kryteryum 
dołosądzenia dzieła, nie należy wertować roz- 
praw najrozmaitszych komentatorów Ibse- 
nowskich, podsuwających swe własne myśli 
autorowi, lecz wprost do twórcy odnieść się 
z zapytaniem. I oto w listach jego mamy 
następujące oświadczenie: „Peer Gynt jest 
osobistością historyczną, która żyła w Gud- 
brandsdal z końcem XVIII. lub na początku 
XIX. wieku; jego imię zna każdy wieśniak 
z tamtych stron, ale o czynach wie tylko 
tyle, co przekazał Asbjórnsen w „Norske 
Huldreevontyr*. — Materyału realnego dla 
poematu nie miałem, za to mogłem swobo- 
dniej rozwinąć mą fantazyę. Bohater jest zu- 
pełnie niepodobny do „Branda* i żadnej po- 
lemiki wprost nie prowadzi“. Ta szczera kon- 
fesya autora daje nam najlepsze zrozumienie 
jego intencyi. „Peer Gynt“ jest obrazem 
ludu norweskiego, ale z epoki romantyzmu, 
kiedy niezdrowe marzycielstwo sprowadzało 
brak woli, nadmierne rozbujanie fantazyi i 
egoizm. „Jedni upijali się wódką, myśmy 
sobie opowiadali bajki*, mówi Aza, matka 
Peera, — i to porównanie wódki z baśniami 
romantycznemi brzmiało przed 40 laty rze- 
czywiście jak policzek, wymierzony wszech- 
władnym podówczas pojęciom literatury, roz- 
kochanej w romantyzmie ludowym. Tego ro- 
dzaju aluzye wycisnęły na dziele Ibsena 
pewne piętno polemiczne, one odebrały mu 
znaczenie wszechludzkie i poniekąd spaczyły 
wielki pomysł. Zaprzeczyć nie można, iż w 
pomyśle „Peer Gynt* był wielkim poema- 
tem; niezwykłe dzieje człowieka, kierującego 
się jedynie maksymą: „Bądź tylko dla sie- 
bie“ — mogły stać się klejnotem w skarbcu 
literatury europejskiej, gdyby je opowiedział 
autor dojrzały. Młodzieńczy zapał Ibsena 
stworzył kilka przepięknych scen, jak n. p. 
śmierć Azy, lub powrót Gynta do ojczyzny, 
dał kilka postaci, nader snbtelnie odczutych, 
jak n. p. matka Peera, Aza, lub jego idealna 
kochanka Solveiga — w całości jednak roz- 
kruszył się na szereg drobnych kamyczków, 
lśniących i barwnych, lecz bez większej 
wartości. 

W „Peer Gyncie* pragnął Ibsen poru- 
szyć najważniejsze zagadnienia nowoczesnego 
Życia, pragnął „przeprowadzić swego boha- 
tera przez wszystkie stopnie nowego piekła 
dantejskiego*; był to zamiar ponad siły i 


choć zdumiewa szerokością widnokręgów i 
bogactwem obserwacyi, pełnego jednak za- 
dowolenia czytelnikowi czy widzowi przynieść 
nie może. Daje „Peer Gynt* — jak to traf- 
nie podnieśli krytycy — niezmiernie zajmu- 
jący obraz walki, która się w samym poecie 
stoczyła: jest zerwaniem z resztkami roman- 
tyzmu, a przejściem do trzeźwości wieku mę- 
skiego. Przy ocenie każdego dzieła Ibsena 
pamiętać koniecznie trzeba to, co on sam o 
swej twórczości literackiej powiedział: „ Wszy- 
stko, eo napisałem, związane jest jak najśli- 
ślej z tem, co przeżyłem wewnętrznie. Każdy 
nowy utwór miał dla mnie ten cel, iż był 
duchowym procesem oswobodzenia i oczy- 
szczenia, bo nikt nie może wyrzec się współ- 
odpowiedzialności i współwiny w społeczeń- 
stwie, do którego należy. Życie jest walką 
z duchami w sercu i w głowie; tworzyć, to 
znaczy zasiadać na sąd nad sobą samym“. 
W chwili tworzenia „Peer Gynta* młody au- 
tor za mało miał imateryalu z własnego prze- 
życia do tego sądu nad sobą, posiłkował się 
bezwiednie materyałem obcym — i ztąd pe- 
wna nierówna wartość poszczególnych ustę- 
pów dzieła; gdzie był sobą, gdzie był szcze- 
rym — tam porywa, gdzie przetwarza cudze 
myśli — tam brak mu siły przekonywującej. 

Krótkie i ograniczone ramy recenzyi w 
dzienniku nie pozwalają wejść w szczegóły i 
umotywować dokładnie sądu o dziele, mimo 
błędów, niepospolitem. Jednakże zaznaczyć 
jeszeze należy, iż przedstawienie „Peer Gynta* 
na scenie, choćby dokonane z jak największą 
starannością, raczej dziełu szkodzi, niż po- 
maga. Poemat dramatyczny Ibsena wymaga 
pewnego skupienia; w teatrze myśl się roz- 
prasza. Piękna muzyka Griega dopomaga do 
podniesienia nastroju — ale odwraca uwa- 
gę od dzieła poety; efektowne dekoracye, 
znakomita gra aktorska zajmuje widza, lecz 
niejedna myśl poety ginie w natłoku sceni- 
cznych szczegółów. Prócz tego konieczność 
umożliwienia przedstawienia, zmusza do opu- 
szczenias całego szeregu ustępów poematu, 
pełnych głębokich myśli. Na scenie widzimy 
piękną baśń dramatyczną — a nie możemy 
n. p. odezuć, że rzeczywiście „Peer Gynt“. 
jako poemat najbardziej nowożytny ze wszy- 
stkich, odgadujący mas i najskrytsze myśli 
nasze, jest wielką chłostą teraźniejszości na 
użytek przyszłości. 

O wystawie „Peer Gynta* na scenie 
lwowskiej wyrazić się należy z wielkiem u- 
Zznaniem. Pan Adwentowicz w roli tytułowej 
był szczególnie wostatnich trzech odsłonach 
wprost znakomity; w pierwszych scenach 
należałoby więcej uwagi zwrócić na niewy- 
rażną dykcyę. Inni artyści spełnili swe za- 
danie sumiennie. 

Br. Gubrynouwicz. 

P.s. Przekład Kasprowicza jest prze- 
piękny i rzeczywiście wielka szkoda, iż nie 
ukazał się wdruku przed premierą w teatrze. 


Galerya Miejska. 


Galerya miejska otworzyła dziś podwoje 
swoje publiczności, która przez jakiś czas nie 
mogła jej zwiedzać z powodu kompletowania, 
przewieszania obrazów i t. d. 

Na otwarcie to przybyło wiele wyboro- 
wej publiczności, artyści, dziennikarze i świat 
literacki. Wiceprezydent miasta dr. Tadensz 
Rutowski w dłuższej przemowie podniósł wa- 
źność Galeryi miejskiej zwłaszcza we Lwo- 
wie, w tem „mieście kresowem*, które taką 
instytucyą podkreśla swój charakter polski, 
wskazał na trudności w jakich rozwijały się 
zbiory miejskie, wreszcie wyraził nadzieję, że 
coraz piękniej mnożące się zbiory przekonają 
przeciwników i obojętnych, że pierwszy duży 
krok dla stworzenia wielkiego przybytku sztuki 
już zrobiony. 

Zasadą i myślą przewodnią zarządu Ga- 
leryi jest jak największe zgromadzenie dzieł 
polskich mistrzów. Dziś posiada już Galerya 
przeszło 170 pierwszorzędnych nazwisk i 700 
dzieł ich. Osobną, pieczołowitą opieką o- 
tacza zarząd, między innymi, specyalnie ma- 
larzy lwowskich, od najdawniejszych do dzi- 
siejszych czasów i dziś już posiada, kolekcyę 
pierwszorzędnej wartości; dość nadmienić, że 
prócz starych mistrzów lwowskich, ma n. p. 
22 dzieł Matejki, 16 Grottgera, ze współcze- 
snych 35 Malczewskiego, kilkadziesiąt rysun- 
ków i obrazów Wyspiańskiego, kilkanaście 
Stanisławskiogo, a dalej wszystkich prawie 
bez wyjątku artystów polskich. 

Siedmnaście dużych sal, kurytarz i klat- 
ka schodowa są już przepełnione — miejsca 
niema, a dzieł niemal z każdym dniem przy- 
bywa coraz więcej. Przybywa także wiele 
obrazów mistrzów zagranicznych; coraz wię- 
cej zbieraczów zgłasza się z darowiznami i 
depozytami. Jest prawie pewnem, że za lat 
kilka zbiory się potroją i da Bóg, że może 
już niedługo znajdą się w odpowiednim dla 
siebie przybytku. : 

Po przemówieniu swem oprowadzał dr. 
Rutowski zaproszonych gości po salach ndzie- 
lając wskazówek i objaśnień. 

Sale przedstawiają się nadzwyczaj ko- 
rzystnie, posadzkę pokryto suknem, obrazy 


porozwieszano ze smakiem, w ten sposób, że 
ma się dokładny przegląd danej szkoły, kie- 
runku lub indywidualności poszczególnych 
artystów. Prawdziwą rzeczywiście dumą Ga- 
leryi może być sala Matejki i Grottgera, 
prócz tego sala „prymitywów* polskich od 
czasów Sobieskiego, oraz kolekeya malarzy 
lwowskich zeszłych stuleci. między którymi 
Są prawdziwe „białe kruki“, jakich nigdzie 
indziej spotkać nie można. Dla badacza hi- 
storyi sztuki polskiej, a w szezególności lwow- 
skiej, prawdziwa, bez przesady można powie- 
dzieć, kopalnia. W tych zwłaszcza salach wi- 
dać szlachetną myśl przewodnią, opiekę, rękę 
troskliwą i pewną. j 

Nie miejsce w krótkim artykule kroni- 
karskim rozwodzić się o całości, która przed- 
stawia się pięknie i którą każdy zwiedzić po- 
winien. O poszczególnych salach i najwybi- 
tniejszych dziełach napiszemy obszerniej, jak 
również o tworzących się zbiorach dzieł za- 
a artystów. medalach, sprzętach 
It. d. 

Na razie tylko zaznaczamy, że po usu- 
nięciu wielu rzeczy małej wartości, Galerya 
prezentuje się bardzo interesująco i zasługuje 
na szczere poparcie. 

W tych dniach zostaną jeszcze rozwie- 
szone ostatnie zakupy polskich współczesnych 
artystów, między któryini są pierwszorzędne 
nazwiska, i 

Od dziś więc Galerya stoi dla każdego 
otworem. Niechże więc codzień wypełnia się 
publicznością, której sztuka polska i kultura 
nie jest obcą. ABS 


Przed stu laty. 


(w. s) W dniu jutrzejszym odbędzie się 
w całem Państwie austryackiem spis ludności. 
Nie od rzeczy tedy będzie — sądzimy — przy- 
toczyć daty statystyczne z roku 1810 o ludno- 
ści naszego kraju i złączonej z nim wówczas 
Bukowiny, zamieszeżone w sześciu numerach 
Gazety Lwowskiej z r. 1811. 

Zachowując ściśle pisownię ówczesną, 
przytaczamy oduośne artykuły : 


Nro 10. Dnia 3g0 Maia 1811 Roku 
w Piątek. 


Ludność Królewstwa Galicyi w roku 1810 
po Cyrkułach wyrachowama (z Pisma peryo- 
dycznego : Vaterländische Blätter). 

I. Cyrkuł Myślenicki ma 11 miast, 1 
przedmieście, 1 miasteczko, 320 wsi, 35311 
domów i 58387 Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 248720 
ludzi; (117928 mężczyzn a 180792 kobiet). 

B. Licząc do tego Obcych: 

a) z innych części Galicyi 862, 

b) z innych części Monarchii 84, 

e) Cudzoziemców 388. 

Zatóm ogólna mieszkańców liczba, wło- 
żywszy iuż w nią tych 884 obcych, 249554 
dusz wynosiła. 

Między temi było 190 Xięży, 338 Szla- 
chty, 225 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 1667 Mieszczan, Rzemieślników i 
Artystów, 16511 Włościanów, 359 Chałupni- 
ków, Zagrodników i ludzi rozmaitego zatru- 
dnienia, 2385 Żydów (118% mężczyzn a 1198 
kobiet). 

Stan bydła wynosił: 10831 koni, 7860 
wołów, 60065 krów, 16462 owiec. 

II. Cyrkuł Bocheński ma 3 miast, 9 
9 miasteczek, 340 wsi, 24219 domów i 87219 
Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 160870 
ludzi (77172 mężczyzn a 88698 kobiet). 

B. Lieząc do tego Obeych : 

a) z innych części Galicyi 286, 

b) z innych części Monarchii 26, 

c) Qudzoziemców 114. 

Zatem ogólna mieszkańców liczba wło- 
żywszy iuż w nią tych 426 obeych, 161296 
dusz wynosiła. 

Między temi było 110 Xięży, 548 Szla- 
chty, 186 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 516 Mieszczan, Rzemieślników i Ar- 
tystów, 12344 Włościanów, 261 Chałupników, 
Zagrodników i ludzi rozmajtego zatrudnienia, 
4154 Żydów (2047 mężczyzn 842107 kobiet). 

Stan bydła wynosił; 11792 koni, 1 mu- 
ła, 6683 wołów, 80189 krów, a 5028 owiec. 


Nro 12. Dnia 10go Maia 1SII Roku 
w Piątek. 


IM. Cyrkuł Sandecki ma 8 miast, 5 mia- 
steczek, 380 wsi, 28128 domów i 42919 Fa- 
milii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 186554 
ludzi (88686 mężczyzn a 97918 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych : 

a) z innych części Galicyi 135, 

b) z innych części Monarchii 25, 

6) Cudzoziemców 10. 

Zatóm ogólna mieszkańców liczba wło- 
żywszy iuż w nią tych 170 obcych, 186724 
dusz wynosiła. 

Między temi było 154 Xięży, 512 Szla- 
chty, 94 Urzędników iinnych osób dystyngwo- 
wanych, 429 Mieszezan, Rzemieślników į Ar- 
tystów, 14832 Włościanów, 191 Chałupników, 


Zagrodników i ludzi rozmaitego zatrudnienia, 
3040 Żydów (1518 mężczyzn a 1522 kobiet). 


Stan bydła wynosił 8311 koni, 20969 
wołów, 34109 krów, 18437 owiec. 
TV. Cyrkuł Jasielski ma 5 miast, 11 


miasteczek, 370 wsi, 28523 domów i 45409 
Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 193857 
ludzi (94437 mężczyzn a 99420 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych: 

a) z innych części Galieyi 350, 

p) z innych części Monarchii 9, 

c) Cudzoziemców 38. 

Zatóm ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy iuż w nią tych 895 obeych, 194262 dusz 
wynosiła. 

Między temi było 175 Xięży, 544 Szla- 
chty, 90 Urzędników i innych osób dystyngwo- 
wanych, 1129 Mieszczan, Rzemieślników i Ar- 
tystów, 15662 Włeścianów, 143 Chałupników, 
Zagrodników i ludzi rozmaitego zatrudnienia, 
4610 Zydów (2273 mężczyzn, a 2881 kobiet), 

Stan bydła wynosił: 9800 koni, 15 mu- 
łów, 13181 wołów, 25106 krów i 4313 owiec. 


Nr. 13. Dnia lige Maia 1811 Roku we 
Wtorek. 

V. Cyrkuł Tarnowski ma 5 miast, 6 
przedmieść, 9 miasteczek, 461 wsi, 80773 do- 
mów i 47747 Familii. 

A* Ludność swoyska wynosiła 205244 
ludzi (98804 mężczyzn a 106440 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galicyi 249. 

b) z innych części Monarchii 24 

c) Cudzoziemców 111. 

Zatćm ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy iuż w nią tych 384 obcych, 205628 wy- 
nosiła. 

Między temi było 14% Xięży, 1154 Szla- 
chty, 225 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 460 Mieszżczan, Rzemieślników i 
Artystów, 14151 Włościanów, 91 Chałupników, 
Zagrodników i ludzi rozmaitego zatrudnienia, 
10734 Żydów (5327 mężczyzn a 5407 kobiet). 

Stan bydła wynosił 10498 koni, 18 mu- 
łów, 15033 wołów, 38675 krów, 13849 owiec. 


Nr. 15. Dnia 21go Maia 1811 Roku we 
Wtorek. 

VI. Cyrkuł Rzeszowski ma 4 miast, 12 
miasteczek, 331 wsi, 36804 domów i 52307 
Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 222669 
ludzi (107773 mężczyzn, a 114896 kobiet). 

B. Lieząc do tego obcych 

a) z innych części Galicyi 265. 

b) z innych części Monarchii 11. 

c) Cudzoziemców 61 

Zatem ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy iuż w nią tych 837 obcych, 223006 wy- 
nosiła. 

Między temi było 190 Xięży, 252 Szla- 
chty, 168 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 286 Mieszczan, Rzemieślników i 
Artystów, 18251 Włościanów, 1780 Chałupni- 
ków, zagrodników i ludzi rozmaitego vatru- 
dnienia, 11757 Żydów (5789 mężczyzn, a 5968 
kobiet), 

Stan bydła wynosił 14901 koni, 1 mu- 
ła 18645 wołów, 82805 krów, 4160 owiec. 

VIIL Cyrkuł Sanocki ma 10 miast, 2 
przedmieść, 10 miasteczek, 426 wsi, 88148 
domów i 51472 Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 205472 
ludzi (102183 mężczyzn a 106289 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galicyi 208. 

b) z innych części Monarchii 5. 

c) Cudzoziemców 42. 

Zatóm ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy iuż w nią tych 255 obcych, 208727 dusz 
wynosiła. 

Między temi było 802 Xięży, 1177 Szla- 
chty, 168 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 1064 Mieszczan, Rzemieślników i 
Artystów, 23449 Włościanów, 55 Chałupni- 
ków, Zagrodników i ludzi rozmaitego zatru- 
dnienia, 5615 Żydów (4229 mężczyzn, a 4886 
kobiet). 

Stan bydła wynosił 6902 koni, 22258 
wołów, 29492 krów, 8496 owiec. 

VIL. Cyrkuł Samborski ma 7 miast, 18 
przedmieść, 5 miasteczek, 352 wsi, 42715 do- 
mów i 59896 Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 237362 
ludzi (117145 mężczyzn, a 120217 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galicyi 848. 

b) z innych części Monarchii 10. 

e) Cudzoziemców 88. 

Zatem ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy iuż w nią tych 396 obcych, 287708 dusz 
wynosiła. 

Między temi było 278 Xięży, 6519 Szla- 
chty, 166 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 411 Mieszczan, Rzemieślników i 
Artystów, 26941 Włościanów, 2113 Chałupni- 
ków, Zagrodników i ludzi rozmaitego zatru- 
dnienia, 9809 Żydów (4995 mężczyzn, a 4814 
kobiet). 

Stan bydła wynosił 15260 koni, 15504 
wołów, 33646 krów i 6562 owiec. 

IX. Cyrkuł Przemyski ma 5 miast, 8 
przedmieść, 12 miasteczek, 372 wsi, 37080 do- 
mów i 51289 Familii. 

Ludność swoyska wynosiła 210649 lu- 
dzi (108165 mężczyzn, a 107484 kobiet). 


Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galiepi 421. 

b) z innych części Monarchii 21. 

c) Cudzoziemców 47. 

Zatem ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy iuż w nia tych 489 obeych, 210978 dusz 
wynosiła. 

Między temi było 280 Xięży, 181 Szlachty, 
183 Urzędników i innych osób dystyngwowa- 
nych, 1231 Mieszczan, Rzemieślników i Arty- 
stów, 28240 Włościanów, 881 Chałupników, 
Zagrodników i ludzi rozmaitego zatrudnienia, 
10124 Żydów (4978 mężczyzn. a 5146 kobiet). 

Stan bydła wynosił 18707 koni, 4 mu- 
łów, 8120 wołów, 27096 krów, 14971 owiec. 

X. Cyrku?ł Zółkiewski ma 4 miast, 18 
miasteczek, 264 wsi, 35434 domów, 48590 
Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 198313 
ludzi (97851 mężczyzna, a 100952 kobiet). 

B. Licząc do tego obeych 

a) z innych części Galicyi 283, 

b) z innych części Monarchii 16. 

e) Cudzoziemców 280. 

Zatem ogólna mieszkańców liczba wło- 
żywszy iuż w nią tych 528 obcych, 198841 
dusz wynosiła. 

Między temi było 289 Xięży, 560 Szlachty, 
188 Urzędników i innych osób dystyngwowa- 
nych, 1940 Mieszczan, Rzemieślników i Arty- 
stów, 23764 Włościanów, 1863 Chałupników, 
Zagrodników i ludzi rozmaitege zatrudnienia, 
11005 Żydów (5807 mężczyzn, a 5598 kobiet). 

Stan bydła wynosił 26554 koni, 22808 
wołów, 35046 krów, 30865 owiec. 

XI. Cyrkuł Złoczowski ma 6 miast, 
3 przedmieść, 19 miasteczek, 299 wsi, 32910 
domów i 457 9 Familii. 

A, Ludność swoyska wynosiła 191432 
ludzi (94076 mężczyzn, a 97856 kobiet). 

B. Licząc do tego obeych 

a) z innych części Galicyi 141, 

b) z innych części Monarchii 27 

e) Cudzoziemców 519. 

Zatóm ogólna mieszkańców liczba wło- 
żywszy iuż w nią tych 687 obcych, 192119 
dusz wynosiła. 

Między temi było 329 Xięży, 135 Szlachty, 
134 Urzędników i innych osób dystyngwowa- 
nych, 2507 Mieszczan, Rzemieślników i Arty- 
stów, 18036 Włościanów, 468 Chałupników, 
Zagrodników ti ludzi rozmaitego zatrudnienia, 
24656 Żydów (11816 mężczyzn, a 12830 ko- 
biet). 

Stan bydła wynosił 21126 koni, 14 mu- 
łów, 22440 wołów, 24763 krów, 25290 owiec. 

XII. Cyrkuł Lwowski ma 4 miast, 10 
przedmieść, 2 miasteczek, 148 wsi, 18279 do- 
mów i 814638 Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 134656 
ludzi (64750 mężczyzn, a 69906 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galicyi 1488, 

b) z innych części Monarchii 132 

c) Cudzoziemców 738. 

Zatóm ogólna mieszkańców liczba wło- 
żywszy juź w uią tych 2353 obeych, 136909 
dusz wynosiła, 

Między temi było 318 Xięży, 1468 Szlachty, 
977 Urzędników i innych osób dystyngwowa- 
nych, 1280 Mieszezan, Rzemieślników i Arty- 
stów, 11188 Włościanów, 496 Chałupników, 
Zagrodników i ludzi rozmaitego zatrudnienia, 
17609 Żydów (8624 mężczyzn, a 8985 kobiet). 

Stan bydła wynosił 13577 koni, 6725 
wołów, 19220 krów, 18315 owiec. 


Nr. 16. Dnia 24g0 Maia 1811 Reku 
w Piątek. 


XIII. Cyrkuł Brzeżański ma 3 miast, 5 
przedmieść, 16 miasteczek, 824 wsi, 33904 do- 
mów i 43870 Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 192453 
ludzi (95891 mężczyzn, a 96561 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galieyi 260 

b) z innych części Monarchii 2. 

c) Cudzoziemców 78. 

Zatem ogólna mieszkańców liczba wło- 
Żywszy iuż w nią tych 335 obcych, 192787 
dusz wynosiła. 

Między temi było 284 Xięży, 2184 Szlachty, 
84 Urzędników i innych dystyngwowanych 
osób, 43 Mieszezan, Rzemieślników i Artystów, 
22696 Włościanów, 325 Chałupników, Zagro- 
datków i ludzi rozmaitego zatrudnienia, 11129 
Żydów (5858 mężczyzn, a 5776 kobiet). 

Stan bydła wynosił 15602 koni, 17864 
wołów, 20516 krów, 11609 owiec. 

XIV. Cyrkuł Stryjski ma 3 miast, 4 
przedmieść, B miasteczek, 289 wsi. 30284 do- 
mów, 41551 Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 171719 
ludzi (84699 mężezyzn, a 87020 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galicyi 42, 

b) z innych części Monarchii 4, 

c) Cudzoziemców 17. 

Zatém ogólna mieszkańców liczba wło- 
żywszy iuż w nią tych 63 obcych, 171782 
dnsz wynosiła. 

Między temi było 242 Xięży, 2771 Szla- 
ehty, 124 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 114 Mieszezan, Rzemieślników i 
Artystów, 21018 Włościanów, 8 Chałupników, 
Zagrodników i ludzi rozmaitego zatrudnienia, 
10766 Żydów (5427 mężczyzn, a 5339 kobiet). 


5 


Stan bydła wynosił 2956 koni, 23897 wołów, 
25408 krów, 17814 owiec. 


XV. Cyrkuł Stanisławowski ma 6 miast, 
10 przedmieść, 18 miasteczek, 319 wsi, 40414 
domów i 5269 Familii. 


A. Ludność swoyska wynosiła 230122 
ludzi (118482 mężczyzn, a 116690 kobiet). 

B. Licząc do tego obeych 

a) z innych części Galicyi 194 

b) z innych części Monarchii 20, 

c) Cudzoziemców 125. 

Zatóm ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy iuż w nią tych 389 obcych, 280461 dusz 
wynosiła, 

Między temi było 274 Xięży, 3129 Szla- 
chty, 203 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 1994 Mieszezan, Rzemieślników i 
Artystów, 24588 Włościanów, 7452 Chałupni- 
ków, Zagrodników i ludzi rozmaitego zatru- 
dnienia, 17684 Żydów (8770 mężczyzn, a 8914 
kobiet). 

Stan bydła wynosił 10277 koni, 86150 
wołów, 44375 krów, 89783 owiec. 

XVI. Cyrkuł Śmiatyńskt ma 1 miasto, 7 
miasteczek, 107 wsi, 16126 domów i 19084 
Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 84929 lu- 
dzi [42168 mężczyzn, a 42761 kobiet). 

B. Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galieyi 65, 

b) z innych części Monarchii 2, 

c) Cudzoziemeów 150. 

Zatém ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy już w nią tych 217 obcych, 85146 dusz 
wynosiła. 

Między temi było 117 Xięży, 655 Szla- 
chty, 49 Urzędników i innych osób dystyn- 
gwowanych, 794 Mieszczan, Rzemieślników i 
Artystów, 9230 Włościanów, 2605 Chałupni- 
ków, Zagrodników i ludzi rozmaitego zatru- 
dnienia, 6570 Zydów (3218 mężczyzn, a 3352 
kobiet). 

Stan bydła wynosił 3216 koni, 15466 
wołów, 10184 krów, 28105 owiec. 


XVII. Bukowina ma 5 miast, 2 przed- 
mieść, 3 miasteczek, 267 wsi, 38890 domów, 
44101 Familii. 

A. Ludność swoyska wynosiła 223159 
ludzi (114885 mężczyzn, a 105808 kobiet), 

B. Licząc do tego obcych 

a) z innych części Galicyi 166, 

b) z innych części Monarchii 61, 

©) Cudzoziemców 220. 

Zatóm ogólna mieszkańców liczba włoży- 
wszy iuż w nią tych 447 obcych, 228558 dusz 
wynosiła. 

Między temi było 485 Xięży, 1285 Szła- 
chty, 268 Urzęduików i innych osób dystyn- 
gwowanych, 656 Mieszczan, Rzemieślników i 
Artystów, 19570 Włościanów, 986 Chałupni- 
ków, Zagrodników i ludzi rozmaitego zatru- 
dnienia, 3608 Żydów (1798 mężczyzn, a 1810 
kobiet). 

Stan bydła wynosił 14592 koni, 3 mu- 
łów, 42710 wołów, 42484 krów i 99549 owiec, 


* 


Cała Galicya miała zatem w roku 1810 
ogółem 80 miast, 69 przedmieść, 168 miaste- 
czek, 5884 wsi, 548249 domów i 776920 Fa- 
milii, 

Ludność swoyska wynosiła 8801156 lu- 
dzi (1614453 mężezyzn, a 1686703 kobiet). 
Liczba zaś ogólna wszystkich w Galicyi żyją- 
cych ludzi, włożywszy w nią 8657 obcych, 
38095818 dusz wynosiła. 

Między temi było 4154 Xięży, 84640 
Szlachty, 3482 Urzędników i innych osób dy- 
styngwowanych, 165238 Mieszczan, Rzemieślni- 
ków i Artystów, 315471 Włościanów, 19025 
Chałupników, Zagrodników i ludzi rozmaitego 
zatrudnienia, 168255 Żydów (82166 mężczyzn, 
a 85489 kobiet), 

Stan bydła wynosił 214962 koni, 52 mu- 
łów, 810758 wołów, 537519 krów i 381108 
owiec. 

+ 
Nr. 40. Dnia i6go Sierpnia 1811 Roku w 
Piatek. 

Ludność Lwowa, głównego miasta 
Galicyi w roku 1810. 

Główne miasto Lwów z swoiemi cezteróma 
przedmieściami, liczyło w roku 1810 2,454 do- 
mów, a w tych domach 10748 stron mieszka- 
jacych. 

Ludność swoyska wynosiła 41865 ludzi 
(190856 osób męzkióy, « 22280 osób białóy 
płci) 

Licząc do tego obcych 

a) z innych krajów dziedzicznych 1468 

b) z zagranicy 694 

Zatóm ogólna ludność, włożywszy iuż w 
nią tych 2157 obcych, wynosiła 48522 osób 
oboićy płci. 

Między temi było 200 Xięży; 774 Szlachty; 
986,Urzędników i innych osób dystyngwowanych; 
1058 Mieszczan, Rzemieślników i Artystów; 
14574 Zydów (to iest 7118 mężczyzn. a 7491 
kobiet) 

Stan bydła zawierał 720 koni, 49 wołów 
i 997 owiec. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najd. Arcyksiążęę Franciszek Fer- 
dynand przybędzie wraz z Małżonka d. 31 
b. m. z Konopischt do Wiednia, aby złożyć 
Najj. Panu życzenia noworoczne. 

= W Budapeszcie odbyła się wczoraj 
w prezydyum rady ministrów Rada Mini- 
strów, w której wzięli udział wszyscy człon- 
kowie węgierskiego gabinetu. 

== Rossyjski główny zarząd rolni- 
ctwa wniósł do Dumy projekt, według któ- 
rego Komitet urządzeń rolnych ma wyzna- 
czyć te miejscowości w guberniach: siedle- 
ckiej lubelskiej i suwalskiej, w których ma- 
joraty nabywać będzie można tylko osobom 
pochodzenia rossyjskiego, religii prawosła- 
wnej lub staroobrzędowcom. 

== Wniesiona w Dumie przez Kadetów 
interpelacya w sprawie rozruchów stu- 
denckich w Odessie, podnosi, że t. zw. 
„Akademicy“, których nazwiska interpelacya 
przytacza, przybyli na zgromadzenie strzelali 
do sufitu, a następnie do nieuzbrojonych kil- 
kuset studentów, przyczem jednego studenta 
ciężko ranili. Mimo to studentów tych nie 
aresztowano. Władze uniwersyteckie przed- 
stawiły przebieg zajść fałszywie, a naczel- 
nik miasta wprost przeszkodził wyjaśnieniu 
sprawy. 

== Skupczyna serbska przyjęła 
wczoraj w imiennem głosowaniu, 88 głosa- 
mi przeciw 15, austro-węgierski traktat han- 
dlowy. 

= Na wczorajszem posiedzeniu 8o- 
brania bułgarskiego p. Krajew uzasa- 
dniał wniosek o postawienie byłych mini- 
strów w stan oskarżenia. Byli ministrowie 
przybyli na posiedzenie, tłumaczyli swoje 
postępowanie i zaprzeczyli, jakoby przekra- 
czali ustawy. 


Wiedeń, 30 grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował docenta prywa- 
tnego, dr. Stanisława Strońskiego, pro- 
fesaerem nadzwyczajnym filologii romańskiej 
w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 

Kraków, 30 grudnia. Tel. pryw.). 
Komisya aprowizacyjna krakowskiej Rady 
miejskiej obradowała wczoraj nad sprawą 
przystąpienia gminy do otworzyć się mającej 
przez Wydział krajowy Spółki mleczarskiej. 
Uchwalono upoważnić zarząd miasta do roz- 
poczęcia rokowań z Wydziałem krajowym, 
aby zakupić grunty pod mleczarnię spółkową 
i co do przystąpienia gminy do spółki z od- 
powiednim udziałem. Polecono magistratowi 
wypracować projekt założenia własnej mle- 
czarni gminnej. 

Kraków, 30 grudnia. (Tel. pryw.). 
Dziś do mieszkania kapitana Mischa przy ul. 
Radziwiłłowskiej włamali się nieznani spraw- 
cy, rozbili biurko dłutem i skradli kaucyę 
małżeńską w kwocie 24.000 koron w papie- 
rach wartościowych i w gotówce. Za spraw- 
cami zarządzono poszukiwania. 


Budapeszt, 30 grudnia. Bar. Bienerth 
wyjechał wczoraj w nocy z powrotem do 
Wiednia, 

Paryż, 30 grudnia. Prezydentowi Fal- 
lieresowi dyrektor departamentu spraw kry- 
minalnych i ułaskawień wręczył dossier 
w sprawie Duranda. 

Petersburg, 30 grudnia. (Pet. Ag. tel.) 
Z osób, które po komunii w wiejskim ko- 
ściele luterskim, w okręgu peterhofskim, za- 
chorowały, trzy zmarły. Okazało się, że przez 
pomyłkę zamiast wina dano mieszaninę z 
kwasu siarczanego i potasu. 

Petersburg, 30 grudnia. (Ag. tel.). 
W jednej z miejscowości w okręgu peterhof- 
skim po komunii w wiejskim kościele lute- 
rańskim dwie osoby zachorowały, ponieważ 
do kielicha kościelny zamiast wina, wlał mie- 
szaninę kwasu jabłecznikowego z potasem 
chromanu. 

Petersburg, 30 grudnia. (Tel. pryw.). 
Z rozporządzenia ministra oświaty wydalono 
z Uniwersytetu 27 studentów za udział w o- 
statnich manifestacyach. 

Messyna, 30 grudnia. W pobliżu dwor- 
ca wybuchł groźny pożar w gmachu poczto- 
wym i telegraficznym. — Połączenie telegra- 
ficzne i telefoniczne przerwane. Szkoda zna- 
czna. 

Messyna, 30 grudnia. Pomimo energi- 
cznych nsiłowań straży pożarnej urząd po- 
cztowy zgorzał do szezętu. Minister poczt 
wydał zarządzenie. aby połączenie telegrafi- 
czne jak najszybciej przywrócono. 

Nowy Jork, 30 grudnia. Wedle donie- 
sień z Nowego Orleanu w Honduras wybu- 
chła rewolucya. Słychać, że na granicy Hon- 
duras i Nicaraguy toczy się walka. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieski. 
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ALFONS MENSIK 


jest najłepszem żełazkiem 
do prasowania (ogrzewane spiry= 
tusem) wyłączny sklad fabryczny 


Lwów, ul, Wałowa 11, Telefon 1428. 
Kraków, ul. Fioryańska 34, Telefon 240. 


uma 0 


OMEGA! gias 


ua Galiayę i Bukowinę HANDEL ZELAZA- 


= > - LJ » s 
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NADESŁANE. 


CASINO DE PARIS 
Program od 16 do 31 grudnia 1910. 


Mons. Temkin Bulba, Instrumentalist, Daysi 
Dolly, Diseuse, Josef Caritan, Humorist, Hansi Jack- 
son, Soubrette Vienoise, Tunison & Desmoines, amer. 
dancers, Mr. Astro, Jongleur comique, Fertner-Luba, 
exentrique Duett, B. Bronikowski, humorysta polski, 
Ada Alstrup, exentrique danuese, Marsan-Catellan, 
Duett francaise, J. Kaczanowski, humorysta polski. 


Ceny miejse włącznie z podatkiem dla ubogich : 


TFET ITITI 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie- 
rów listowych Żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 


Kuryer Kolejo 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 


Lwów, pasaż Hausmana. 


cza R PADAĆ OT 


Schowki depozyto we 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 


wy 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnis 30 grudnia 1910. 


Hotel George'a. 
P. K. Sulatycki z Siemianówki. 
Hotel Imperial. 


DE hr. J. Konarski z Grochowiec, W. 
Boski 2 Werchrety, J. Krynicki z Borysła- 
wia, H. Witkowski z Warszawy. 

Hotel Victoria. 
PP. S. Śmieszko z Lubelli, S. Mieszkow- 


g A "JF nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych , ara sni 3 R. K s 
Loże na l A = : > 5 4 papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier | WANIA papierów wartościowych i kaszto- | ski-Mora z Krakowa, J. Pałac z Berteszowa. 
IL. miejsce $ po K 4&— | Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku wności poleca Hotel Francuski 
II. M Ag po O OR przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. ĵ 3 3 
| PP. T. Dubkiewicz z Rossyi, R. Karzor 


Sprzedaż biletów od 1 grudnia w magazynie mód 

męskich Oskara Waldmanna Lwów, Jagiellońska 1. 2. 

W niedziele i święta w biurze dyrekcyi „Casino de 
Paris“ Lwów, ul. Jagiellońska 1. 7. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


Dom bankowy 


Sokal i Lilien 


z Warszawy. 
Hotel Grand. 
P. J. Mal-cki z Ladzkiego. 


Każdej niedzieli i świeta o godzinie 4 po po- we Lwowie. i "me OCZILY dlroczns i kwart z 
łudniowe FAMILIJNE PRZEDSTAWIENIE. Abonament roczny, półroczny i kwartalny. Hotel Karlsbadzki, 
Wstęp: 1 korona i 2 korony. BÓR CE BRZEG 3% Prospekty na żądanie. P. B. Lewandowski z Tomaszowa. 


= = 0 — a 0 -e r = mc - 7 za S o WC 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. łacą żądaj Koronowa wa 5 GE 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3pr. ——  —— a e OECZ, W pożyczka a a Ż0w. „+ GR 
Pp » „ 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 16625 174 — : gacy E > Paliy 40 zł. m. k. . i 265-— AB 
Lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej. 1860 po 100 zł. 4 pr. . 216— 22% | Kroacyi i Slawonii 9365 9465 | Czerw. krzyża austr. tow, 10 zł. rm BE 
, ; [płacą |żądająj | » » 1864 po 100 zł. 7 315'— 32L— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 92-36 93-30 x węg. tow. 5 zł. - 6% GAM 
Lwów, dnia 30 grndnia. paletą ko "4, 1864 poGólał +. . „ „ ŚM 3312 _ Losy fana) Arco. Rudolfa EE a e 
I- Akcje za sztukę EEKE Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 286-— 288 — F. Inue publiczne pożyczki. Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 265-— sie 
PAT p K hjk B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 102'-- 103— | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —-— 115-— 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 685 —|695 — reprezentowanych krajów koronnych). Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 
Banku gal. dla handlu i przem. za 200 kor. 4 pr. . . « . . . 98:50 9450 J. Akcje banków (za sztukę). 
o zł. 200 (400 kor.) . ae 450 —!460 —| | Austr. renta złota wolna od podatku T Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 k yq. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4 pr.. + + . e . 1685 11706 | za 100 zł. Spr. . . : . . . 100-40 10140 | Peszr. Banku handl. 500 TN 3 HS ka 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 558 —|564 —| | Austr. renta w wal. kor. wslna od Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr.. . 98:15 94-15 | Zakł. kred. dla handlu i przem.  - Pa 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. . - - 9835 9355 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 98-— 99— | Weg. Banku kredyt. 200 Li em: ganus 671-75 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 545 —|555 — AW PATRZ Pożyczka miasta Lwowa Z r. 1896 Dol it de". ask, 400 kor. . 706 E 
II. Listy zastawne za 100 kor. à Easy, * t pre |. . . - o. et a. » 90— D |Gal. banku hip. 200 zł. . . > 6E8RE eoj 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr 109 70'110 40| | Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. śpr. 9525 —— Eenta włoska za 100 lirów (96 ko- E „n dla han. i przem. 200 zł. 450— 454 
anku “6? pr. w. AA T 99 99 70 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne rom) 4 pre. . . . « e emane ——  —'— |Banku dla krajów koronnych 200 zł. 586-— 537-— 
n n nójapr.W.A. RO 2 od podatku za 100 zł. 4 pr. 11410 11510 |Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 120— 126-— Austro-węg. 1400 kor - 1887- zg 
4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. 93 —| 93 70 Ę - A 3 ER: ' n ; eg. 1 or. aal 83 7 — 1e9;:= 
n ER kij, pr. w.a.loswBlI. % | 99 A0 1000 w es. e w w zł. mk. A N Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25875 26175 »,, Związku (Unionbank) 200 zł. 640-— 641-— 
o È pr w. a. log w571. © | 94 20| 94 90| | 54« pr- (ostemp. akaye) . . p z AT i Czeskiego banku związkowego 100zł. 298— 301-— 
m. I ar aa SE pr z w Kol, desaca Hii Józefa za ER G. Listy potegne: REID i listy dłużne | giynosteńska banka 100 zł. j BZ 2 
s A ` r A A P <A =S . 4 . AG . . . . . . e 1 
So ki k 4 pr. * Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4*/a pr. . . 10025 10125 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
los w 41, lat . . . . . . *|96 —| — — (ostemp. 5 mo 2 s + + © 9670 9570 | Austr.zakł.kr. ziem. los w 501.4 pr. 94-—  95— y 
4 pr. los w 56 lat. | | . | = [93 —| 93 zo] |Eol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. A „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 299— 305: — Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459— 463-— 
Banku gal. ziem. kr. 4'/,oj, 601. © | 98 80| 99 50] | Wolne od podatku 4 pr. . 94:80 9580) n n n»n n „ 18893pr. 29175 29775 | em »,, » akcje zakład. 200 zł. 430—  —-— 
gai, a lo i Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100— 101-— Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150-— 518$-— 
III. Obłigi za 100 kor. A Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). à A ę „ n»n %pr. 9850 9450 Ró Borio Ga Bim) 200zł. 4000— 403-— 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. 5 | 98 10| 98 80 “Tro. ; . i Ę -50 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11125 | » jwów-uzern.-Jassy 200 zł. 558:— 562 — 
e AA aea ae ea e ZP e a a 2300 WAG) n „Lwów-Kleparów.Jaworów lokal. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) =| — —| — — Kol. Czeskiej zach. za Pio 1000 i A mie = „ GodA p aar Saan -04RI5 400 kor. OO o E E — 
- n n 4%!(4pr. (3em.) m | 99 30/100 — 5000 zł. 4 pr. . . . o MM 96-10 | Banku gal. ziem. kred. 4'*/, pr. 601. 9885 99:35 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1167— 1172: — 
E 3 n 4 pr. (4 em.) a | 92 60| 98 30| | go]. czeskiej emiss. z r. 1895 za Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9265 98:65 n 
Kol. lokalne tomi pro, « K g op 30 400 kor. 4 pr. . sa « « « . 95—  9ó— | » A g 8 „a los. 41 lat 95-60 95-60 L. Akcje przedsiębiorstw przemysłowych. 
Pożyczka m. Krakowa . . . | h - pó i x , n A pr. stare 9680 97-50 A x ; 
Pożyczki kr. Æ pr. po 200 kor. mmc r 1 1886, 4 e ssh DARE m 96-10 9710 Banku kraj. „dla Galieyi Lodomeryi ANAL rafi, tow. 500 kor c aar 
z roku 1893 . . sesso’ 93 50| 94 201 | Kol. północnej ces, Ferdynanda em. sa pr. 5T/ą lat zwrotoa . . „49860 10050 | augtr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 76650 761 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. « . 89 80| 90 50 z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 91016 915 | Banku krajowego oblig. komun. 3 Pate. ida 20 Aht 4 
siea á konwen. . 92 30| 93 —| | Kol. północnej ces. Herdymanda 4 emisya 42 lat 4% pr. . . « 0950 10060 aea Bop kar e aoet WAR 07 
n Szkolna krajow, 4 pr. z r. 1887, 4 pre 91-15 98-15 | Banku kr. obl. kolej. żel 57'/1.4pr. 9215 95-75 | Mur. are O i R 0 05 
h ; n4 proe: . - « e. r E ur. zarz. tytoniow. 500 franków 365 — 367— 
T 1908, h s e a 93 93 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em, Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 987. 99 > |Trifali. tow. kop. węgla 70 zł e 7 
IV. Losy.) z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 9645 90-45 non n 50 latw.k.4 pr. 9825 9925 - (ke ; 
M. Krakowa po sł. 30 (40 kor).  |ia —liae —| | Eo Potooonoj caa Ferdynanda Gm. 75 91-15 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa M. Weksle. 
YV. Monety Kol. północnej ces. Ferdynanda em. mał 3 Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— zjem 
4 z | z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9625 9725 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24010 240 821) 
Dukat cesarski . . « « « « i 11 36) 11 46! | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . 11225 11825 | Paryż za 100 franków. . . . 95-021 95-171, 
20 frankówka s e « : » i 1 19 06| 19 20 z r. 1904, 4 pr. . . . . . . 9605 9705 | Tow.żegl par. po Dun. Em. r. 1886 pr. i1110 11210 | Petersburg za 100 rubli 5*/4 pr. 25850 254 — 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Kolej Iwów-Czern.-Jassy z r. 1884 Niemieckie banki - . .-- TEGA! Wrze, 
w n n „papierowych 253 —|254 5U kor Apr 2 0. ./.. 846525 05,85 za 300 zł. . . . . . . . . . 88:75 89-75 | Włoskie banki 94-80 94 95 
100 marek niemieckich . . « . 117 40/117 90] | Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 9480 95-80 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Francuskie banki =— sc 
Kol. twowsko-czern.-jasskiej z roku e 5 Bali A APO 8 34:50 9450 | Szwajnarskie hanki . 95021, 9517 
EWĘ 4 jdwa c » 00 _aWNONO 4'30 95:30 | Gal. kol. lok. wschod. za zł. 4 pr. —— —— 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. ka, Rudolfa (Salzkammer- Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 34 103:— 10375 N. Waluty. 
ks 28 Are 1910. : m gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11475 11575 s We... „ 218390 j 4 pr. 9975  —— Dukat cesarski 2 -e ; 11:37 11:39 
A. Ogóln ug państwa. płacą żądają A + gi iej). $ ; ustr.-wẹg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
Jednolity dłu Ere w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) I Losy (za sztuke) 20-frankowka . - e a 9o 19-04 
e lipad ne a. e . . . 98:45 93:65 | Weg. złota renta 4 pr.. 1131:95 112-25 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 4450 4850 |20-markówka . . . . . 23:49 23-54 
styczeń-lipiec b u.» 6 © © PERS 276) = 5 „n w wal. kor. 4 pr. 91:95 92:15 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 53259 54250 | Rossyjski półimperyał . . . —— = 
Jednolity dług państwa w srebrze s obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7615 „7715 Clary 40 zł. m. k. . . . . . . BI 24— Niem. banknoty za 100 marek . 117:52 11772 
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Licytacye. 


L. cz. E. V. 2410/10 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Weinmanna odbę- 
dzie się dnia 3 lutego 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 41 parter licytacya połowy re- 
alności lwh. 139 ks. gr. gm. Stobierna Tekli 
z Warchołów Jurkowej własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4903 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 3166 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8Z0nE. 


(14745) 


Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż na 
dawi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
bipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 28 listopada 1910. 


L. ez. E. 397/10 (12) 
Edykt Jieytacyjny. 
Dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 9'80 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 48 (I. p.) licytacya real- 
nesei lwh 116, 776, 780, 972 i 3/4 części 
realności lwh. 781 ks. gr. dla gm. kat. Pła- 
szów objętych. Realncść lwh. 116 składa się 
z gruntu w obszarze 37 arów 21 m*, jomu 
drewnianego krytego słomą, chlewka i sto 
doły pod jednym dachem, ogródka, stajni i 
piwnisy; realność lwh. 776 z gruntu w ob- 


(14758) 


szarze 20 arów 22 m.?; realność lwh. 780 
z gruntu w obszarze 14 arów 99 m.*; real- 
ność lwh. 781 z gruntn w obszarze 41 arów 
86 m.?; wreszcie realność lwh. 972 z gruntu 
w obszarze 91 arów 55 m^. 

Nieruchomość lwh. 116 oceniona jest 
na 6739 kor. 07 hal, lwh. 776 na 567 kor. 
36 hbal., Iwh. 780 na 416 kor. 92 hal., lwh. 
972 na 2539 kor, względnie po potrąceniu 
wartości służebności na 1939 kor, wresze'e 
lwh. 781 na 1164 kor. 68 hal. 

Najniższa oferta wynosi dla realności 
lwh. 116 — 4492 kor. 67 hal. dla lwh. 776 
278 kor. 24 bal., dla 780 — 277 kor. 94 
hal, dla 972 — 1292 kor. 60 hal, a wre- 
szcie lwh, 781 — 58% kor. 34 hat. 

Warunki licytacyłne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 10 grudnia 1910. 


L cz E. 1757,10 (12) 
Bdyst licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
we Lwowia odbędzie się dnia 3 lutego 1311 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 19 lieytacya real- 
ności obj. lwh. 293 gm. Tarnawica leśna. 


(14753) 
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Wartość szacunkowa tej realności z przy- 
nsleżytościami wynosi 4193 kor. 20 hal. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2795 kor. 
47 hal. 

Warunki licytacyjnei odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu ueipóźniej przy wyznaczonym 
serminie licgtacyjnym. inaczej xoszezenia tego 
rodzaju co do samaj nisruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
etężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obeenie już istuieją, bądź w toxo postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 0 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tabiicy sądowej, 
jeśii nia mieszkają w okrągu sądu niżej wy- 
mienioaego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Nadwórna, dnia 22 listopada 1910. 


L. cz. E. 1409/10 (5) 
Kdykt Nertacyjny. 

Na żadanie Spółki oszezędnośei i poży- 
czek w Mikulińsach zastąpienej przez sdwo- 
kata dra Ressbergera odbędzie się dnia 20 
stycznia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya realneści lwh. 654 gminy Rakowiec 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 700 kor. 

Najniższe cena wynosi 466 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnosząca się do tej nie- 
ruchomości doknmenia (wyciąg  tabularny, 
protokoły oeenienia i t. d.), moża każdy, ma- 
jący ehąć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Dddziat IE. 

Wiśniowczyk, 7 grudnia 1910. 


L. cz, E. 1256,10 (3) (14643 3—8) 
Edykt lieytacyjny. > 
Na żądanie Biny Kirsch, odbędzie się 
dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, * 
biurze Nr. 33 w Ropczycach licytacya 1/8 
ezęści realności lwh. 265 ks. gr. gm. kat. 
Chechły wraz 2 przynależnościami składają- 
cemi gię a) z 8 kamieni młyńskich z przy- 
rządami, b) kadzi na ropę, e) dwóch studni, 
betonowej i drewnianej. 
Qzęści niernch: mości wystawionej na 
licytacyę są ocenione na 1133 kor. 83 bal, 
przynależności zaś na 683 kor. 33 hal. ra- 
zem 1766 kor. 66 bal. 
Najniższa cena wynosi 1177 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku, 
Warunki licytacyjne która równocze= 
Śnie Się zatwierdza i odnoszące się da tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrainy, protokoły osenienia 1 
t. d) może ksżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Ne. 34. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1048/10 (7) 
Edykt tieztacyjny. 

Ns żądanie Leiby Rodnera, kupea w 
Hnilica:h wielkich odbędzie się dnia 7 lutego 
1911 o godzinio 9 przed południem w £3- 
dzie niżej wymienionym w bivrze Nr. $ 
w Nowemsiole licytaeya realności lwh. 95 
ks. gr. gminy kat. Dobromirka. 

Nieruchoiiosć wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3860 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 k'r., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, „Warunki lieytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości, które jako zgodne z usta- 
wą, równocześnie zatwierdza się, dokumenta 
(wyciąg tahulsrny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia it. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. III 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te oseby, dla których jskie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości badi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teimuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń w siadzikie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmienkowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 12 listopada 1910. 


(14691 3—3) 


L. cz. E. 1710/10 (4) 
Edykt heytscyjny 

Na żądanie Abrahama Chaima Grün- 
felda w Kopyczyńesch odbędzie się dnia 24 
stycznia 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 6 licytacya 8/8 cżęści realności obj. 
lwh. 4 gminy Rakówkąt, składającej się 2 pgr. 
39/3 i 48 (rola). 

Nieruchomość wystawiona na lie;taczę, 
jest ceenioną na 1181 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 787 kor. 50 
hal., poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 


(14751) 


(14701 3—3)! 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie przwń, wobec kiórych niniej- 
caa Ucytacya hyłaky niedopuszezalną, należy 
azłosić do sądu najpóźniej przy wyzascz0- 
aym terminie licytacyjnym, insczej roszeze- 
mis tego rodzaju eo de samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SEO 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sg- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnź są- 
dowi pełnomocnika do dorgezen, w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

C. k. Sad powiatowy. Oddział IT. 

Kopyczjńce, 25 listopada 1910. 


L. eż. E. 18/10 (19) (14738 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Nowym Sączu zastąpionego przez adw. dr. 
Flisa, odbędzie się dnia 1 lutego 1911 v 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 105 licztacya 
dóbr Dąbrowa lwh. 413 i Wielogłowy lwh. 415. 

Nieruchomości wystawiene na licytucyę 
Są ocenione Dabrowa na 172.629 kor., Wie- 
ległowy na 193.942 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do Dąbrowy 
115.086 kor., co do Wielogłów 129.295 kor., 
poniżej tej cory Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 1ł grudnia 1910. 


L. cz. R. 3686/10 (6) 
Kdykt licytaeyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Na- 
dwórnie odbędzie się dnia 7 lutego 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 w Nadwórnie 
licytacya następujących realności: 1. realno- 
sei lwh. 526 gm. Nadwórna, 2. realności 
lwh. 1727 gm. Nadwórna, 8. realności lwh. 
1011 gm. Pniów. 

Wartość szacunkowa rzeczonych real- 
ności wedle protokołu cszacowania z 15 li- 
stopada 1910 wynosi ad 1. 902 kor., ad 2. 
1663 kor, 34 8 220 kor. 

Najniższa cena wywołania, niżej której 
sprzedaż d0 skutku nie przyjdzie, wynosi: 
ad j, 601 kor. 32 hal, ad 2. 1108 kor. 68 
hal., ad 3. 146 kor 66 hal. 

Wystawione na sprzedaz realności będą 
sprzedawane każda z osobna. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytseya byłaby niedopuszezsiną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć juk xe aknikiem podno- 
SKORE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 30 listopada 1910. 


(14754) 


L. cz. E. 2614/7 (45) 

i Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie Benku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 30 stycznia !811 o 
godzinie 9:30 rano w tut. sądzie relicytacya 
a) realności lwb. 259, b) realności iwh. 382, 
e) realn'ści lwh. 459 gm. H>rodzów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
oceniono: ad a) na 2872 kor. 10 bal, ad b) 
na 66 kor. 30 hal, ad e) na 128 kor. 60 hal, 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1436 kor. 
05 hal. sd b) 32 kor. 65 hsl, sd e) 64 
kor. 80 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
Przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 
| "Takie prawa, wobee których niniejsza 
leytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sedu najpóźniej przy wyzneezonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezania te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 20 grudnia 1910. 


L, cz E. V. 2325/9 (24) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kąsy oszczędności miasta 
Rzeszowa zastąpionej przez adwokata dr. 
Hochfelda w Rzeszowie odbędzie się dnia 3 
lutego 1911 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 41 
parter lieytacya domu czynszowego l. kons. 
291 lwh. 255 ks. gr. gm. Rzeszów wraz 


(1476) 


(14746) 


dza i odnoszące się do tej nieruchomości do-|z przynależnościami, składającemi się z ka- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia, l dzi drewnianej. 
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Nieruchomość wystawiona na lieyte- 
cyę jest ocenioną na 75.855 kor. 92 hal., 
przynależnoności zaś na 4 kor. 

Najniższa cena wynosi 37.929 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki lieytscyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
laruy, wyciag katastralny, protokoły oeenie- 
mia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 35 parter. 

Takie prawa, webes których mniej 
szą licytacra bylaby amiedopuszózelną, należy 
zężosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie fiegtocyjnym, inaczej roazcze- 
ni» tego rodzaju eo do samej nieruckozzaści 
nie moutyby być już xe akutkiem podpo- 
sonë 

Ta osoby, dis których jakie prawu lve 
tiężary ma powyższej nieruchomości hądż 
obeesie już istnieją, hadź w toko postępowa- 
mia licztaeyinego powstaną, s»wiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie prze przykiele aa tablicy ss 
dowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu gada 


niże; wymierionego i nie wskałą temuż są 
dowi pełaomoenika do doręczeń. w Siodzibi» 


su rsmieszkalegć. 
O. x. Sąd powiatowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 29 listopada 1910. 


L. cz. E. 378/10 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymianio- 
nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się lirytacya 
2/5 ezęści realności lwh. 155 kg. Rungury 
objętej, Marusi lo Wolańskiej 20 Uzytezuk 
i Nykoły Wasyłyszyna własnych wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2662 kor. 10 hal. 

Najniższe cena wynosi 1774 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Jakie prawa, wobec których niniej- 
82a licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zzłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
uym iermiuie lieytacyjnymu, inaczej roszcze- 
mis teza radznju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby byé już ze ukutkiem podne- 
54006, 

Te asoby, dla których jskie prawa lub 
iylury na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waria jedynie przez przybieie na tablicy sg- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nia wskążą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczoń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 6 grudnia 1910. 


(14757) 


L. cz. E. 544/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 18 lutego 1911 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. I. sadu tutejszego 
odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
obi. lwh. 159, 1/8 części realności obj. lwh 
160 i 1/16 części realności obj. lwh. 161 
ks gr. gm. Miżynise bez przynależności. 

Nieruchomość, powyższą ocenione a to 
1/4 część lwh. 159 ba 1121 kor. 89 hal., 
1/8 lwh. 160 na 136 kor. 50 hal., 1/16 Iwh. 
161 na 7 kor. 66 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad 1/4 iwh. 159 kwotę 754 
kor 58 hal., ad 1/8 lwh 160 kwotę 9t kor., 
ad 1/16 lwh 161 kwotę 5 kor. 10 hal. 

Warunki licytacyjne i inae odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowiee, dnia 30 listopada 1910. 


(14756) 


L. cz. E. 2416/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego w (ieszanowie odbędzie się dnia 23 
styeznia 1911 o godzinie 8-30 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 8 licytacya a) całej realności lwh. 6 
b) połowy realności lwh. 7 i e) połowy re- 
alności lwh. 9 gm. Lubycza-Kniazie wraz 
z przynałeżnościami składsjącemi się ad a) 
z lipy, ©) z drzewostanu. 

Nieruchomości wystswióne na licyta 
eyg, są ocenione: ad a) na 20 kor., przyna- 
leżności zaś na 15 kor, ad b) na 450 kor., 
ad e) na 300 kor., przynależności zaś tej 
ostatniej na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 23 kor. 


(14761) 


34 bal, ad b) 300 kor., ad e) 433 kor. 34 


bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ł do skutku. 


Warunki licptacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć pedczes godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Twzkzie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié co sadu najpóźniej yrzę wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej zoszezenie tegu 
rodzaju co do smiri nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osebs. dla których jawie prawe tno 
ciężary na powyższych uteruchamościach bant 
obacnie już istnieją, bądź w ioku posteno- 
wadia lieriacvinaogo powstana. zawiadamisne 
będą a dalszych wydarzeniec bege poste 
powanie jedynie przez przykicie na tebjiey 
sądowej, jeśi nie mieszkajs w okręgu sanu 
niże! wymienionego | nie wskażą żobiw% sp 
dowi pełneamocnika do deręczać w si dhie 
adu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 15 grudnia 1910. 


Upadłości. 
L. ez. S. 1/10 (1) (14718 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
masy spadkowej błp. Israela Jachiela Zinua 
z Podhajec. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego i naczelnika Sądu 
p. Tadeusza Munka zaś tymczasowym zawia- 
doweą masy pana adwokata dr Henryka Nu- 
teka w Podhajcach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 8 stycznia 1911 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Podhaicach przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszczeniami, jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
siliw tym sądzie albo w e. k. sądzie powia- 
towym w Podhajecach najdalej do dnia 28 
stycznia 1911, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 6 lutego 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzia wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dia nieh porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Podhajesch lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszenin pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Ssd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 23 grudnia 1910. 


pege 


L, ez. B. 5/10 (8) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Włodzimierza Kobylsń- 
skiego z Peremiłowa na wniosek wierzycieli 
jawiących się na audyencyi wyborczej za- 
twierdzono zawiadowcą masy pana Jana So- 
leckiego pocztmistrza w Kopyczyńeach, za- 
stępcą zaś jego ustanowione pana dr. Maksa 
Andermana adwokata w Kopyczyńcach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, 29 października 1910. 


(14742) 


KonkurSa. 


L. Prez. 1206 6/10 (14749 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia natychmiast posada sta- 
łego pomoenika względnie pomocnicy kan- 
celsryjnej z płacą 2 kor. 50 hal. dziennie. 

Podania udokumentowane wnosić na- 
leży najpóźniej do dnis 10 stycznia 1911. 

©. k. Naczelnictwo Sądu powiatowego. 

Gorlice, dnia 27 grudnia 1910. 


L. 3478 (14705 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Trembowli ogła- 
sza niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Strusowie dla gmin 
i obszarów dworskich: Strusów. Warwaryń- 
ce, Nałuże, Zazdrość z przysiółkiem Nowy 
Tyczyn, Pantalicha, Bernvdówka, Tiutków, 
Darachów, Słobódka strusowska, Ruzdwiany 
i Zubów. 

Płaca lekarza okręgowego w Strusowie 
wynosić kędzie rocznie 1000 (tysiące) koren, 
z prawem do emerytury w granicach ustawy 
z dnia 12 maja 1900 Dz. ust. kr. Nr. 68 
tudziaż ryczałt ma objazdy w rocznej kwocie 
600 kor. (sześćset koron). 

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
lekarze, którzy nie przekroczyli 40 roku ży- 
cia i posiadający wymogi kwahfikacyjne 
przepisane w $ 7 ust. z dnia 2 lut*go 1891 
Dz. ust. kr. Nr. 17. 

Podania o nadanie powyższej posady 
należy wnosić do Wydziału powistowego nej- 
później do 25 stycznia 1911 r. 

Z Wydziału powiatowego. 
W Trembowli, dnia 22 grudnia 1910. 
Prezes: 
J. Gromnieki w. r. 


L. 2617 (14649 3—3) 
Konkurs. 

Gmina miasta Obertyna rozpisuje kon- 
kurs na posadę weterynarza miejskiego z 
roczną płacą 1500 kor. 

Kandydaci wykazać się mają: 

1. obywatelstwem austryackiem ; 

2. dyplomem weterynaryjnym; 

8. metryką, że nie przekroczyli 40 rok 
ycia. 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
1 lutego 1911. 


Zwierzchność gminna. 
Obertyn, dnia 23 grudnia 1910. 
Burmistrz: Gawliński m. p. 


L. XIV. 2917 (14707 3—8) 
Obwieszezenie. 

Kompozytorzy i literaci pruynależni do 
jednego z królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie Państwa, którzy zamierzają 
ubiegać się w roku 1911 o nadanie im rzą- 
dowego stypendyum artystycznego winni po- 
dania kompetencyjne, wystylizowane do c. k. 
Ministerstwa wyznań i oświaty wnieść naj- 
później do dnia 15 stycznia 1911 do c. k. 
Namiestnietwa (Rządu krajowego) miejsca 
przynależności lub pobytu. 

Podania wniesione po upływe tego 
terminu nie będą uwzględnione. 

Uprawnionymi do ubiegania się o te 
stypendya są tylko samodzielnie tworzący 
artyści, z wyłączeniem uczniów. 

Podania zaopatrzyć należy: 

1. wykazem studyów i dokumentami 
dotyczącymi stosunków osobistych petenta 
(miejsce urodzenia i przynależności, wiek, 
stan, miejsce zamieszkania i stosunki ma- 
jątkowe) ; 

2. przedstawieniem sposobu, w jaki pe- 
tent zamierza użyć stypendyum państwowe- 
go celem dalszego kształcenia się; 

8. próbami dzieł petenta z których ka- 
żdą zaopatrzyć należy nazwiskiem autora. 

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty. 


Wiedeń, dnia 29 listopada 1910. 


L. Prez. 2990 4/10 (14734 2—8) 
Konkurs. 

Przy domu więziennym w Krakowie 
jest do pbsadzenia posada dozorczyni więżai 
z płacą roczną 800 kor., prawem postąpie- 
nia na wyższy stopień płacy, dodatkiem akty- 
walnym 320 kor. rocznie i prawem do po- 
mieszkania w domu więziennym. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego 
w Krakowie do dnia 31 stycznia 1911. 

W tychże podaniach należy dołączony- 
mi urzędowymi dokumentami względnie w 
inny sposób wykazać: 

1. obywatelstwo austryackie; 

2. pełnoletność i nieprzekroczenie 30 
lat życia; 

8. fizyczną zdolność do służby; 

4. nieposzlakowane życie; 

. , 5. bezdzietność, wolny stan lub wdo- 
wieństwo ; 

6. znajomość czytania, pisania, rachun- 
ków, języka polskiego oraz prostych robót 
ręcznych kobiecych. 

Powyższa posada będzie jednakowoż na 
razie obsadzong prowizorycznie pomocniczą 
dozorczynią więżni, która pobierać będzie 
dziennie wynagrcdzenie w wysokości 2 kar. 
80 hal., oraz otrzyma pomieszezenie w do- 
mu więziennym. 

Po upływie jeduego, a najdalej dwu lat 
będzie mogła pomocnicza dozorezyni więźni 
wrazie zadawalniającej aplikacyi uzyskać bez 
ponownego ubiegania się stałą posadę do- 
zorczyni więźni na warunkach na wstępie 
konkursu podanych. 


8 


Biiższych wyjaśnien w tej mierze za- 
sięgnąć można w kancelaryi Prezydyum Są- 
du krajowego karnego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego karnego. 

Kraków, dnia 27 grudnia 1910. 


Lwp. 2080/910 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Skałacie rozpi- 
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibę w Tarnorudzie, do której przywią- 
zaną jest roczna płaca 1200 kor. i ryczałt 
na koszta podróży w kwocie 800 kor. z pra- 
wem do emerytury. 

Do okręgu powyższego należą miejsco- 
wości: Tarnoruda, OCzeraiszówka, Orzecho- 
wiec, Kaczanówka, Iwanówka, Rożyska, Tu- 
rówka, Faszezówka, Łuka mała, Kokoszyńce, 
Kozina, Stawki o ludności 15.896 dusz. 

Lekarz okręgowy w Tarnorudzie obo- 
wiązany jest utrzymywać aptekę domową. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum Rady powiatowej w Skałacie do 
dnia 81 stycznia 1911 zsopatrzone w doku- 
menta stwierdzające : 

1. fizyczną zdatność petenta; 

2. obywatelstwo austryackie; 

8. dyplom doktora medycyny upraw- 
niający do wykonywania praktyki lekarskiej; 

4. nieskazitelny charakter ; 

5. znajomość języków krajowych; 

6. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim; 

+ 7. nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Między kandydatami będą mieli pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska- 
niu dyplomu doktsrskiego, lub egzaminem 
fizykackim* 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
W Skałacie, dnia 19 grudnia 1910. 
Prezes Rady powiatowej: 
Piniński. 


(14652 3—3) 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 251/10 (2) (14785) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 241 czasopisma „Tag- 
blatt“ z dnia 28 Sj 1910 pod tytułem 
1) „Statthalters - Verteidigung“ od „Acht 
Tausend Schinker* do końca i 2) „Bobrzyń- 
skis ukaz* od początku do „noch nicht er- 
lebt“ zawiera znamiona występku z $ 800 
u. k, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 22 gru- 
dnia 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1910. 


BL. 298 i (14715) 

Dag É É. Minifterium Des Jmnern Bat 
unter dem 21 Dezember 1910, B. 12554 M. 3, 
der in Mailand erjchetneuden Beitihrift: „Il 
Secolo“ den Poftdebit für die im Reihsrate 
vertretenen Stónigreihe und Xander wieder ge- 
ftattet. 


Das ft. I Qandeg al Prekgeriht in 
Qaibah hat mit dem Erferutnifje vom 21 De- 
zember 1910, Pr. VIL 72/10, bie ZBeiterver= 
breitung der Nummer 461 (Morgenausgabe) 
der Beitichrift: „Slovenski Narod“ wegen değ 
Wrtifefg: „Pravica. kje si?“ in ber Stee von 
„Svojecasno smo porocali* big „da bi ne po- 
stalo ocito. Pika“ nach Artitel VII. und VIII. 
des Gefepes vom 17 Dezember 1862, R 6 
BIL. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Daz É E Qanbeg- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Crfeuntniffe bom 21 Dezem- 
ber 1910, Pr. I. 573/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 18 der Beitjchrijt; „Havlicek“ 
vom 24 Dezember 1910 wegen der Stelle von 
„Katolicka mravouka“ þig „ruky sve nevzta 


haj!“ nah $ 302 und 308 St. ©. verboten. 


Dag f. l Qande- alg Preggeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 21 Dezem- 
ber 1910 Pr. I. 574/10, bie Weiterverbreitung 
der nichtperiodijchen, in Prag-Biztov erjchienerten 
Drudjchrift; „Prejsturant über Militär-Por- 
aellanpfeifen der Firma Slama et Gie.” in 
Biąfov. Drud bei Lad. Storfan und M. Jaros 
in Prag=gizfov" wegen der Abbildung famt 
Snjdrift: „Hier ruht die Blite.." nadh $ 300 
St. 6. jowie gem/g MArtifer IV. des Gefepes 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BIL Nr. 8 ex 
1868, verboten. 


Daż E E RQreig- al8 Preggeridł in 
Budweis Bat mit dem Erfenntnijje vom 19 De- 
zember 1910, Br. 95/10, die Weitecverbreitung 
der nidjtperiodijdhen, in Prag erjchienenen und 


in der Druderei De Karl Brandeis zu Wittin- 
gau gebrudten Drudjchuift: „Vesely Kalendar 
na rok 1911. V Praze 1910. Nakladem 
Ustredniho nakladatelstvi (J. H. Poupe). 
Praha e. p. 1022—I. Tiskem Karla Bran- 
deise v Treboni“ wegen der Stellen von „Jak 
mnoby by“ big „spokojit!“ Tert zu der Ziu- 
ftration: „Pred spanim“ (Seite 5); der SUu- 
ftration: „Pan soudce na zapovezenych cə- 
stach“ jamt Tegt: „Zitra budu“ bis „odborna 
studia“ (Seite 7); von „Tadyhle mne“ big 
„Sel vyso“ Tert zu der ZMuftration; „Pred 
spanim“ (Seite 15); der JMuftratton: „Inter- 
punkce* jamt Tert; „Prisahej* Di8 „jsi prvnim“ 
(Seite 17); von „Mistre chtela“ big „mas 
Tert zu der ZUuftration; „V atelieru“ (Seite 
25); von „Sleena Lena“ big „trochu velke“ 
deś Mrtifelg; „Trochu velke“ (Seite 31); der 
Zluftration: „Mlade manzelstvi“ famt Tegt: 
„Jen nebud“ big „ostatni“ (Seite 33); von 
„Nikoliv milostpani“ big „svuj tribut“ beg 
Artitel3: „Pan informator“ (Seite 44); von 
„Vysel jsem ven“ big „sveho pokoje“ beg 
Mrtifel8: „Strazkyne cnosti“ (Seite 47); von 
„Mici“ big „dukaz“ Tert zu ber SMuftration 
auf Seite 53; der3luftration: „Zmylena* famt 
Tert: „Pardon“ bis „dostanete“ (Seite 68) 
und von „V takovych chvilich* big „zaclony“ 
des Artifelg: „Pan farar“ (Seite 68) nah $ 
516 Gt. ©. verboten. 


Dag É E Rreiz- al Prepgeriht in 
Budweis hat mit bem Erfenntnijje vom 19 De- 
zember 1910, Pr. 96/10, die Weiterverbreitung 
Der nichtperiobijchen, in Prag erjchienenex und 
in der Druderei deg Karl Brandeis zu Wittin- 
gau gedrudten Drudjdrift: „Kalendar Pikant- 
niho Sveta na rok 1911. V Praze 1910. Na- 
kladem Vstredniho nakladelstvi (J. H. Pou- 
pe), Praha e. p. 1022—1I. Tiskem Karla Bran- 
deise v Treboni* wegen derjelben Stellen, re- 
jpeftive ZMuftratitonen wie bei „Vesely Kalen- 
dar na rok 1911“ (aug demfelben Verlage) 
nah $ 516 St. ©. verboten. 


Dag £. f. Kreis alg Prepgerihi in Bub- 
wei bat mit bem Grfenntnijje vom 21 Dezem- 
ber 1910, Pr. 97/10, die Weiterverbreitung der 
Rummer 44 rer Beitjchrijt: „Echo Velke Pra- 
hy“ vom 23 Dezember 1910 wegen ded Arti- 
fels; „Smyslna pani“ nad $ 516 Gt. ©. ver- 
Doten. 


Dag É. T. Landes- als Preggeriht in 
Czernowig Bat mit dem Ertenntnifje vom 20 
Dezember 1910, Pr. I. 49,10, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 10 der in Czernowig er- 
fdelntenden Beitjchrtijt: „Russkaja Prawda“ vom 
17 Dezember 1910 wegen der Stellen auf Seite 
2, Spalte I, Beile 1 von oben von „Mer ma 
emb go baa” big „kreBersi* und auf ber- 
jelben Seite, Spalte 2, Beile 24 von oben von 
„A BEI, namore“ biś pum Sdlufje biejeg Mr- 
titers nad $ 300 St. ©. verboten. 


BI. 294 (14716) 
Jm amen Seiner Majejłat des Raijerż! 
Daz É. f. Qandesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat mit dem Grfenntnifje vom 20 De- 
zember 1910, Pr. XXXV. 364/108, auf Antrag 
der E É Staatganwaltihaft erfannt, Dak der 
Jukalt der Nummer 47/48 der periobijchen Drud- 
fdriften: „Der Fh“, 44. Jahrgang, und 
„puńferl*, 5 Jahrgang, auf Seite 2, Spalte 1, 
in der Stele von „Der Unterjchied zwijchen” 
bis „tifuliert" da3 Bergehen nah § 491 St. ©. 
und nach Mriifel V. deg Gejegeż vom 17 Dee 
zember 1862, R. ©. BI. Nr. 6 ex 1868, be- 
gründe und e8 wird nah$ 493 Gt. P. ©. das 
Werbot dery Beiterberbreitung Diejer Drudjdrijt 
ausgejprochen, die bon der É f. Staatganwalt= 
fdhaft verfügte Bejchlagnahme nań $ 489 Gt. 
P. ©. beftätigt und $ 37 Pr. ©. bie Ber- 
nidhtung der fatfierten Cremplare ecfanut, 
Wien, am 20 Dezember 1910. 


Dag t. t. Landes- al3 Pregąeridht in Prag 
gat mit dem Erfentnijje vom 22 Dezember 1910, 
Pr. I. 577/10, die Weiterverbreitung der nichte 
periodijchen, iu Prag ecjchiesenen Drudjchrijt : 
„Prapor. Vojensky kalendar na rok 1911. 
Nakladatel Alois Wiesner v Praze. Tisk! Alois 
Wiesner v Praze“ nach § 9, 222, 300, 458, 
491 und 493 St. 6 fowie gemäß Artifel IV. 
unb V. bes Gejekeż vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BI Nr. 6 ex 1868, verboten. 


Das f t Sanbeż< als Prekgeriht in 
Prag bat mit bem Erfenntnifje vom 22 Dezem- 
ber 1910, Br. I. 578/10, bie Weiterverbreltung 
der Nummer 62 der Beitjdrift: „Karikatury“ 
vom 20 Dezember 1910 wegen der Stelle von 
„Pokud se tyce map“ big „rakouskych voje- 
yudeu* beg Nrtifel3: „Zdatny vykon oddeleni 
kadeta Plumachera" nah § 491 unb 493 
Gt. 6. und urtifel IV. des Gejegeś bom 17 
Dezember 1862, R. G. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. s 

Dag E f. Sueiśź< als WBrekgrihł in 
Pijet bat mit dem Crfenntniffe vom 21 Dezem- | 
ber 1910, Pr. 25/10, Die Weiternerbreitung der | 


Nummer 8 der Beitihrift: „Vzdelani Lidu“ 
vom 15 Dezember 1910 wegen der Mrtifel: 
„Po skuteich* („Miliony lidskych srdci“ big 
„jde za hrob“); „Jak dlouho jeste?“ („Ne- 
mecky ucitel“ big „ani Portugaly“); „Pod 
rouskou klerikalismu“ („Pod rouskou“ big 
„nebezocena bszina“) und „Volna lidovs sko- 
la“ („Volna iidova* big „z Konopiste“). nath 
$ 64, 300, 302 und 303 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwisszezenia. 


G. ZA. ©. II. 583/10 (18942) 
Edikt. 

Wider der Nachlasmasse des Israel 
Nagel, wurde bei dem k. k. Bezirks-Gerichte 
in Delatya von Solvay-Werke, Betriebsge- 
sellschaft in b. H. in Wien I. Abbrachts- 
gasse 3 wegen 532 K. 78 e. s. e. eine Kla- 
ge angebracht. 

Auf Grund der Klage wurde die erste 
Tagsatzung fūr 5 Dezember 1910 vormittags 
8 Uhr bei diesem Gerichte, Zimmer Nr, 14 
angeordnet. 

Zur Wahrung der Rechte der Nach- 
lasmasse des Israel Nagel wird Herr Dr. 
Anderman Adv. in Delatyn zum Curator be- 
stellt. 

Dieser Curator wird den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
diese sich die Erben erklären werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abteilung II. 

Delatyn, am 21 November 1910. 


L. ez. Ow. IV. 3761/10 (2) (13973) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Pawłowskiemu, Ste- 
fanowi i Maryi Obsościckim, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu podpisanego przez Galicyjską 
Kasę zaliezkowgę we Lwowie pozew o 260 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(eiem strzeżenia praw wymienionych 
3 pozwanych ustanawia się pana dr. Stefana 
Fedaka adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnik: nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 listopada 1910. 


L. ez. ©., I. 184/10 (3) 
Edykt 


Przeciw Jurynie Twerduń 2 śl. Hasij 
której miejs:e pobytu jest nieznane, wniesio- 
uy został do e. k. sądu powiatowego w 
Trembowli przez Hrycia Stecia zastąpionego 
przez kuratora adw. dr. Frischa pozew o 
wykreślenie prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 listopada 1910 o godz. 
11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Jury- 
ny Twerduń 2 śl. Hasij ustanawia się pana 
adw. radcę Jzesińskiego w Trembowii, kura- 
torem. 

Tenże korutor zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Trembowla, dnia 10 listopada 1910. 


(13999) 


L. cz. Ne. 1. 243/10 (1) 
E d y kata 

Wskuiok pozwu wniesionego do tut. 
sądu przez Lipego Ehre przeciw niewiado- 
memu z miejsca pobytu Pankowi Janiakuwi 
pto 808 kor. 8 hal. zpn., Wyznaczono au- 
dyencyę nə dzień 30 grudnie 1910 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Petra Romaniszyna w Stani- 
mierzu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełoomoenika nie zamianuje. 

©. z. Bad powiatowy, Oddział I. 

Gliniany, daja 6 grudnia 1910. 


(14035) 


L. cz. E. 1260/19 (29) 
Edykt 
Niewiadomej Chanie Mark false Frei- 
wald z Potoka, ma być doręczoną tusądowa 
uchwała z d. 29 listopada 1910 E. 1260/10 
(26) i inne uchwały. k 
Celem strzeżenia jej praw ustanawia 
się dlań kuratora p. adw. dr. Zeghauser8 w 
Rvhatynie, który zastępywać ją będzie w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpię- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie Zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Rohstyn, dnia 10 grudnia 1910. 


(14762) 


L. Ne. I. 377/10 (1) 


EDYKT. 


3 


(14673 2—3) 


C. k. Sad powiatowy Sek. II. we Lwowie, wzywa uprawnionych do depozytów są- 
dowych niżej wymienionych, znajdujących się w przechowaniu przez przeszło lat trzy- 
dzieści, by prawa swe w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech dni, od dnia osta- 
tniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc tem pewniej wykazali, gdyż 
po bezskuteczaym upływie tego czasu depozyta te uznaue zostaną za przepadłe i jako 
takie wydane c. k. Skarbowi Państwa. 


Oznaczenie 
księgi 
depozytowej 


tom I. f. 91 


Nazwa masy 


Masa spadkowa Floryana Dadefa z Zamarsty- 
nowa 


Książeczki 
kasy Koszto- 
OSZCZĘ- wności 
dności 
K. |h fE. | h 


tom I. f. Ti | Masa kuratelna M:chsła Szmigielskiego z Wulki 


tom I. f. 25 


hamulec 


"Masa spadkowa Parani Szezypił z Sygmówki | 


tom I. f£ 27 | Masa spadkowa Grzegorza i Jakóba Millerów 
Eo o z Zimnej wody Pe 3 4 N 
tom I. f. 87 | Masa sporna Franciszki Bube], Anny Facickiej 
i innych przeciw Jakóbowi Swiętockiemu 
tom I. f. 78 | Masa spadkowa Fudokii Czas vel Czos z Brzu- 
_ | ehowie 
tom I. f. 19 | Masa spadkowa Mwy Latawiec z Brzuchowie 
tem I. f. 8i | Masa egzekucyjna Anastazyi Włodek contra Ja- 
A nowi zuchraj ze Zniesienia 
tom I. f. 89 | Masa egzekucyjna Anny Tomaszewskiej contra 
Wawrzyńcowi Gąsiorowskiemn z Kulparkowa 
tom I. f. 106 | Masa spadkowa Katarzyny Białek z Sokolnik 
tom I. f. 119 | Masa egzekucyjna Herscha Tiegerą contra Abra- 
ham Gerstler z Ozełowiec a 
tom I. f. 111 | Masa niewiadomego właściciela 
tom Lf 110 Masa pupilarna Anny Gruszka z biłohorszczy 
tom I. f. 145 | Masa spadkowa Bazylego Stebelińskiego z Ho- 
łoska wielkiego 
tom I. f. 116 | Masa Maryannyi Teodora Wertyporochów wzglę- 
dnie właścicieli realności Nr. 20 w Znmiesieniu 
__ | położonej TRAN 
tom I. f. 123 | Masa egzekucyjna Biny Rosenthal contra Mar- 
kusowi Charaton i Sarze Techner ze Znie- 
e o senis b mę >+ 7 
tom I. f. 125 Masa spadkowa ks. Szymona Witrykusza z Grzy- 


tom I. f. 185 


bowie 


Masa spadkowa ks. Joachima Czornyka z Grzędy: 


tom I. f. 145 | Mssa egzekucyjna Edwarda Smolki contra Jó- 
zefowi Ohodziekiemu z Zubrzy 
tom I. f. 139 Masa spadkowa Herscha Siłbursteina contra Jan 
sk Czorny z Jakimowa 
tom I. f. 139 | Masa egzekucyjna Salomona Alenharda contra 
Abraham Spielman z Żółkwi 
tom I. f. 142 | Masa spadkowa Maryi Koszewicz ze Zniesienia 
tom I. f. 149 | Masa egzekucyjna Jana Popek contra Antoni 
Mokrzycki Zamarstynów 
tom I. f. 151 | Masa spadkowa Maryi Toksrskiej z Hodowie 
tom I. f. 149 | Masa spadkowa Wasyla Heryszyna vel Biły z 
= Grzybowie 
tom I f. 152 | Mss} wierzycieli Maryi Langweber z Kleparo- 
wa a to Reginy Staudyło. adw. dr. Dobrzań- 
skiego, Wojciecha Jaworskiego i Macieja Ko- 
walskiego 
tom I. f. 159 | Masa egzekocyjna Naftalego Wallacha contra 
Baruchowi Wolfowi Kreiner ze Zniesienia 
tom I f. 165 | Masa egzekucyjna Teobalda Harlosa contra Sim- 
che Fleischer z Jaryczowa nowego 
tom I. f. 179 | Masa egzekucyjna Towarzystwa zaliczkowego 
WE ME contra Grzegorzowi i Katarzynie Makarys 
tom 1. f. 180 | Mass egzekucyjna Izaka Celnika contra Antoni 
0 [£_Kotschera K SP. 
tom I. f. 182 | Masa egzekucyjna Józef Koziół contra Józef 
Bednarski es 
tom I. t 183 | Masa egzekucyjaa Tomasz Koział contra Szeza- 
= f pan Miecznik 
tom I. f. 192 | Masa egzekucyjna Jakób Pelz contra Michał i 
Marya Łężny 
(tom I. f. 194 | Masa egzekucyjna Seńko Semen contra Danyło 
P Wertyporoch 
tom I. f. 292 | Masa egzekucyjna Wojciech Głowacki contra 
3 Marya i Walenty Płachciński 
tom I. f 20 | Masa spadkowa Bazylego Lampijki z Zaszkowa 
tom I. f. 67 | Masa egzekucyjna Sary Berggriin contra Abra- 
=| həm Spielman 
tom I. f. 4 | Masa Jana Chybika 
tom I. f. 114 | Masa egzekucyjna Marcina Preisa contra Jędrzej 
= Pawlaczek 
tom I. f. 178 | Masa egzekucyjna Towarzystwa zsliczkowego we 
= | Lwowie contra Kasper Golar z Hołoska małego 
tom l. f. 114 | Masa niewiadomego właściciela przytrzymanej 


tom I. f. 141 


tom I. f. 158 


klaczy 


Masa egzekucyjna Zakład kredytowy włościański 
contra Jan Dulibs z Barszowie 


Masa egzekucyjna Bellsk Rebeki contra Schio- 
ma Goldnicki ze Zboisk 


tom I. f. 150 | Masa egzekucyjna Magdy Bernek contra Perl 
P Friedman z Zamarstynowa 
tom I. f. 188 | Masa egzekucyjna Izaka Bergera contra Autoni 


i Marya Stupniccy z Wulki hamulec 


tom I. f. a | 


Masa egzekucyjna Jana Korpaka contra Salo- 
mon ekler, lzak Waag i tow. 


[l 


Książeczki 
` kasy Koszto- 
Oznaczenie OSZCZĘ- wności 
księgi Nazwa masy dności 


depozytowej 


K. 


tom I. f. 170 | Masa niewiadomego właściciela klaczy 30 |52 | - | — 
tom I. f. 82 | Mass egzekucyjna Józef Miśkiewicz contra Fran- | | i 
j ciszek Piątkowski 5|61]— | — 
tem I. f. 167 | Masa egzekucyjna Teobalda Harlosa contra Sim- * =. 
che Fleischer s 8 | 98 


tom I. f. 93 | Masa Leiby Istriela 


60 


C. k. Sąd powiatowy Sekcya IJ., Oddział I. 


Lwów, dnia 28 listopada 1910. 

L Prez. 5357 (18/10) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla pierwszej z dniem 16 lutego 1911 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
czajnej kadeneyi posiedzeń sądów przysię- 


głych na rok 1911 w e. k. sądzie obwodo- 


wym w Stanisławowie Przewodniczącym są- 
du przysięgłych: Artura Aulicha radeę Dwo- 
ru Dworu jako Prezydenta sądu obwodowe 
go, a zastępcami Przewodniczącego: dr. Boh- 
dana Krynickiego Wiceprezydenta sądu ob- 
wodowego i radców sądu krajowego wyższe- 
go: Teofila Gielitowicza, Swiatosława Szan- 
kowskiego i Józefa Horitzę, tudzież radców 
sądu krajowego: Fryderyka Bertoniego, Ja- 
na Vincenza, Jana Schneidra, dr. Józefa 
Hanczak: wsk ego, Antoniego Starkiewicza i 
Klemensa Kulczyckiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów, dnia 22 grudnia 1910. 


L. Prez. 2709 (18/10) (14665 3—3) 
Obwieszezenie. 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sadu krajowego we Lwowie, za- 
mianowsł dla pierwszej, dnia 20 lutego 1911 
o godz. 9 przed południem rozpocząć się 
mającej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1911 przy tutej- 
szym c. k. sądzie obwodowym Przewodni- 
czącym sądu przysięgłych dr. Marcelego Mi- 
sińskiego c. k. radcę Dworu jako Prezydenia 
sądu obwodowego, a zastępcami Przewodni- 
czącego, Henryka Góralskiego e. k. Wice- 
prezydenta sądu obwodowego i e. k. radców 
sądu krajowego wyższego Franciszka Buczyń- 
skiego, Karola Vineenzs, tudzież e. k. rad- 
ców sądu krajowego Włodzimierza Łukawie- 
ekiego, Stanisława Dulewskiego, Włodzimie- 
rza hr. Russockiego, Władysława Mayera i 
Jana Gailhofera. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 22 grudnia 1910. 


L. Prez. 3304 (18 P./10) (14662 3—3) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. K. 
wyższego Sądn krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla pierwszej zwyczajnej dnia 20 lu- 
tego 1911 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
mającej ksdencyi posiedzeń sądu przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Sa- 
noku e. k. Prezydenta tego sądu dr. Wikto- 
ryna Mańkowskiego przewodniczącym, za- 
stępcami jego radców wyższego sądu krajo- 
wego Joachima Tomaszewskiego, Józefa Pa- 
szkiewieza i Piotra Janickiego tudzież rad- 
ców sądu krajowego Franciszka Ksawerego 
Brzozowski go i Józefa Jaworskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, duia 22 grudnia 1910. 


L. Prz. 3026 (18) P./10 (14656 3—3) 
Obwieszczenie. 

Pan prezydent c. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
z dniem 20 lutego 1911 o godz. 9 przed 
poł. rozpoczynającej się kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1911 przy c. k 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
czącym sądu przysięgłych Modesta Karatni- 
ekiego e. k. prezydenta sądu obwodowego, 
a zastępeami przewa Ma radcg c. k. 
sądu krajowego wyższego Marcelego Pile- 
ckiego i c. k. radeów sądu krajowego File- 
mona Metellę, Juliana Dawidowieza, Józefa 
Willsume, Karola Bałabana i Leona Gielę. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 22 grudnia 1910. 


L. Prez. 8188/18 P/10 14671 3—3) 
bwieszezenie. 

JE. Prezydent wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi pesiedzeń sądów przy- 
sięgłych na rok 1911 przy tutejszym e. k. 
Sądzie cbwodowym dnis 20 lutego 1911 o 
godzinie 9 rano się rozpoczynajacaj Przewo: 
dniczącym sądu przysięgłych dra Eugeniusza 
Zwisłockiego e. k. radcę Dworu jako Prezy- 
denta Sądu obwedowego, a zastępcami prze- 

i wodniczącego Jans Zdżarzkiego e. k. wice- 


(14663 3—3) ' prezydenta sądu obwodowego i radcę sądu 


kraj. wyższego Atanazego Skobielskiego, tu- 
dzież c. k. radców sądu krajowego Michała 
Bałtarowieza, Juliana Garliekiego, Kazimie- 
rza Watraszyńskiego. Tadeusza Dyskowskie- 
go, dr. Franciszka Mischaleka. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 22 grudnia 1910. 


L. 1199 (14766 1—38) 
Ogłoszenie. 
Dr. Józef Rawicz wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 21 grudnia 1910. 


L. Prez. 8801 (18) P./10 
Ogłoszenie. 
Jego Eksceleucya prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli § 3801 
p. k. dla I. kadencyi sądu przysięgłych dnia 
20 lutego 1911 o godzinie 9 rano się roz- 
poczynającej radcę Dworu Chylińskiego jako 
prezydenta sądu obwodowego, przewodniczą- 
cym, a zastępcami jego radców e. k. sądu 
krajowego wyższego dr. Mandybura i Pra- 
czyńskiego, oraz radców sądu krajowego 
Hessego, Lityńskiego, Wojtasiewicza, Olszew- 
skiego, Czajkowskiego i Nshlika. 
Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 28 grudnia 1910. 


(14739 1—3) 


L. ez. E. 1565/10 (13994) 
Feliksowi Krawczykowi ma być dorę- 
czona tut. sądowa uchwała z dnia 17 listo- 
pada 1910 E. 1565/10, którą dozwolon» sprze- 
daży 1/6 części jego realności lwh. 86 gm. 
Zdziarzec i inne późniejsze uchwały. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Foliks 
Krawezyk przebywa, ustanawia się dla nie- 
go kuratora w osobie Jana Glasera ce. k. 
notaryusza w Radomyślu wielkim. 

Tenże kurator zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie dopóki ten w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, 7 grudnia 1910. 


G. ZI. E. 193/9 (18) (13872) 

Dem Herra Oktay Roman zw, N. Or- 
łowski zuletzt in Budapest wohubaft jst in 
der bei diesem Gerichte anhśangjgan Exeku- 
tionssacha der Firma „Concordia“ Reichen- 
berg Brünner Versicherungs Actien Gesell- 
schaft gegen ihn pto 30.000 Kr. sng. der 
Verteilungsbescheid vom 10 October 1910 
G. ZI. E. 198,9 (11) zuzustellien. 

Da der Aufenthalt des Herrn Oktav 
Roman zw. N. Osłowski unbekannt ist, wird 
ihm zur Wshrung seiner Rechte Herr Dr. 
Joachim Rosen Advokst in "Tarnopol zum 
Curater bestellt. 

Dieser Curator wird den Herrn Oktav 
Roman zw. N. Orłowski in der bezeichneten 
Exekutionssache auf dessena Gefahr und 
Kosten so lange vertreten, bis dieser entwe- 
der sich bei Gericht meldet oder einen Be- 
volimśchtigten namhaft macht. 

Der k. k. Kreis Gericht, Abteilung IV. 

Tarnopol, am 26 November 1910. 

p] 


L. cz. ©. I. 620/10 
Edykt. 

Przeciw Semkowi Bohacz, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Podbajesch 
przez Marynę Bohacz żonę Semka pozów o 
955 kor. 72 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 stycznia 1911 o godz. 
8 rano, biuro Nr. 28. 

Celem strzeżenia praw Semka Bohacza 
ustanawia się pana adw. dr. Rudolfa Schwa- 
gera w Podhajcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
Bohacza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 9 grudnia 1910. 


(14759) 
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L. XVI. 3046/8 _ a 4 s Pa (14788) 
Wynik premiowania koni w Galicyi w r. 1910. 
Przyprowadzono = Premiowano Rozdzielono 
TER = £ aji E = 
fy . 7 . © 
Ę ~ z Zrebięta-klacze Ż3 3 M a a 2 3 > E i z 
, EE 5 =g SB 5 >> a. CIĘ Z 
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SZ ga z 2 SĘ SZ ka 2 g SE SKIE = 7 z 
I: z 5 5 AE = Ej 5 S 2o | ŻE | 85 A 
Ea Ej S $ SE aS £ Ę 5 SE sz | 5 S 
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Lwów, 14 grudnia 1010. 
L. XV. d. 6618 (14804) | L. 1198 (14765 1—3) |i Stefana Znamirowskich w rzeczonej spra | zmarł Fedko Żminka pozostawiając rozporzą- 
Obwieszczenie. Ogłoszenie. wie na ich koszt i niebezpiaczeństwo, dopóki | dzenie o:tatniej woli, którem osiadłość z chatą 


J. E. Pan Min'ster sprawiedliwości w 
porozumieaiuz J E. Panem Ministrem spraw 
wewnętrznych uwolnił Radeę wyższego Sądu 
krajowego Józefa Wajdowicza od pełnienia 
funkcyi zastępcy przewodniczącego w Sądzie 
rozjemczym dla Zakładu ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków we Lwowie i zamiano- 
wał radców Sądu krajowego Jana Hawla i 
Józefa Dobiję zastępeami przewodniczącego 
pomienionego Sądu rozjemczego. 

Co się wskutek reskryptu J. E. Pana 
Ministra spraw wewnętrznych z 1 grudnia 
1910 L. 7582/V. podaje do powszechnej wia- 
domości. 

Z e. k Namiestnietwa 
We Lwowie, dnia 20 grudnia 1910. 
Za c. k. Namiestnika 
Szeligowski w. r. 


L. cz. ©. V. 571/10 (1) (14764) 
Edykt. 

Przeciw Anastazyi Sydor, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sędu powiatowego w Sokalu przez Ja- 
kóba Demczuka w Koruszczycach pozew o 
781 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 stycznia 1911 o godz. 8 
rano w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adw. dr. Filipowskiego w 
Sokalu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sokal, dnia 5 listopada 1910. 


L. cz. Cw. 8543/10 (1) (14012) 
Edykt. 

Przeciw Małani Kuż, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Johana 
Łratha pozew o 3890 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 2 grudnia 1910 Cw. 3548/10 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Małaui Kuć ustanawia się 
p. adw. dr. Horowitza w Tarnopolu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 2 grudnia 1910. 


z A W W O W EE AWA Z ZE A W O W W EE NE WO" A A I O 


Dr. Antoni Gotdmann wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Krakoweu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 21 grudnia 1910. 


L. ez. Ów. KA (13928) 
d 

Przeciw niewiadomemu z życia Bern 
hardowi Ostermannowi. którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu cbwodowego w Samhorze przez Józefa 
Lehrmanna pozew o 133 kor. 21 hal. itd. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Bernharda Oster- 
manna ustanawia się pana dr. Kruha adw. 
kraj. w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bern- 
harda Ostermanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 21 listopada 1910. 


L. ez. ©. II. 608/10 (1) (14744) 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi Jacakowi przedtem 
w Krasnem potockiem, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Nowym Sączu przez 
Józefa Wróbla gospodarza w Krasnem po- 
tockiem pozew o 270 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 stycznia 1911 o godz. 9 
rano w sali Nr. 80. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. Goldfingera w 
Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 16 grudnia 1910. 


L. cz. Ów. 1342/10 (2) (14044) 
Edykt. 

Przeciw Karolowi i Stefanowi Znami- 
rowskim, których miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu przez Łemkiwskij 
Bank w Nowym Sączu pozew o wydanie na- 
kazu zapłaty dla 1800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 27 października 1910. 

Celem strzeżenia praw Karola i Stefa- 
na Znamirowskich ustanawia się pana dr. 
Kórbia adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 


—— nnn a A. c A Z 


oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 7 grudnia 1910 


L. ez. ©. I. 195/10 (1) (14077) 

Przeciw Władysławowi Skwarło Anto- 
niego ze Zdoni, którego miejsce pobytu jest 
niewiadome i spl. wniesiony został do tut. ck 
sądu przez Maryę ze Skwarłow 2 śl. Nowa- 
kową ze Zdoni i spl. pozew o uznanie włs- 
sności pg. lk. 3619 i 862 1 z lwh. 19 Zdo- 
nia zpn. I na podstawie tego pozwu wyzna- 
czono audyencyę na dzień 10 grudnia 1910 
o godz. 9 rano Nr. b. 7. 

Celem strzeżenia praw Władysława 
Skwarło Antoniego ustanowił sąd kuratorem 
Ignacego Nowaka ze Zdoni, który go zastę- 
pywać będzie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo dopóty, dopóki sam do sądu nie stanie 
lub też nie ustanowi dla siebie pełnomocnika. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Zakliczyn, dnia 29 listopąda 1910. 


Spadki. 


L. cz. A. 128/9 (14698 1—3) 


l dykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Podbażu zawia- 
damia, że w dniu 10 maja 1909 w Podbużu 
zmarł Abraham Chaim Suchestor bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w przeciągu jedneg 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił: 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie c 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Simon Kolb z Podhuża kurato- 
rem został ustanowiony, będzie przepro- 
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swa prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziezny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 18 marca 1910. 


L. cz. A. 87/10 (10) (14629 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu ogła- 
8za, że dnia 11 lutego 1910 w Hruszowie 


i pole między drogami zapisał córce Haśce, 
która ma spłacić synowi Dmytrowi 10 kor., 
zsś synom Ołeksie i Mykcle po 20 kor. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dmy- 
tra Żminki nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu- 
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzieami i z kuratorem c.k. no- 
taryuszem Piotrem Buglem w Krakowcu usta- 
nowiony dla nieobeenego Dmytra Zminki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 17 października 1910. 


L. cz. A. 150/10 (4) (14763 1—3) 
Ed i 

Dnia 28 czerwca 1898 zmarł w Kre- 
chowiesch Andrzej Drohomireckij bez rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Dv spadku po nim z ustawy przycho- 
dzą dzieci zmarłego: 1. Tekla zam. Okowie- 
cka i 2. Terenia I)rohomirecka zam. Piskar- 
ska i nie znapy z życia i miejsca pobytu 
Teodor Drohomirecki syn śp. Andrzeja Dro- 
homireckiego. 

Wzywa się go przeto do zgłoszesia się i 
wniesienia deklaracyi do spadku w sądzie 
tut. w przeciągu roku licząc od dnia niżej 
podanego, gdyż inaczej spadek przeprowa- 
dzony i przyznany zostanie tym, którzy do 
spadku się oświadczyli i z kuratorem wezwa- 
nego Emilem Słowikowskim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rożniatów, dnia 9 września 1910. 


L. cz. A. 11610 (5) (14251) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu o- 
głasza, że dnia 10 marca 1910 w Wielkich 
Oczach zmarł Nussym Weiss pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
nowił dziedzicem syna swego Kisiga Leibę 
Weissa i synową Freidę ur. Steinbruch zam, 
ryt. We ss. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mar- 
guły Weiss nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 0d 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi- 
ezenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem dr. Samuelem Ne- 
benzahlem adwokatem w Krakoweu ustano- 
wionym dla nieobecnej Marguły Weiss. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 22 sierpnia 1910. 


L. cz. A, 455/10 (18) 
B óly Let 


zowie zmarła Chaja Liebrojch z domu Sch ff- 
man z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłnża wvrawo dziedzieza- 
nia z ustawy spadku, przeto wzywa się ni 
niejszem edyktem tych wszystkieb, którzy do 
tego spadku z jskiegokolwiekbądź tytniu 
roszczenia penieść zamierzają. aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego, swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili, a wykazując ja wnieśli oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego Getzel Gang z Brze- 
żan kuratorem niniejszem ustanowiony zostaje, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe pra- 
wa dziedziczenia wykażą, a w razie gdyby do 
tego spadku nikt się nie zgłosił, reszitujący spa- 
dek po wyczerpaniu przez legataryuszy, po- 
zostały — przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziezny. 

C. k. Ssd powiatowy, Oddziać IV. 

Kozowa, dnia 14 listopada 1910. 


L. cz. A. 68/10 © (14252) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu 
cgłasza, że dnia 25 stycznia 1910 w Kobyl- 
niey ruskiej Piotr Łeseczk» pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem swój 
grunt odziedziczony po śp. Michale Łeseczko 
zapisał swej bratowej Justynie Łóseczko wdo- 
wie po Iwanie. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobylu Anny 
z Pesgeczków Janko nie jest znane, przeto 
wzywa się ja, aby w przeciągu jednego ro- 
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wnibsła oświadeze- 
nie eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo: 
wiem razie spadek zostania przeprowadzony 
ze zgłaszejącymi się dziedzieami i z kuratorem 
e. k. notaryuszem Piotrem Bugiem w Kra- 
kowcu ustanowionym dla nieobeenej Anny z 
Łeseczków Janko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż IV. 

Krakowiec, dnia 14 października 1910. 


L. cz. A. I. 72/10 (15) (14608) 
Edykt 

z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy Sek. II. we Lwo- 
wie ogłasza, że dnia 24 grudnia 1909 w Wi- 
słobokach zmarł Hnat Przyszlak, zaś 21 maja 
18938 w Remeowie zmarła Nastka 2 śl. 
Kuień. j 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Natal:i 
Przyszlak nie jest zuane, przeto wzywa Się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia miżej podanego zgłosiia się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedziecami i z kuratorem Iwanem Czajkow- 
skim z Wisłobok ustanowionym dla nieobe- 
enej Natalii Przyszlak. 

U. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział I. 

Lwów, dnia 13 września 1910. 


L. ez. A. XVIIL 379/10 (5) 
Edykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 
0. k. sąd powiatowy Sekcya I. we Lwo- 
wie wzywa wszystkich tych, którzy jako wie- 
rzyciele mają pretensyę do spadku po śp. 
Apolonii Miller wdowie po budowniczym 
zmarłej dnia 22 lipca 1910 we Lwowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych 
pretensyj zgłosi się do sądu w dniu 80 gru- 
dnia 1910 o godz. il przed południem, albo 
też na piśmie aż do tego dnia swe żądania 
wnieśli, w przeciw nym bowiem razie, o ileby 
nie przysługiwaśo im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przez wypłacenie zgłoszonych preten- 
syj wyczerpanym został. 
0. k. Sąd powiatowy S. I, Oddz. XVIII. 
Lwów, dnia 2: listopada 1910. 


(14472) 


A yi et 

Amortyzacye. 

L. ez. T. 1V. 3/10 (5) (14573 1—8) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Zaprzysiężeni świadkowie: Wojciech 
Krajewski i Wikiorya Suchowa zezneli, że 
Antoni Krajewski, syn Jukóba i Agaty z 
Zsbawów, urodzony w Gorajowieach w dniu 
17 marca 1559, wydalił się z Gorajowie 
przed 30 laty i vd tego czasu nie dał o so- 
bie żadnego znaku życia. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2. u. e., 
przeto wdraża się na prośbę Wojciecha ; 
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zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi paru 
dr. Włodzimierzowi Gabryszewskiemu, adw. 
kraj. w Jaśle wiadomości o powyż wymie- 
nionym. 

Antoriego Krajewskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu 
do dnia 5 grudria 1911 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
aniu 5 grudnia 1911 r. rozstrzygnie © uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 

Jasło, dnia 12 listopada 1910. 


L.gówe T. 101050) (14574 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek A. M. Ohrenctuina kupca 
w Jaśle celem umorzenia weksla na 3040 kor. 
opiewającego, wystawionego przez Sarę Scha- 
del, żyrowanego przoz Isidcra Moldauera i 
Chaima Falka, skceptowanego przes A. M. 
Obrensteina í zaopatrzonego pieczęczą „A. M. 
Ohrenstein Wingrosshandlug Jasło“, na 
którym wypisaną była przez wnioskodawcę 
wśssnoręcznie uwaga „vier Monate a dato“ 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne. 

Dzierżyciela owego wek-la wzywa się, 
aby w przeciągu 45 od dnia ostatniego o0- 
głoszenia edyktu w „Gazecis Lwowskiej“ li- 
cząc, zgłosił się i swe prawa z powyższego 
weksla wykazał, giyż po bezowocnym updy- 
wie zakreślonego terminu powyższy weksel 
uznany zostanie za umorzeny i skutków pra- 
wnych pozbawiony. 

C. k. Sad cbwodowy, Oddział II 

Jasło, dnia 27 listopada 1910. 


L. ez. T. 32,10 (2) (14659 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Bronisławy Bartman nau- 
ezycie!ki szkoły koronkarskiej w Jaworowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wksadkowej Towarzystwa zaliczko 
wego w Jaworowie Nr. 4108 na 750 kor 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, by zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy; w przeci- 
wnym bowiem razie pe upływie powyższsgo 
czasokresu od dnia iego edyktu za bezsku- 
teczną zostanie uznaną. 

U k Sąd cbwodowy, Oddzisł V. 

Przemyśl, dnia 15 grudnia 1910. 


L. ez. T. 81/10 (2) (14668 1—3) 

Na wniosek Tadeusza Małeckiego wła- 
ściciela dóbr w Koszlakach wdraża się po- 
Stępowanie celem amortyzacyi rzekcmo za- 
gubionegu weksla bez daty na kwatę 1500 
kor. opiewsjącego, przez Tadeusza Małeckie- 
go wystawionego a przez Tecfila Uąbrow- 
skiega i Maryana Krąpca jako akeeptantów 
podpisan* go. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, sky 
go przedłożył tutejszemu sądowi w przeciągu 
dni 45 ed dnia dzisiejszego licząc, inaczej 
bowiem weksel ten będzie uznany jako po- 
zbawiony skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwedowy, Oddział V, 

Tarnopol, dnia 26 listopada 1910. 


nuratele. 


L. cz. L. VIIE 4/10, P. V. 106/10 (5) 
(3717 3—8) 
Edykt. 


Za marnotrawnego uznane Petra Ku- 
chtaruka syna Maksyma w Delatynie. 

Knuratorem jego ustanowione Jurka Fły- 
sa s. Petra w Delatynie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, dnia 26 października 1910. 


L. eż. P. IV. 122 10 (4) 
Edyk 


(13672 3—3) 


Kseńka Stef»nyszyn została uznaną umy- 
słowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono 
Josafata Popowicza z Ostaszowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 6 października 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 686/10 Stow. lII. 65 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy w 
Przemyślu ogłasza, 12 21 listopada 1910 wpi: 
sano do rejestru dla stowsrzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy ficmie „Bank lu- 
dowy dla rolnictwa, handlu i przemysłu w 
Mościskach, że na walnem zgromadzeniu 
członków odbytem 22 lutego 1910 uzupeł- 
niono $ 13 statutu w ten sposób, że do za- 


(14093) 


(14684 1—3) Krajewskiego z Gorajowie postępowanie ce- | kupowanie i sprzedaż dla swych członków, 
(lem uznania Antoniego Krajewskiego za | oraz odbieranie w komis na skład wszelkich 

C. k. Sąd powi towy w Kozowie zawia- j 
damis, że w dwu 22 września 1910 w Ko-; 


płodów, towarów i surowców, tudzież zmianę 

$ 66 statutu w ten sposób, że każdy czło- 

nek uczestniczy w zyskach stowarzyszenia 

w stosunku do kwoty wpłaconej na udział. 
Przemyś!, 1 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 721/10 Stow. VI. 295 (14719) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 28 listopada 1910 
wpiszno do rejestru dla stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z daty Rudałowice 18 listopada 1910 
zawiązało się dma 29 września 1910 w Ru- 
dełow!cach, stowarzyszenie pod firmą: Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Rudołowi- 
cach, stow. zarejestr. z nieogr. poręką. 

Ukręg spółki stanowią gminy: Rudo- 
lowice, By. trowice, Rozwienica, Wola rozwie 
nieka i Cząstkowiee. 

(zes trwania spółki uieograniczony. 

Celem spółki jest: starać się o mate 
ryalne i moralne podniesienie członków spół- 
ki mianowicie: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności cela i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie. 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółką na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych ezłon- 
ków ; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią : 

1. ks. Stanisław Lechieki, proboszcz w 
Rudvłowicach, jako przełożony zarządu, 

2. Walenty Łuć, gospodarz w Rudoło- 
wieach, jako zastępca przełożonego, 

3. Marcin Gilarski, gospodarz w Ru- 
dełowieach, 

4. Jan Szezepanowski, gospodarz w Ru- 
dołowicach, 

5. Wiktor Mazur, gospodarz w Bystro- 
wiezch, 

6. Antoni Roga, gospodarz w Bystro- 
wieseh, 

1. Wojciech Kamiński, gospodarz w 
Rozwienicy, jako członkowie zarządu. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (siampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu względnie jego zə- 
stępea i jeden z członków zarządu, 

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor. a udział 10 kor. Jeden członek nie może 
mieć więcej jak 5 udziałów. Udział może 
być wpłacony bądż odrazu bądź w półro- 
cznych ratach wynoszących najmniej po 1 
kor., ale pierwsza rata musi być wpłaconą 
przy wstąpieniu czionka do spółki. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli- 
ey przed lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
w czasopiśmie wydąwanem dla spółek rolni- 
czych przez krajowy patronat, ogłoszenie zaś 
walnego zgromadzenia nadto przez rozesła 
nie cyrkularza członkom. 

Przemyśl, 21 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 1244/10 Stow. IV. 180 (18863) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzinienia firmy: Galicyjski Związek 
producentów paszy w Krakowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, po niemiecku: Galizischer 
Fatterproducenten-Verband in Krakau, regi- 
strierte (Genossensthaft mit beschränkter 
Haftung. 

Data statutu: Kraków, dnia 15 lipca 
1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
spieniężanie pasz wyprodukowanych w go 
Spedarstwach członków a w szczególności: 

a) obe,mowanie dostaw paszy dla armii, 
korporacyi, zakładów i t. p,, 

b) pośredniczenie przy sprzedaży pasz 
członków przy bezpeśredniem zawieraniu 
umów, 

e) udzielsnie kredytu na paszę oddaną 
przez członków związkowi do sprzedaży, 

d) przedkładanie władzom za posredni- 
etwem głównych krajowych korporacyj rol- 
niezych, potrzeb popierania krajowej produ- 
keyi p:sz, 

e) wyjednywsanie dla członków potrze- 
bnych funduszów na kulturę łąk i pastwisk. 
Czas trwania jest nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech członków 
i jednego zastępcy. Na razie wybrano dwóch 
członków dyrekeyi, którymi są: Ludwik Jó- 
zef 2 im. Barański, referent e. k. Towarzy- 


stwa rolniczego w Krakowie, oraz Feliks 
Wollen, właściciel dóbr w Czulicach. 
Podpis firmy (F. Z.): Podpis firmy 


Związku uskutecznia się przez umieszczenie 


kresu działania Towarzystwa należy również ! podpisów dwóch członków Dyrekcyi lub je- 
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dnego członka i zastępey pod slampilią fir- 


mową Związku. 

Ogłoszenia: Wszelkie publiczne ogło- 
szenia, podpisane firmą stowarzyszenia usku- 
tegznia się przez umieszczenie ich w lokalu 
stowarzyszenia. 

Udziały członków : Udział członka wy- 
nosi 25 kor. 

Odpowied'ialność: Członkowie odpo- 
wiadają za dotrzymanie wszelkich zobowią- 
zań Związku nie tylko swoimi udziałami, ale 
dalszą kwotą w dwukrotnej wysokości u- 
działów. 

Data wpisu: 29 października 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 października 1910. 


L. ez. Firm. 728/10 (14661) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza ma dniu dzisiejszym wpisanie do reje- 
strze handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy : „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Pstrągowej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniezoną poręką* z u- 
widocznieniem w odnośnej rubryce następują - 
cych okoliczności : 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu ezłonków-założycieli w  Pstrągowej 
dnia 28 sierpnia 1910. 

Siedzibą spółki jest gmina Pstrągowa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest starać 


się o materyalne i moralne podniesienie człon- 


ków spółki mianowicie: 

a) przez udzielanie członkom w miarę 
potrzeby, użyteczności celu i w miarę fandu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
kC nej, ni ograniczonej poręki swych człon- 

W; 

b) przez danie możności do umieszcza- 
nia na procent pieniędzy zaoszezędzonych, a 
marnie leżących w ten sposób, iż Spółka 
przyjmuje i oprocentowuje wkładki oszczę- 
dności; 

c) przez popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu Spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących ezłon- 
ków: ks. Antoni Mamak, kanonik w Pstrą- 
gowej, jako przewodniczący, Józef Dobek, 
naczelnik gminy w Pstrągowej, jako zasię- 
pea py aaoi cega Józef Kazimirski, Wa- 
wrzyniee Wiater, Wojciech Dziedzice, Stani- 
sław Stanek i Wojciech Stanek, gospodarze 
w Pstrągowej, jako ezłonkowie zarządu. 

Ogłoszenia umieszezane będą na tabli- 
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeb 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółe 
przez krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so- 
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania spółki wobee osób trzecich, o ile- 
by na pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Rzeszów, dnia 19 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1848 Stow. HI. 254 (14173) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Unia kredytowa we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką. 

Zmnana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu z 11 września 1910 uchwalono zmia- 
nę $$ 1, 14, 24, 31, 48 i 50 statutu odpisu 
protwkołu w zbiorze załączek złożonego. 
Członek dyrekeyi zmarł: Dr. Henryk 
Gabcl. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Dr. Moj- 
żesz Dogilewski, adwokat we Lwowie i Ja- 
kób Salo Philipp, właściciel realności we 
Lwowie, zastępeami dyrektorów. 

Dzień wpisu: 22 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


L. ez. Firm. 715/10 Rg. A. I. (87) (14177) 
Wpis firmy kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru dla firm odd. A. 
Siedziba firmy: Dobromil. 

Brzmienie firmy: Benjamin Wilf, han- 
del bydła i interesa pieniężne w Dobromilu. 
Właściciel: Benj min Wilf, handlarz 
bydła w Dobromilu. 
Dzień wpisu: 27 listopada 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 26 listopada 1910. 


L cez. Firm. 457/10 Stow. I. 258 (14047) 
Zmiany i dodstki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: Giro-Kassa w Stani- 
sławowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 
1. Członek dyrekcyi wystąpił: dr. Artur 
Meller. 
Dzień wpisu: 26 lutego 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 26 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 151/10 Stow. II. 110 (14095) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sufezyna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Sufrzynie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmisna statutu: Siedziba stowarzysze- 
nia w $ 1 statutu oznaczoną w  Sufezynie 
przeniesiono do Jasienicy sufezyń skiej. 

Członek dyrekcyii wystąpił: przełożony 
zarządu Tadeusz Bicz. 

Członkiem dyrekcyi wybrani: przeło- 
żonym zarządu Jan Krnl, rolnik w Jasienicy 
sufczy ńskiej. 

Data wpisu: Sanok 15 października 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY. 
Sanok, dnia 3 października 1910. 


L. ez. Firm. 666/10 Rej. A. I. 83 (14094) 
Wpis firmy pojedynezego kupca. 
Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A. 
Siedziba firmy: Dobromil. 

Brzmienie firmy : Markus Grauer, han- 
del bydła i spekulacye pieniężne. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel by- 
dła i spekulacye pieniężne. 
Właściciel: Markus Grauer. 
Data wpisu: 7 listopada 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśł, 5 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 1270/10 Oddz. A. I. 260 (18865) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: E. Uderski i Spółka 
przedsiębiorstwo budowli żelazno- betonowych. 

Forma spółki: jawna spółka handlow:. 
od 1 lipca 1910. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Edward Uderski, inżynier w Krakowie Wła- 
dysław Wimmer, właściciel realności i prze- 
mysłowiee w Krakowie i Salim Freund, 
przemysłowiec w Krakowie. 

Do zastępstwa firmy są uprawnieni 
którzykolwiek dwaj jawni spólnicy łącznie. 

Pedpis firmy: pod osnową firmy „K. 
Uderski i spółka, przedsiębiorstwo budowli 
żelazno-betonowych* wypissną lub zapomocą 
pieczęci wyciśniętą wypiszą dwaj spólnicy a 
mianowicie E. Uderski i S. Freund począ- 
tkowe litery swych imion, oraz swe nazwi- 
ska, zaś Władysław Wimmer pełne imię i 
nazwisko. 

Dzien wpisu: 8 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 1 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 417 Poj. I. 246 
bwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Tadeusz Pawłowski. 

Przedmiot przedsiębicerstwa: handel to- 
warów żelaznych. 

Skutkiem śmierci właściciela i sprze- 
dania przedsiębiorstwa przez spadkobierców 
Karolowi Nowakowi i Zofii Reid, kontraktem 
kupna sprzedaży z daty Tarnów 8 lipca 1910 
L. R. 9595 i postanowieniem dodatkowem 
z daty Tarnów 4 pażdziernika 1910 L. R. 
9874. 

Dzień wpisu: 26 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 listopada 1910. 


(14232) 


L. cz. Firm. 1299/10 Rg. A. I. 261 (18866) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
czych. 

Do rejestru oddział A. z wykreśleniem 
z firm pojed. II. 671 wciągnięto co nastę 


puje : 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: W. Halski. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów żelaznych. 

Dotychczasowy właściciel: Walenty 
Halski sprzedał przedsiębiorstwo pod niniej- 
szą firmą prowadzone kontraktem kupna 
sprzedaży 2 daty Kraków 1 października 1910 
Lr. 381804 swemu bratu Ludwikowi Halskie- 
mu, zezwalając mu oświadczeniem z daty 
Kraków 2 listopada 1910 L. R. 50266 
na prowadzenie przedsiębiorstwa pod firmą 
„W. Halski*, 

Odtąd właścicielem Ludwik Halski, ku- 
piec w Krakowie. 

Podpis firmy (F Z.): podpisuje wła- 
ściciel słowami „W. Helski“. 

Dzień wpisu: 17 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 9 listopada 1910. 


L. cz. Firm 1911 Stow. II. 145 (14172) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, i 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Związkowe febryki 
oleju, stowerzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. 

Członek dyrekcyi zmarł: Bolesław Bie- 
lański. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Kor- 
nel Paygert, kierownik filii e. k. uprz. gal 
akc. Banku hipotecznego w Krakowie. 

Dzień wpisu: 22 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1914 Stow. II. 217 (14171) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 23- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka kredytowa bu- 
downiezych we Lwowie, stowarzyszenie z8- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Członek dyrekcyi zmarł: Albin Zagór- 
ski, wystąpił: Józef Jaskólski. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Woj- 
ciach Dambiński i Kasper Draniewicz, zastę- 
peimi dyrektorów. 

Data wpisu: 22 listopada 1910. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 182/10 Rg. A. 16 (14097) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 

Wpisano do rejestru handlowego A 
dla ficm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Sanok. 

Brzmienie firmy: Obadie Silber. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
zbożem. 

Właściciel (I): Obadie Siber. 

Data wpisu: Sanok dnia 25 listopada 
1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 listopada 1910. 


handel 


L cz. Firm. 641/10 (14006, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru dla stowarzyszyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie : To- 
warzystwo handlowo przemysłowe w Tarno- 
hrzegu, że na posiedzeniu Rady nadzorczej 
z dnia 24 września 1910 wybrano członkiem 
dyrekcyi w miejsce Józefa Hottowego, który 
przestał być członkiem dyrekcyi — p. Tadeusza 
Stormkego. 

Rzeszów, dnia 22 października 1910. 


L. cz. Firm. 388 Stow. II. 1080 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : 
górne. 
Brzmienie firmy: Spółka ostczędności 
i pożyczek. stowarzyszenie zarejestrowane 2 
nieograniczoną poręką. 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fran- 
ciszek Zappe, zastępca przełożonego zarządu. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: do: 
tychezasowy członek zarządu Władysław Bo- 
duch, jako zastępca przełożonego, a nowo 
wybrany Wojciech Ogorzałek, jako członek 
zarządn. 
Data wpisu: 22 października 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22 października 1910. 


(14233) 
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Doniesienia prywatne. 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i 


BRACI WCZELAJ 


we Lwowie, ul. Łyczakowska 27, 


wykonuje 


meee an 1 a rr 
- OP EAP Zz JET WTN 


|—— 
= 


parkietów 


okna, drzwi, bramy i t. p. roboty budo- 

własne, utrzymuje ma składzie wiclki za. 

pas deszcezułek pesadzkowych i parkie= 

tów z dobrze wysuszonmego imateryału, ja- 

koteż opaski (okladzinki), listwy do po- 

dług, rozmaite profile dia Pp. stolarzy, 
cieśli i t. d. 


Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania 
deski ma podłogi, oraz wszelkie roboty 
stolarskie. 


Wspaniałe upominki na Nowy Rok! 


„Meister der Farbe* 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 


rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 


Ustaw i 


kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. 


Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


MT 


z E. kwartału 1910 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedycji Lwów, pasaż Hansmana | 0. 


Rok I9Ii. Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


WOSCI MUZYCZNE 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, sa!łenowe, wyjątki z Oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH: jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumerącyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dła rocznych abonentów : 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abenentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWE 
FABRYKI w cenie 500 rub, 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały, takimże cyfrom głównej wygranej 486 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya dla Galicyi u St. Sokołowskiego. Biuro pism we 
Lwowie, Pasaż Hiausmana I. 9. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu śŚrednio-europejskiego. 


| Pocisg Pociag 


| posp, | moh 


przych o g 


Łe Lwow m 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego, Oriowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cinà. 

do Ickan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
Opawy), Chyrowa, Sancka, Mezalaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dąbiee), Orłowa, 


Wiejlezwi, Oświgcima, Koemyrzowa. 
5-535 do Podhajee. 
ik i de Sambora, Bianek, Usap. 
— | 684 | do Krakowa. 
= 610 | do lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 


D O KW KP SE M 


Na dworzec główny: 
Konstantynopola), 


posp, | asch 


odeh. a g 


Bukaresztu, Podwysokiego, 


z iskan (Jass, ) 
Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhamethu, 


Kórósmezó, Kałusza, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. - 

Erakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezneina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanistawowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oswięcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sąeza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, iwonicza, Ry- 
mónowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśly. 


] 
z Rawy ruskiej, Sokala. À 
aü g A Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. r 
R t Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawg, Wialiezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
= fi 4 
% 
T 
z 
z 
E 
ze Stojanowa 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórównazi. 
z Biansk, Sambora. 


s 


Kałusza. Kórósmez0, Gzortkowa, Brodiny, Puty, Buezawy, 
Dorna Watry. 

do Pudwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatrma, Czertkowa, Grzymałowa. 

do Rawocznego, (Pesztu), Katusza, Drohohyoza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 

do Stojanowa 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Earlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Bozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

da Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadn), Sanoka 
Rymsnowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarmobrzagu. N. Sąe2zR, 
Orłowa Szezucinu, Wieliezki, Oświęchiia. 

do Sambera, Śianek, Chprows, Sanoka, Rymanowa, Iwomieza, 
Jasta, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 

de Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethn, Czudina, 
Radowiec, Suezawy. 

do Stryja. f 

do Bee 440 Bredów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymełowa, 
baraże. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czorte 
kows, Zalegzezyk, Husiatyna, Skały, Iwazia pustego, Grzy- 
małowa, 

do Czerutowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kóróemezó, Kałuaza, 
Qmortkowa, Zalaszezyk, Wyżniey, Kocmania. 

do ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Sokala. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Ksrlubadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowy, Dynowa, Jasła, Uhabówki, Zakopanógo (p. Rze- 
Bzówj, NŃ, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Fodgórze PŁ.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

do Rzewrowa, Ohyrowa, Banoka (p. Przemyśl). 

de Samhora, Sinek, Chyrowa, Sanoka. 

do Stojanowa 

do Mszany. 

do Kołomyi, Żpdaczowa, Kałusza. 


do Fodhajec. 

do Jzworowa. 

do Ławozzmago, (Pasztu), Drohobycza, Rorysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłow», Koszys (p. Wsruów). 

do Kawy ruskiej, Sosala. 

do EBrakuwa, (Wiaduia, Warszawy, Pragi, Karlabadn), Chyrowa 
(p. Przamyśćł). 

da Podwołoczynk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do jokan, Ciortkowa, Kórosaezć, Kałusza, Zialoszczyk, Wyłni- 
ay, Nowewialicy, Beraomethu. Oxudyna, Serathu, Brodiny, 
Putmy, Doray Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowsgo Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczyck, Potutor, Kopyczyniec, Skały, [wania pustago, 
Kusiatyna, Żażeszezyk, Grzymatowa 

do Podwołoczysk. | 

do Krakowa, (Wiednia, Wrosławia, Warszawy), Dynowa, Tarao- 
brzegu, Bzczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza. Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy rxskiej tylko w niedziele). 


, Tawocznego (Perztu), Drohobycza, Borystawia, Katusza, 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka. i 
z leban, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec. Żydaczowa. 
Jaworowa. p s. 
rakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
Krazowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanago (p. Podgórza Płazzów), Šano- 
ka. Chyrowa (p. Przemyśl). 


6:20 
1:30 
1:34 
17:50 


z Podhajee. A 
z Ławocznego, Śałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 


winy. 
z p rorya, Kopyczymiee, Czorikowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. : 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Krakowa (od 15 ezerwea do 30 września codziennie). 

Krakowa (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ckprowa, (p. Przemyśl). 

Sarabora. Sianok, Zakopanego, N. Są6ża, Jasta, Krosna, Iwo- 

nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

lekam, Czortkowa, Kałusza. Zuloszczyk, Wyżniey, Koemanin, 

Nowosielicy Hersthu, Eadowiee, Berhomethu, Suczawy, 

Podwołoczysk (Odeeey, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu- 

tor, Husiatyns, Czortxowa. 

Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

Ralzca, Sokala, Lubaezowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa, h 

x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opawz), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa ip. Tarnów), Mielca (p. Dębieg), Chyrowa (p. 
Przeniyśl. . 

z Podwołoczyck (Odemsy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszcezyk, Basiatyna, Iwania pnatego, Skały, Kopyczyniaa, 
itłrzymałowa. 

z Iskan, Sydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowonielicy, Boratitu, 
Berhomothu, Czudima, Radowiec, Brodiny, Putny. 


ze Stojanowa 

z Czorniowieu, Iekan, Suezawy, Dorna Watry Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. "2 

z Krakowa iBeriina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opasry), Kocmyczowa, i. Saera ip. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, Jmbaczowa, Sanoka, Rymanowa, Jwonieza, Oby- 

. rows» (p. Przemyśl. 

| z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
mowa, Sanoka, Ohyrowa, Bianek, Osap. l 

$ » [ckan (Buksrosntu, Jasa, Botuszan, Ualacu), Potutor, Żyda 

i czowa, Uzorikowa, KóreamoRó, Nowosielicy, Badowice, Dorny 
Watry, Suezawy. ) 

J z Krakowa (Borjina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, (hyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. | A 

ze Stryja (od 19 ozerwea da włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. kwięta). 

a Podwołaczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieę, Zale- 
asczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyus, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 

s fawoazmago (Ponztaj, Ksłmaza, Boryaławia, Drokotycza, Kor 
Ghewriny 


ASSAN 


a 


R 


au 


810 
10:36 


10:40 
11:32 


11:10 
LEGII 


11-35 
11:35 


Ba dworzoe „Lwów-Fodzamoze”;: Z Awrerea „Lwów-Podzarzcze : 


— | TOL] Podwotoczysk, (Odozsy, Kijowa), Brodów, Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Rrodów, Kopyczyniee, Swale. 
— 9'49 4 ze Stojanowa tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
— |!140 |] Putyogoczrek, Fopyozyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potntor, Zos- Podhajae, 
róża. do Stojanowa 
— |1054 ; Podkajec. Podwołorzyrk, Bredów, Potużor, @rzymsłowa, Zbaraża. 
300 | — | Podwałoczysk, (Odezsy, Kijowa), Brodów, tłrzymałowa, Husiaty- Winaik. 
ma, Potutor, Kopyszyniee, Gzortkowa Podwożoczysk, (Kijowa, Odzaey), Brodów, Potutor, Kopyozy- 
— 517 | Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowej, Brodów, Kopyezyniee, Cxart- niee, Zaleszezyk, Husiatyaa, Bkały, Iwasia pawtego, Grzy- 
kowa, Załowiecyk, Skały, Iwanie pustego, Husistyna, Grey- malows. Czertkowa. 
] | Kiarowa, Zbaraża. do Btojanowa 
E 


Winnik, 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhajec. ` 4 

Podwyżoczytk, (Odeuuy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniae, Ozort. 
kowa, łaleszczyk, wania pustego, Skały, Hrslatyma, Zrarażn. 
Grzytawłowa 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husistyna, dalasxczyk, Grzymalowa ZDBLNŻA. 


Potutór 


Na dworzec „Ewów-Eyczakówć: Z dworca „„Lwów-Kyczaków: 


to Podhajec. 
åo Wirnik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


708 | z Winaik. 

0:36 | z Podhajec. 

z Winażk. 

z Podhajee. r 

z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


1 


| Pociągi lickain s. 


Na dworzec główny: Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennia: od 1 maja do 50 września 6:13 rano, 1 od czerw- 
es do 30 września 2-55 i 4'34 po południu, 8'38 wieczór, od 1 Jipca 
do 31 sierynis 10:05 rano; w pledziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 838 wisezór, od 1 czerwca do 
31 września 13:25 po południu. We 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
385 po południu; w niedziele | święta rzymsko-katolickie: od 1 waja 
do 11 września 135 po południu. 

De Lubienia w niadziele I ńwięta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
śmia 215 po południu. 


m Brzachowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7-49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 4'10 po połndniu, 8'23 i 9:35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 9'35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1-53 po pałudniu, 

Z Janowa codzieanie: og | maja do 30 września 110 po południu, %26 
wińczóx; w niadziele i twięta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10-07 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele t święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
gnia 11:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12'10 wieecór. 


. nabywać można 
paástmoryok w pasażu Hausmans |. 9. Informacye zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
ul. Krarickich |. 5, dzzwi ur. 67 w dnie powszeduie od godziny 8 rano do 3 pe południu, w niedzisle i święta zaś od 


UWAGA: Pora noera oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. 


w biurze miastowem e. k, kolei 
cyjne o. k. kolei państwowych, 
godziny 8 rano do 1% w południa. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i exprescwych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 


u 
u 
u 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes 1 na odwrót. 


EZiÓREOTZAC EA 
Papier Słowackiefo. 


| CE". i ak że" 
Komitet obshodu sgtnej recznity nrodzia |. Słowa: 
oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach pspierów SŁOWACKIEGO 
wyrobn jedynej w krajn fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu s rozsprzedaży tego papiera przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niozem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, ber żadnego dla lebie nszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta $. W. Nismojowskiego 
we Lwowie. 
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Kausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


heh hEn i literacki 


nod redakeya Gustawa Danitowskiego. 


Telefon 452. Telefon 452. ti 


Biuro miastowe 


c. k. kolel państwowej 


-we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku de wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa, 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A. 


PRZEDPŁATA: 


| rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


€ Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
# | bieżącego życia publicznego w Polsce i ceświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone pałące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
"i [literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 
s jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, akin 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach. A |w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
f| Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
j Rembowskiego, Barwińskiego. 


ARRA ARAA ANAR EE ANE AR EAZA DA AA BASE 


Telefon 452. Telefon 452. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


m DEI POREDA | | ini 


w nn w EA 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. SZ Zie 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąf- 
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu nieziciernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr, 6 ctm. na 45 ctm) Koron 1l5—, 
Za obraz W bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—. 


c o 5 — da a a 16 a TEDY 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


< TY ASEAN O OPAR ZEN AA | RE 


==- Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesianiem należytości. === | 
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UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
wiaścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieky się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 19ll-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


| Wł. St. Reymonta 


Rok 1794 


Bolesława Prusa 


Odrodzenie 


z illustracyami Jana Holewińskiego | 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1IT”, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA”, z illu- 
strącyami Jana Holewińskiego. 

z wyróżnionych: 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW || 
OJGOW*. 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


Ww dziale nowel drukować będzie utwory, od- | 


+ 
l 
l 


Aleksandra Stroki: ,RIRI I LULU“. 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 

DZIAŁ HISTORYCZNY, 

POEZYE. 

WĘDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE. 


| 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTĄNTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości” 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — 


= 


szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 
CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok*, szereg świetnych 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami. 

Henryka Nagla: „fajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
Sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- 
chanie barwnie i zajmująco. 

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk* i „Daniel 
Rock“, przedziwne opowieści z Życia alzackiego. 

Deotymy: prześliezną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka“. 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności*, porywające, pelne senty- 
mentu dzieje młodej sieroty. 

Wołodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry* i „Siedmioletnią wojnę*, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowscy*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1863 r. 

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło polężne 
i wstrząszjące. 


Niezależnie od powyższych: 

Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 

Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse". 

Pawła Fevala: „Czarne suknie* i „Łowy królewskie*. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


CIEKAWE POWIEŚCI. które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Ilustrowanego“ dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
(2 t my); „Klub Pickwicka* Karola Diekensa 
(3 temy); „Manuela“ Gust. zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów“ Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dydatki książkowe) w bardzo p'ęknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal. półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 
półrocznie 13 kor. 60 hal., x R 16 kor. 60 hal. półrocznie 
rocznie 27 kor. 20 hal., A = 33 kor. 20 hal. rocznie 


W Galicyi z przesyłką pocztową: 


7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
14 kor. 40 hal., m 
28 kor. 80 hal., 9 n 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


m 17 kor. 40 hal. 
34 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpo 


wiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


5 do 7 pokoi, kuchnia ete. do wynajęcia plac 
Akademicki 3, bliższa wiadomość Gródecka 51, 


u właścicielki. 

HA iA i Gesty kor. 6'80, 
Miód! Miód to zdrowie! Góst piynna pa: 
toka „rarytas miodoboru“ kor. 7'50, Żołądź na ka- 
wę kor. 3*—, wszystko za 5 kigr. franko. — — — 
KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DABROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krejowa 
fabryka Instrumen- —. 
tów orkiestralnych, |! 
smyczkawych | dę- | 
tych poleca swój fe- z 
dyny w kraju na | h ; 
kk szą skałę zało- | Wisi = 
ony fabryczny skład 1 szelkie instrumenty. 


instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cennikt franco. 


oczy z kay 
przeprawia najlepiej 
LANKA KUNARD 
we Lwowie, uł. Grodecka 1. 99. 
Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Tryeście: 


Pannonia: 18 stycznia 1911. 

Uitonia: 17 lutego 1911. 

Saxonia: 4 marca 1911. 

Z Liwerpoolnu : (największe i najwspanial- 
sze parowce Swiała) : 


Lusitania: 7 i 28 stycznia, 18 lutego 1911, 
| Mauretania: 21 stycznia, 11 lutego, 4 mar- 


ca 1911 


16 


Towarzystwo dla handlu, Przemysłu 
i Rolnictwa Lwów, Romanowicza 1, 


(dom własny) 
wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: 


FABRYK Rur stalowych bez szwu austryackich 
walcowni Mannesmanna w Komotau i 
Rur żelaznych spawanych w Schónbrunn, 
Armatur firmy È. v. Münstermann w Bielsku, oraz 
wiele innych, 
otworzyło własne Biuro Techniczne 
ze współudziałem sił fachowych, zajinujące się wy- 
konaniem planów, kosztorysów i wszelkich robót, 
wchodzących w zakres instalacyj rurociągowych, 
a w szczególności: 

Wodociągów, 

Urzadzeń gazowych, 

Centralnych ogrzewań, oraz 

Oświetlenia gazem benoidowym (powietrze 
nasycane parami benzyny), nadającym się szczegó|- 
nie do oświetlenia zakładów przemysłowych, gorzelń, 
browarów, mleęczarń, dworów, sanatoryów, szpitali 
it. p. oraz mniejszych miast. 

Prócz wyszezególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczne i na zapytanie służymy bez- 
płatnie potrzebnemi informacyami. 

Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku- 
łów, jesteśmy w stanie wykonywać poruczone nam 
roboty po najniższych cenach. 


Inżynier Bołesław DMORÓWSKI 


Lwów, ul. Piekarska 3. 


POLECA 
jako 


NOWOŚĆ 


żarowe lampy 
„Omega Radium' 
o sile światła 180 świec dla oświetlania dużych 
sal, cukierni, klubów, sal ordynacyjnych, re- 
stauracyj i prywatnych pomieszkań. 


Cenniki odwrotnie opłacone. 
Lampy nasze są nieocenionej dobroci i nie- 


zawodne, przyczem bardzo łatwe w użyciu. 


Używa się zwysłą narte. 


MBoszukuję wykształconej osoby umie- 
jacej obce języki w celń robienia tin- 
maczeń. Zgłosić się do Admistracyi Prze- 


| Maszyny na raty 


| poleca firma: gladu. 
J [W ANGKIKGO Księgarnia Polska 
„ał T 8 we Lwowie, ulica Akademicka I. 2 a. 
LWÓW. poleca dzieła pedagogiczne 


P. V. REUSSNERA 
do bardzo predkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 240, 
kurs Il-gi kor. 4:80. 

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 
kurs Il-gi kor. 7 

Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 

5 kurs H-gi kor. 3:60 

W Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 

kurs II-gi kor. 5:40. 


Hotel Geerge'a. 
Filia w Krakowie: Hotel Poliera, 


Ew i O AK TTR NK 4 13. Am CE mpera 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych | 


ale w dobrym stanie. 


3:60, 


2:30, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


420), 


PANZER DZA OTOK KOM JARI Tm m 


SKŁAD POWOZOÓW 


E. & J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


OT WZ o Mn TAR 


Towarzystwo < 


w Krakowie 
wypłaca swym członkom począwszy od dnia stycznia 1911 r. od 


€p 
udziałów wpłaconych przed dniem 1 października 191O r. 


to 


mma s a R 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1910 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej. 


Kraków, w grudniu 1910. 
(Przedruku nie opłacany.) 


LOTERYA 
OWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUK 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciaęgnienie 12 maja TZN 
we Lwowie. 


Losów 150.000. Gena losu I Kor. 


Wygranych 400 wartości 39.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trafikach w cayu kraji. 
ORT T L E R OEI ORO TRAC ZA GZK 


O O E l E 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527., 


